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GAZETA LI 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Salaiiąkie06, Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półroeznie 16 K., kwartalnie 8 K„ 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodalk naukowy i literacki", dodatek miesięczny dc „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 hal., drudzy 60 hal. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
Dworu i prezydentowi sądu obwodowego w 
Rzeszowie, Leonardowi łŁukaszewskie- 
mu, krzyż kawalerski orderu Leopolda z u- 
wolnieniem od taksy. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
listopada b. r. najmiłościwiej nadać radcy 
Dworu i prezydentowi sądu obwodowego w 
Tarnopolu, dr. Michałowi Stefko, krzyż ka- 
walerski orderu Leopolda z uwolnieniem od 
taksy. 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego, Emila Scehneidra, 
z Przemyśla do Lwowa. 


Obwieszczenie Ministerstwa 
obrony krajowej z dnia 17 paździer- 
dziernika 1908. 

Na podstawie $. 25 ust. 2. ustawy woj- 
skowej i za zgodą interesowanych Mini- 
sterstw zostaje c. k. Akademia Sztuk Pięk- 
nych w Krakowie, zrównana z ośmioklaso- 
wemi szkołami średniemi publicznemi, lub 


dem wykazania umysłowego uzdolnienia do 
jednorocznej ochotniczej służby wojskowej. 
Tem uzupełnia się dodatek II-b, I. czę- 
ści przepisów wojskowych ogłoszonych tutej- 
szem rozporządzeniem z dnia 18 kwietnia 
1889 Dz. u. p. nr. 45. 
Welsersheimb m. p. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 17 
listopada b. r. do l. 155.288 o zarządze- 
niach z powodu zarazy pyska 1 racie w po- 
wiatach: gorlickim, jasielskim, kałuskim, ka- 
mioneckim, krośnieńskim, liskim, nowosąde- 
ekim, stryjskim i turczańskim, — zamieszczo- 
ne jest w „Dzienniku urzędowym“ dzisiej- 
szego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 21 listopada. 
Tygodniowy przegląd polityczny. 


Mowa prezydenta ministrów wę gi er- 
skich, interpretująca stosunek konstytu- 
cyjny Króla węgierskiego do narodu, a zwró- 

i cona. pod adresem austryackiego Prezydenta 


Ministrów, miała i formę i treść drastyczną. | 


Drzstyczność tej formy i treści da się naj- 
lepiej zmierzyć miarą pochwał i entuzyazmu, 
które mowa hr. Tiszy wywołała na ławach 
opozycyi węgierskiego sejmu. To samo 
| stronnictwo katolicko-ludowe, które nie cheia- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabeiaryczne | ligzbewa po 
20 bal. od jednego wiersza miary petltowel. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. I w biurze Lu- 
dwika Piohna nl. Karela Lndwika |. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


czął w rękach hr. Tiszy, ta sama partya 
niezawisłości, która uważała za punkt honoru 
okazać przed Węgrami i światem, że nie po- 
zwoli większości popierającej rząd przewo- 
dzić nad mniejszością, znalazły się obok sie- 
bie, zjednoczone w uznaniu, w objawach 
wdzięczności dla rządu, który obalić iub 
przynajmniej uniemożliwić wydawało im się 
do niedawna szczytem pragnień i najpożą- 
dańszym politycznym sukcesem. 

a interpelacyę wniesioną z powodu tej 
mowy w Izbie posłów odpowiadał wezoraj 
P. Prezes gabinetu dr. Koerber. Ten epi- 
zod wydaje się zakończonym. Natomiast nie 
widać na bliskim widnokręgu zapowiedzi po- 
wrotu do spokojnej i normalnej pracy, która 
w zwyczajnych warunkach jest obowiązkiem 
ciał parlamentarnych obu połów Monarchii, 
a w stosunkach dzisiejszej chwili jest naj- 
bardziej nieodzoną z konieczności i jedynym 
już sposobem uniknięcia groźnych niespodzia- 
nek przyszłości. 

Ukończone już wybory do sejmu pru- 
skiego spełniły pokładane w nich nadzie- 
je. Junkrowie pruscy, potomkowie ciałem i 
duchem tych samych przed którym Fryde- 
ryk Wilhelm wyjawiaj swój zamiar uczynie- 
nia z Prus un rocher de bronze, będą dykto- 
wali prawa w nowym sejmie. Szowiniści nie- 
mieecy cieszą się, że w Poznaniu liczba pol- 
skich głosów nie wzrosła tak znacznie, jak 
się obawiano. Przypisują — to znowu szowini- 
śe — dobroczynnemu wpływowi der Ost- 
meurkenzuluge. Frankf. Ztg. pisze z tego po- 
w du: „Wielu urzędników i nauczycieli pol- 
skwej narodowości wybierało ostro po nie- 
miecku (stramm deutsch). Inni, którzy tego 
nie chcieli uczynić, zostali w domu. Za to 
oczywiście najbliższym razem nie dostaną 


prawo publiczności posiadającemi, pod wzglę- |ło pogodzić się z myślą, że los Węgier spo- | dodatku. Czy rząd pruski może być dumny 


z tego sukeesu pod względem moralnym i 
narodowym, sąd o tem zostawiamy chętnie 
światu”. Uznając etyczną wartość ostatniego 
zastrzeżenia frankfurekiego organu, należy 
wyrazić uzasadnioną wątpliwość, czy jego 
dane o wpływie pruskich marek na polskie 
głosy oparte są na faktach. 

Pan Combes przyciśnięty do muru 
przez p. Girard, zapowiedział rozdział Ko- 
ścioła od państwa. Pół roku temu wypierał 
się podobnej myśli. Mówił wówczas za siebie, 
wypowiadał więc słowa równie może z prze- 
konania płynące, jak pozbawione wagi. Te- 
raz przemawiał imieniem blocu, a raczej tej 
jego części, której się najbardziej boi. Mówił 
także pro fortuna sua, poświęcając przeko- 
nania, których utrata nie wydaje mu się 
straszna, dla ocalenia portfelu, droższego mu 
nie tylko nad dobro Franeyi, którego nie ro- 
zumie, ale także nad szacunek dla siebie, 
do którego słusznie i rozumnie nie przy- 
kłada zbyt wysokiej miary, Gambetta po: 
wiedział, że rozdział Kościoła od państwa 
we Francyi byłby końcem świata. P, Com- 
bes jest subjektywistą i sądzi, że koniee 
świata przybierze formę upadku pana Combes. 

Z ostatnich rozpraw w Izbie mamy 
szczególne powody do zwrócenia uwagi na 
mowę p. Pawła Deschanela, najświetniejsze- 
go może z mowców umiarkowanego obozu 
republikańskiego. P. Deschanel, mówiąc o 
stosunkach z zagranicą, wyraził zdanie, że 
każde osłabienie Austro-Węgier byłoby ró- 
wnożnaczne z osłabieniem Francyi. Rozu- 
mowanie to, świadczące o bystrym zmyśle 
politycznym mowcey spotka się niezawodnie z 
sympatyczną oceną w obrębie Austryi. 

Kończą się uroczystości włosk o-an- 
gielskie, które stanowią w tej chwili naj- 
pogodniejszą może scenę europejskiej wido- 


AD ASTRA. 


DWUGŁOS 
PRZEZ 


ELIZĘ ORZESZKOWA i JULIUSZA ROMSKIEGO. 
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XXVII. 
(Ciąg dalszy). 


Sam cheę się dzisiaj poić nieskońezo- 
nością i usta moje niechaj będą zamknięte. 
Drogą, którą zaszedłem aż tutaj, mogą pójść 
wszyscy, bo wysnuła się ona z najpierwotniej- 
szych poziomów — z kłębka waszej ołowianej 
chmury. Ostatnią placówką tępej umiejętno- 
ści, spowitej w całun chmury, było mi zro- 
zumienie, że w odrobinie mego własnego „ja“ 
zastąpione są wszystkie istniejące gdziekol- 
wiek żywioły, a związane takim samym wę- 
złem, jak świat i światy. W tem leży ta- 
jemnica mojej nowej wiedzy, jądro prawdy, 
wyniesionej z alpejskich pustkowi. By ją zro- 
zumieć, trzeba, jak ja, analizą rozeznać w 
sobie ułomki wiecznie powszechnych pier- 
wiastków, i rozpoznane fragmenty zharmo- 
nizować tak, jak zestrajają się one wzajemnie 
w przyrodzie. Wtedy uderzył we mnie grom 
poznania, znikła fatalna granica pomiędzy 
jednostką a bytem ogólnym, i duch mój wy- 
bucha, jak wulkan z ciężkich brzemion chmu- 
ry. Nie zostało we mnis żadnego atomu, któ- 
rybym mógł nazwać sobą i skreślić jako „ja“ 
człowieka, zdolne samo przez się coś czuć, 
myśleć, kochać, pożądać, lub cierpieć. Nie 
znajduję w sobie nie, czegoby nie było w 
żdźble trawy, w powiewie górskiego wiatru, 
w kamieniu, staczającym się ze stromizn do 
przepaści. A jednak czuję się pełnym potęgi. 


Qzemże więc jestem ? Więzią strun, drgają- 
cych w kalejdoskopie świata, ogniskiem zbor- 
nem powszechnych promieni bytu, ale ogni- 
skiem, które mogłoby się skupić i zapłonąć 
gdziekolwiekbądź w przestworzu, na wierz- 
chołku lodowca, w próżniach szafiru, albo we 
wnętrzu granitowych Alp. : Jestem czemś 
drobnem, a zarazem ogromnem, pyłkiem i 
wszystkiem, mógłbym cały rozproszyć się w 
przyrodę i w jakimkolwiek jej punkcie, jako 
świadomość myślna, od nowa się począć, bo 
ja a wszechświat to jedno. To klucz potęgi 
Stwórcy i biermoty stworzenia, rdzeń przy- 
rody i boskości, wiedza nieśmiertelnego Sfin- 
ksa. Myśl moja, zestrojona z myślą świata, 
rozlewać Się może w kręgi nieskończone. 
Poezya duszy mojej jest zarazem rapsodyą 
chaosów. 

Jestem więc tam, gdzie być chciałem, 
i nic mnie już z tronu nie strąci, Rozezna- 
łem w sobie wszystkie akordy Symfonii wie- 
ków i nie potrzeba mi już nikogo. Obce mi 
gą skargi i uśmiechy niemowlęcej Psychy. 
Nie krępuje już mej wszechwładzy żaden 
ujawniony dogmat nieświadomości. 

Jednak zwycięstwo nie było łatwe. Ni- 
gdy nie walczyłem z wewnętrznymi wroga- 
mi ducha tak strasznie, jak w chwilach o- 
statnich. Raz jeszcze ziemia poczęła mnie 
przyzywać wszystkimi głosami do siebie. 
Raz jeszcze widma osobistego szczęścia opadły 
mnie zapalczywą sforą. Raz jeszcze, patrząc 
na zasępioną panoramę Alp wallijskich i na 
smugi słoneczne, które przez szczeliny śnia- 
dych sufitów schodziły z nieba na ziemię, i 
na tę, to na ową okolicę lodoweów złotawym 
blaskiem się kładły, pomyślałem sobie, że w 
tem przypadkowem kołysaniu się blasków i 
szarości zawarte jest odbicie zbiorowej nawy 
istnienia. I ona tak się chwieje, zasuwa się 
w mroki, to znów na smugi jaśniejsze wy- 
pływa, a wtenczas losy poszczególnych lu- 
dzi, bez winy ich i bez zasługi, śŚwietnieją 
albo gasną — i nazywa się to ślepotą prze- 
znaczenia, I zadumany nad rozległością kraj- 
obrazu, pomyślałem sobie, iż moje własne 
życie padło może na taki załom skał smutny, 
kędy w godzinie mojej żadna światłość nie 
schodzi, i padło nieszczęśliwie, bo niema 


S O O CEE ZEE — AT OPL e RÓS OE OEI ZAC OÓC 


anioła miłosierdzia, któryby siłą uczucia zwy- dzień rozpaczliwej tęsknoty, każdy grzech 


ciężył chmury i wyłamał w nich okno i u- 
brał mnie w aureolę przyniesionych z zenitu 
promieni. Niefortunny przypadek — rzecz nie- 
ciekawa. Można wszakże wyczuwać rozumem 
obieg sił w przyrodzie i wyprowadzać ana- 
lizą konieczność jałowej zagłady, a mimo to 
modlić się do życia i chcieć wszystkie jego 
obszary własną wypełnić istotą! I oto dla 
czego, mimo całej mądrości mej, nie czułem 
się szczęśliwy. 

Tymczasem z posiewu trudów i prac, 
które zmordowały mnie do omdlenia, po- 
wstały zarody nowej siły, możności, stokroć 
wyższej nad możność dawnych i dzisiejszych 
umysłów. I tęskniąc, jak pacholik zbłąkany, 
do macierzyńskich skrzydeł kochania. trwo- 
żyłem się bardzo, że wszystko, co było mną, 
we śnie moim umarło, a to tymczasem z my- 
gli mojej, zapłodnionej błyskawieą minionej 
ekstazy i pogrążonej w niemoc, urodził się 
taki kolos nieznanej mi dotąd potęgi, że 
trzeba było nadiudzkiego wysiłku, aby go 
pchnąć i zbudzić do życia! W krótkim, aie 
gwałtownym znoju tych zapasów byłem już 
gotów zgasić w sobie wszystkie płomienie 1 
tęsknić począłem za ciszą grobu... I grób 
ten chciałbym już był mieć na tych rodzin- 
nych kurhanach, przy których ty ezuwasz z 
aureolą dziewictwa i męczeństwa na pięknem 
czole... Gotów już byłem zasiąść przy tobie 
na cmentarnej straży, i chociaż wiem, że nie 
zostać nie może po narodach, bojujących na 
ziemi, chciwy byłem kochać, łudzić się i 
choćby cierpieć z tobą. Jednakże w żelaznych 
okowach losu kryła się jakaś pozawymiarowa 
Opatrzność, która nie chciała, abym utonął 
we wspólnym odmęcie ludzkości — 1 z próby 
ognistej wyszedłem zwyciężeą. 

Coś zamigotało mi przed oczyma ogromną 
gloryą nieznanego na ziemi ideału. „W nagłej 
błyskawicy zjeżyło się we mnie jakieś su- 
mie wyższego stopnią i każdą chwilę prze- 
błąkaną marzeniem w cienistych ustroniach 
puszczy, do których nie przyzywałaś mię do 
siebie, bo do życia nie byłem ci potrzebny, 
każdą cząstkę siły, którą ideałom szezytnym 
odkradłem ze skąpej sumy mojego życia, 
każdy dzień nektarniczej gnuśności i każdy 


taki, których tyle nagromadziło się poza mną, 
wytknęło mi gniewne sumienie jak zbrodnię, 
jak hańbę, jak krzywoprzysięstwo. Więc 
chwycił mnie żal, i gniew, i strach o coś 
olbrzymiego, co pali się gdzieś nademną na 
wysokościach, mnie jednemu ukazane a przez 
słabość ducha może utracone, i razem ogar- 
nęła mnie jakaś ostateczna zaciekłość i osta- 
teczna żądza przesadzenia granie, o które roz- 
bijają się inni. 

Bliżej ci o tem mówić nie będę, ani 
nawet mogę. Dość, że wszelką wszechwładzę 
1 niespożytość świata, o ile zsklęte są w 
iskrę ludzkiej istności, oplotłem myślą — i 
uderzyłem jak gromem w tysiąc pęt czło- 
wieczych. Doczekałem godziny tryumfu. Mózg 
l nerwy nie pękły. Odrazu rozkruszyły się 
wokoło mnie, jakoby okowy i skorupy, sta- 
nowiące człowieczeństwo i cierpienie moje, i 
odrazu znalazłem się jakoby przed morzem 
ulatującem w górę, na którego bezmiary wy- 
ciągniętą była linia mego życia. Odrazu też, 
wyzbyty z mamideł szczęścia i straconych 
bojów, odezułem, że ocknęła się we mnie 
właściwa przyszłość moja, że zadrżał we mnie 
kolos sfinksowej potęgi i teraz wyskrzydla się 
i występuje ze mnie nakształt pożogi tak ol- 
brzymiej, iż mnie samego oślepia. Rawie mnie 
ona naprzód gościńcami przebóstwień. Zapa- 
pły za mną w głąb zapo: nienia horyzonty 
ludzkie wraz z plejadami gwiazd waszych. 
Roztoczony przede mną majestat straszliwej 
powagi bytów nagością swą ścina mi rysy 
w nieruchomość marmuru. Ludzie nie będą 
wiedzieć, czemu twarz moja staje się bledszą, 
a w wytężonych orbitach silniej płoną oczy. 
Wzrok mój nie może ani pragnie zwracać 
się ku stopniom przebytym. I nawet pamięć 
o tem zgasnąć powinna, iż są półsenne prze- 
stanki rozwoju, gdzie pragnienie słodkich 
lepów, łączących jednostki, zapala i strąca 
z firmamentu gwiazdki lndzkich przezna- 
czeń. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wni. Jedyny to zapewne przykład czasu obe- 
enego, że ze zdarzeniem politycznem nie łą- 
czą się żadne inne skutki, prócz oczekiwa- 
nych, pożądanych i z góry przewidzianych. 
Ostatni zjazd królów w Anglii jest też dlate- 
go witany życzliwie wszędzie 1 przez wszy- 
stkich. 


Rada Państwa. 


(Telegramy). 


Podobną interpelacyę, jak stronnictwa 
niemieckie, wniósł wczoraj w Izbie posłów 
Stransky i tow. Interpelanci wywodzili, 
że forma i ton ostatniej przemowy hr. Tiszy 
były zbyt drastyczne i odsłoniły zależność 
tej połowy Monarchii i obeenego rządu od 
Wępier, jakoteż wyższe stanowisko rządu wę- 
gierskiego aniżeli austryackiego. Węgierski 
prezydent ministrów nie miałby śmiałości 
traktować tak austryackiego Prezesa gabinetu 
gdyby nie miał do czynienia z rządem urzę- 
dniczym. Ta różnica stanowiska obu rządów, 
wychodząca na korzyść Węgrów przynosi 1 
materyalną szkodę Austryi i moralną stratę 
polityki i powagi Austryi. Interpelanci za- 
pytują więc: Czy Prezydent Ministrów skłon- 
ny jest te prawdziwe powody ujemnego sta- 
nowiska w obec Węgier wytłómaczyć Koronie 
i doradzać jej utworzenie konstytucyjnego 
Rządu? 

Posiedzenie Izby posłów. 


Po Prezesie gabinetu zabrał głos poseł 
Stransky i żalił się na to, że interpela- 
cya komitetu Niemców pierwej była odczy- 
tana i pierwej dr. Koerber na nią odpowie- 
dział, aniżeli na dawniejszą interpelacyę Cze- 
chów, domagającą się, by Rząd doradził Ko- 
ronie utworzenia parlamentarnego Rządu po 
usunięciu urzędniczego gabinetu. 

Hr. Vetter zawiadamia, że wszystkie 
naglące wnioski odłożono na korzyść pierw- 
szego punktu porządku dziennego tej dysku- 


syi nad oświadczeniami dr. Koerbera, do 
której Izba też przystępuje. 
Poseł Herold oświadcza, że w entu- 


zyazmie, z jakim powitano mowę Prezydenta 
Ministrów nie widzi nie innego, jak odpo 
wiedź na entuzyazm Węgrów po mowie hr. 
Tiszy w Peszcie. Dr. Koerber sądzi, że we 
„szystkich wypadkach może jako serum uni- 
wersalne użyć swych mów. To serum uni- 
wersalne nie zmieni nie w faktycznym stanie 
rzeczy, który mowy Ministra mają zakryć. 
Rząd obecny do swego programu przyjął 
różne trudne zadania, a żadnego Z nich nie 
rozwiązał. Walka pomiędzy Budapesztem a 
Wiedniem oznacza, że dotychczasowa sto- 
sunki nie mogą dalej istnieć. Zdaniem mo- 
wcy koszta tej walki ponoszą wyłącznie mie- 
szkańcy Austryi. Charakterystyczną jest rze- 
czą, że jedna połowa Monarchii, liczebnie 
większa, zawsze ponosić musiała koszta wo- 
jenne w latach od roku 1867. W tej poło- 
wie Monarchii stworzono wówczas coś, 60 
nie mogło i nie może ostać się w walce z sa- 
modzielnem państwem węgierskiem. | 
Omawiając węgierskie i austryackie pra- 
wo państwowe, powiada mowca, że ta poło- 
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Vandas wrócił do buduaru Alicyi, w 
którym ona dyktowała adresy Helenie, po- 
chylonej nad stołem, pełnym kopert. 

— Przepraszam | zapomniałem ci po- 
wiedzieć... Te zawiadomienia o zaręczynach, 
nieprawdaż, wyszlesz dopiero po naszym wy- 
jeździe z Paryża? , 

Alicya, niezadowolona oparła się ple- 
cami o krzesło : 

— Jakto? Dlaczego ? 

— Dlaczego? Bo wcale mi nie chodzi 
o powinszowania od wszystkich twoich przy- 
jaciół. 

Alicya ostrym ruchem zamknęła ksią- 
żeczkę z adresami i rzuciła ją na stół, 

— Mój kochany, usiądź i bądź łaskaw 
wytłómaczyć mi, eo znaczy to nowe wyma- 
anie ? Dotychczas ustępowałem ci we wszyst- 
Ein. Zgodziłam się na spędzenie czasów na- 
rzeczeństwa we Florencyi, co jak wiesz, 
prawdziwem poświęceniem jest dla mnie... 
Nie zgodzę się jednak na ślub cichy, jakby 
tajemny, Nie popełniam przecież zbrodni? 
A kilka uścisków ręki nie jest według mnie 


k 


wa Monarchii od roku 1804 była zmuszoną 
ponosić same materyalne ofiary i bronić się 
choćby kosztem jedności Monarchii. W roku 
1867 dano nam konstytucyę, z którą nie 
mamy charakteru wolnego parlamentarnego 
państwa, choć Węgry są faktycznie takiem 
państwem. Prezydent ministrów oświadczył, 
że z całym naciskiem będzie bronił wpływu 
tej połowy Monarchii na sprawy wojskowe i 
wszystkie wspólne kwestye. (o to pomoże, 
jeśli Korona oświadczy, że zrzeka się swych 
praw zwierzchniczych na korzyść Węgier. 
Jeśli trwamy na stanowisku, że austryacki 
parlament na prawa Monarsze żadnego wpły- 
wu niema, to jesteśmy kompletnie pozbawie- 
ni wszelkiej broni. Mowca wytyka zupełny 
brak wpływu Rządu austryackiego na wę- 
gierski program wojskowy, ułożony między 
Koroną a Węgrami. 

Armia nie może istnieć -— mówi He- 
rold — jeśli jest nadużywana do celów ger- 
manizacyjnych. Ugoda z Węgrami nie przyj- 
dzie do skułku, ponieważ nie jest gospodar- 
ezą, lecz polityczną. Zanim ugoda przyjdzie 
do skutku, musimy domagać się, by stwo- 
rzone były ekonomiczne i polityczne jej wa- 
runki i podstawy. Jeśli Prezydent Ministrów 
dr. Koerber mówił, że uważa swobodny roz- 
wój narodowości za warunek istnienia pań- 
stwa, to nikt mu nie wierzy. Dowodem tego, 
że dr. Koerber tego nie mówił z przekona- 
nia są liczne krzywdy, wyrządzane narodo- 
wi czeskiemu. My mamy do dyspozycyi ob- 
strukcyę. Niechże dr. Koerber rozważy, czy 
to on sam nie jest największą przeszkodą w 
pomyślnym rozwoju państwa. Dopóki istnieje 
obecny gabinet, nie można mieć nadziei 
zmiany stosunków parlamentarnych i polity- 
eznych. Lepiejby było, gdyby prezes gabi- 
netu udzielił Koronie rady, aby zawarła po- 
kój z własnymi ludami, aby słowiańskie na- 
rody otrzymały wreszcie raz należne im pra- 
wa, by w końcu zawarto ugodę z czeskim 
narodem, ugodę wypływającą z zasadniczego 
prawa państwowego, ugodę, na której jedy- 
nie polega przyszłość Monarchii. 

Następnie zabrał głos poseł dr. Baer n- 
reither. Omawia sprawę cukrową i sur- 
taksę. Sądzi, że było fatalnym błędem przy- 
znanie Węgrom samoistnego osobnego za- 
stępstwa na brukselskiej konferencyi cu- 
krowej. 

W dalszym ciągu swej mowy poseł 
Baernreither wywodził konieczność 
zniesienia $. 14. „Jeżeli się weźmie, mówił 
dalej, pod uwagę, co nam w ostatnich la- 
tach obiecano i porównać z tem eo zrobiono, 
to okaże się bardzo dotkliwy deficyt czynów. 
Mowca wystosował wreszcie apel do [zby, 
aaby zaniechała walki stronniczej bez końca 
i politycznych sporów, a przyezyniia się 
do odrodzenia woli i dzielności w tym par- 
lamencie. Wtedy po stronie węgierskiej nikt 
się nie odważy tak wyrażać jak to uczynił 
br. Tisza. (Oklaski). 

Następnie przemawiał po czesku p. 
Zazworka (czesk. rad ) a w niemieckiej czę- 
ści swej przemowy wzywał prezydenta mi- 
nistrów, aby ustąpił i zrobił miejsce innym. 
Węgrzy mają słuszność, że domagają się ró- 
wnouprawnienia w armii, a naród czeski 
nieprzestanie walczyć o równouprawnienie 
dla narodowości słowiańskich we wszystkich 
gałęziach administracyi, a także w armii. 


ofiarą przechodzącą twoje siły... Od dawna 


już znosisz tych samych ludzi! 


Vaudas się zaczerwienił. 

— Bytuacya się zmieniła — rzekł — 
wiesz o tem dobrze, 1ż żenię się z tobą, tyl- 
ko pod tym warunkiem, że zerwiesz ze swo- 
jem otoczeniem. I nawet dla tego, żeby być 
pewnym, iż ta ofiara nie będzie ci za cięż- 
ka, pragnę, żeby nasze narzeczeństwo trwa- 
ło czas dłuższy, spędzone w samotności. Je- 
żeli będziesz nudzić się ze mną, lepiej żebyś 
się o tem przekonała póki czas. 

— Doskonale! — zawołała Alicya, coraz 
bardziej zirytowana. — Rozumiem ciebie i 
słów mi braknie, żeby wyrazić, jak mnie za- 
chwycają podobne zaręczyny na próbę... Mia- 
łam u siebie przeszłego roku konia czystej 
krwi w takich samych warunkach na pró- 
bę... i oddałam go w końcu właścicielowi, 
bo stanowczo nie był mi na rękę. Nie mogę 
ei mieć za złe, że jesteś tak samo ostrożny 
z kobietami, jak ja z koniem... 

Vandas zbity z tropu, zagryzał usta. 

Helena się wmięszała w tę rozmowę: 

— [leż to słów na darmo! — zawołała. 

— Dlaczego na darmo? — krzyknęła 
Alicya bardzo podniecona — czyż nie lepiej 


Prezydent wezwał p. Zazworkę do po- 
rządku za nieprzyzwoite wyrażenie się o armii. 

P. Wolf uważał, że obecnie nadarza 
się sposobność do oświadezenia, że Niemcy 
są przeciw ugodzie i przeciw aspiracyom 
czeskim szczególnie zaś przeciw ewentualno- 
ści założenia czeskiego uniwersytetu na Mo- 
rawach. 

Dr. Ellenbogen (soc. dem.) w mo- 
wie swej porównywał obstrukcyę, austryacką 
z węgierską, która ma tę wyższość nad au- 
stryacką, że wie czego chce. Dalej tak samo 
mowca porównywał przemowę obu premie- 
rów i oświadczył, że niewiadomo który z 
nich prawdę mówi? Nadto dr. Koerber sta- 
nął na stanowisku praw Korony, hr. Tisza 
zaś na stanowisku praw narodu. W Austryi 
musimy podobnie postępowawać, jeśli Austrya 
nie ma być sługą Węgier. W końcu mowca 
omawiał stanowisko Korony w sprawie woj- 
skowej, za co prezydent wezwał go do porzą- 
dku. 


Dr. Ellenbogen wyraził dalej przeko- 
nanie, że dr. Koerber ma być poświęcony 
dla uspokojenia obstrukcyi węgierskiej, a 
omawiając wymianę zdań, między hr. Tiszą 
a dr. Koerberem zapytał, że jeżeli już pre- 
mierowie wzajem zaczynsją sobie gadać 
grubiaństwa, to cóż pozostanie dla posłów ? 
(Wesołość). Takie epizody muszą przyspie- 
szyć zerwanie. Dalej omawiał dr. Ellenbogen 
sprawę curkrową a w sprawie szkół wyższych 
powiedział, że nie może mieć zaufania do 
Rządu, który nie wystąpił w obronie lekarzy, 
znieważonych przez Sejm dolno-austryaeki. 
Wynmieniwszy jeszcze inne zarzuty, mowca 
oświadczył, że jedyną na nie radą jest po- 
wszechne głosowanie. 


P. Pfeiffer (chrześć. soc.) ostro po- 
lemizował z dr. KEllenbogenem i wyraził na- 
dzieję, że społeczeństwo powita z zadowole- 
niem mowę dr. Koerbera. Trzeba energicznie 
wystąpić przeciw Węgrom i oduczyć ich ma- 
nii wielkości. Mowca wprawdzie nie jest za 
zerwaniem, lecz owszem za ugodą, jednakże 
na sprawiedliwych podstawach. 

Następnie dyskusyę przerwano. 

Pod koniec posiedzenia p. Herold i 
tow. (młcz.) wnieśli interpelacyę, w której 
zapytują Rząd w jaki sposób może usprawie- 
dliwić krzywdę, jaką wyrządziło minister- 
stwo oświaty Czechom, przez odmowę w spra- 
wie czeskich szkół ludowych w Wiedniu? 

Następne posiedzenie we wtorek. 


KOURESPONDENCYE 


Wiedeń, 19 listopada. 


(Z parlamentu. — Mowa hr. Tiszy. — Cho- 
roba dr. Hartla). 


(2) Trzydzieści wniosków „nagłych“ 
z tej, sześćdziesiąt z tamtej, jeszeze kilka 
z trzeciej strony Izby, oto charakterystyka 
parlamentu i atmosfery, w której on rozpo- 
czął onegdaj swoje obrady. Stosy ustaw, pro- 
jektów, przedłożeń pierwszorzędnej wagi, o 
które upomina się organizm państwowy, albo 


W ten tylko sposób małżeństwo jest piękną 


rzeczą... Zrozumiałaś to wybornie w dniu, 
w którym, aby łatwiej wycofać się z twoich 
dawnych stosunków, zgodziłaś się na pobyt 
we Florencji... Czemuż się dzis masz bun 
tować ? Czy twoje zaręczyny mają być taje- 
mne dla tego, że listy uwiadamiające będą 
z Włoch wysłane? I nie widzisz sama, że 
to najlepszy sposób do wycofania się z ucią- 
żliwych twoich stosunków towarzyskich? Gdy- 
byś została tutaj, jakbyś sobie poradziła, gdy- 
byś miała przyjmować jednych, a przed dru- 
gimi drzwi zamykać ? 

Alicya, uspokojona nieco, uśmiecha- 
ła się do Heleny, podezas gdy Vandas 
słuchał tego, co mówiła, zachwycające się 
szlachetnym ogaiem jej żrenie i pięknym u- 
śmiechem, którym skuwała ich razem. 

Helena zakończyła z mocą: 

— A teraz, przyznaj się, że to dawna 
Alicya uniosła się w tobie i powiedz twemu 
narzeczonemu: „Masz słuszność, ale ja po- 
trafię to uznać i to jest moją zasługą. 

— W takim razie — odrzekła Alicya, 
która zupełnie już uspokojona śmiać się za- 
częła — narzucasz mi rolę poddanej niewol- 
nicy, ty despotyczna dziewczyno? Dobrze 


gruntownie zbadać rzecz każdą i powiedzieć | więc!... 


otwarcie, co mogę a czego nie mogę 
przyjąć ?.. Jestem cierpliwa, ale nie zapomi- 
nam o mojej godności osobistej.... 

Helena położyła łagodnie rękę na ramie- 
niu młodej kobiety i tym swoim poważnym 
głosem, który taki wpływ na nią wywierał, 
rzekła : 

— Proszę ciebie, nie nazywaj godno- 
ścią osobistą tego, co pycha ci dyktuje... Go- 
dność kobiety mieści się nietylko w tem, że 
bierzeona nazwisko swegomęża, ale także w tem 


Usunęła się z fotelu do stóp Vandasa 
i na kolanach, ze złożonemi rękami, ze śmie- 
jącemi oczami uniesionemi w górę, rzekła żar- 
tobliwie: 

— Uznaję waszą wszechpotęgę i bła- 
gam was o udzielenie pomocy i opieki wa- 
szej najuniżeńszej poddanej! 

Helena widziała jak się pochylał, żeby 
ję podnieść i nagłe cierpienie zniewoliło ją 
odwrócić oczy od tej zgody, której przedtem 
wymagała... Jakże nerwową się stawała |... 


że dzieli jegoupodobania, pojęcia, pragnienia... | Uezyniła odważny wysiłek, żeby zapanować 


których domaga się ludność, — leżą nieza- 
łatwiono, — natomiast długie szeregi wnio- 
sków nagłych, zalegających od tylu a tylu 
miesięcy, zatarasowują drogę do „porządku 
dziennego*. Dotychczas wnioski te przedkła- 
dali Czesi; teraz także Niemcy powiedzieli 
sobie: dla czego mamy być gorszymi (czy 
lepszymi?) od Czechów i dalejże ze swojej 
strony — uczynili odrazu trzydzieści nagłych 
wniosków! Mają one zagobiedz temu, aby 
Czesi sami, wyłącznie nie opanowali porządku 
dzienny, i mają umożliwić Niemcom, aby i 
oni także nzyskali wplyw na program „prae* 
Izby. Pomysł to genialny... 

Nie dziwnego, że w takiej atmosferze 
i wśród odpowiadającego jej usposobienia 
stronnictw i posłów, bardzo poważne, donio- 
słe i głębokie programowe wywody P. Pre- 
zesa gabinetu oraz przekonywujące i wymo- 
wne exposć P. Ministra skarbu, tudzież nowy 
budżet z mnóstwem pozycyj, posiadających 
tak ogromną praktyczną i zasadniczą donio- 
słość dla eałego Państwa i jego ludności, — 
nie wywarły tak potężnego wrażenia, na ja- 
kie zasługiwały i jakie byłyby niewątpliwie 
wywołały, gdyby parlament był zdrowszy. 
Ten parlament jednak, w którym zwarte 
szeregi Niemców stoją przeciw zwartym sze- 
regom Czechów. zbyt zajęty jest swojemi 
sprawami partyjnemi, ażeby mógł w tej 
chwili zdobyć się na należytą ocenę zaga- 
dnień, których doniosłość jest zasadnicza i 
sięga daleko po za chwilę dzisiejszą oraz 
po za interesy partyjne. 

Z tej apatyj wyrwie może parlament 
wczorajszy epizod w Sejmie węgierskim. Mo- 
wa hr. Tiszy, tak niezwykła w treści i w 
formie, wywołała tu w kołach parlamentar- 
nych zdziwienie i nawet zdumienie. Wiele 
można usprawiedliwić tem, że hr. Tisza 
chciałby złamać ostrze ataków opozycji i za- 
pobiedz  wyzyskaniu ostatniej mowy dra 
Koerbera do celów obstrukcyjnych na Wę- 
grzech. Nawet jednak to dość zrozumiałe 
stanowisko premiera węgierskiego, nie może 
jeszeze usprawiedliwić niezwykłej formy o- 
świadczenie hr. Tiszy a forma ta odbija tem 
bardziej, że ostatnie przemówienie p. Prezy- 
denta Ministrów dra Koerbera było utrzy- 
mane w tonie spokojnym i dla Węgier przy- 
chylnym, Ani Rząd austryacki ani też austrya- 
cki parlament, nie zechcą zapewne zgodzić 
się na to, aby obstrukeyę węgierską gaszono 
na ich koszt. Co do treści zaś mowy dra 
Koerbera i oświadczenia hr. Tiszy, to pierw- 
sza zajmowała się prawami parlamentu 
austryackiego i Rządu austryackiego w od- 
niesieniu do organizacyi wspólnej armii. Prą- 
wa te opierają się na ugodzie z r. 1867 i 
sam hr. Tisza uznał je w swej mowie inau- 
guracyjnej, wygłoszonej na konferencji par- 
tyi liberalnej, gdy jeszcze jako dezygnowany 
prezes gabinetu określał swój program woj- 
skowy w obec programu „komitetu dziewię- 
ciu* (28 października). Prawa te sa jedna- 
kowe na Węgrzech i w Austryi, o ile cho- 
dzi o instytucye wspólne, w szczególności o 
armię wspólną, i żaden Rząd austryacki ich 
się nie zrzeknie a tylko te właśnie prawa 
podkreślił dr. Koerber w swej mowie. P. 
Tisza jednak, który przecież oświadczył, że 
stoi na stanowisku ugody z r. 1867, pozwo 
lif sobie nazwać to „dyletanckimi wywodam 
dystyngowanego cudzoziemca“ — i podeią- 


nad sobą i rzekła, zm uszając się do u- 
śmiechu : 

— Alicyo... nie zapomnij zapytać twe- 
go narzeczonego o dzień i godzinę ostatnie- 
go jego wykładu, ażebyś mogła przed na- 
szym wyjazdem pójść nacieszyć się jego po- 
wodzeniem? 

Alicya odrzekła z lekkomyślnością, nie- 
dbale. 

— Ależ tak... masz słuszność... Ubawi 
mnie to widzieć go pośród wszystkich jego 
wielbicielek. Mówią, że jesteś wielkim zdo- 
bywcą serc, mój panie?... Strzeż się!... zaszty- 
letuję te panie, które będą ciebie za gorąco 
oklaskiwać!... Pójdziemy razem Helenko ? 

Helena się wahała. 

Vandas prosił: 

— Niech pani przyjdzie. Mówię o ży- 
ciu kłasztornem we Włoszech w czasach śre- 
dniowiecznych.. idylle pomiędzy pięknemi 
przeoryszami i uczonymi mnichami, nadto 
czystymi i świętymi, żeby uledz pokusom, 
nadto ezułymi, żeby nie kochać i nie cier- 

ieć... 

Hi Och! — rzekła Alicya drwiąca i za- 
lotna, układając się wygodnie na otomanie.— 
Ty wierzysz, Vandas, w platonizm wielkiej 
miłości ? 

Vandas odrzekł bardzo powoli, patrząc 
na Helenę, która bladła pod tym wzrokiem: 

— (zy wierzę?,., Ależ tak samo, jak w 
to, że światło Świeci!... I może to najpotężniej- 
sza z miłości, ta, która sama siebie gnębi a 
daje tym, których piętnuje swoim płomie- 
niem cierpienia i radości doskonalsze od wszy- 
stkich rozkoszy... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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gnąć sprawy wspólne na Węgrzech pod ka- 
tegoryę wewnętrznych spraw węgierskich. 


Dzisiaj w urzędowym komunikacie Bu- 
dapester Korrespondena broni się — eo pra- 
wda — przeciw takiemu interpretowaniu 
swego oświadczenia, a być może kwestya ta 
była także przedmiotem rozmowy podczas 
półgodzinnej wizyty, jaką dziś hr. Tisza, 
który rano przybył do Wiednia, złożył dr. 
Koerberowi. Na jutrzejszem jednak posiedze- 
niu Izby posłów sprawa ma być poruszoną 
ze strony niemieckiej w formie interpelacji, 
poczem — jak się spodziewają — zabierze 
głos P. Prezes gabinetu, aby dać odpowiedź 
na interpelacyę i — na interpretowanie praw 
Austryi w sprawach wspólnych przez hr. 
Tiszę. Gdyby parlament austryacki nie był 
tak walką stronnietw sparaliżowany, można- 
by się spodziewać, że przedewszystkiem on 
zaprotestowałby przeciw stanowisku węgier- 
skiemu. 


„Wracając jeszcze do budżetu, przypo- 
mnieć należy, że juź poniedziałkowe wywo- 
dy P. Ministera dr. Piętaka na posiedzeniu 
Koła polskiego wskazały, o ile nowy budżet 
jest korzystniejszy od poprzednich dla Gali- 
cyi i w jak bardzo znacznej mierze uwzglę- 
dnił on rozmaite żądania Koła polskiego za- 
równo co do ekonomicznych, rolniczych i 
przemysłowych jak też i co do kulturalnych 
potrzeb kraju i społeczeństwa naszego. Cyfr 
tu powtarzać nie potrzeba. 


Wśród posłów, także wśród posłów 

polskich, żywe współczucie wywołała ciężka 
choroba P. Ministra oświaty dr. Hartla. Nie- 
pospolity ten szef administracyi oświaty, 
przytem znakomity uczony i osobiście bar- 
dzo zacny człowiek, cieszy się ogólną sym- 
patyą, w szczególności wśród Polaków, do 
których odnosił się zawsze z uprzejmością i 
życzliwością. Dr. Hartel, wybitny humanista, 
jest również wybitnym znawcą sztuk pię- 
knych i o nowoczesnej sztuce polskiej, któ- 
rą zna z wystaw krakowskich i wiedeńskich, 
wyrażał się niejednokrotnie nader pochlebnie. 
Pamiętnemi pozostaną także jego dla Pola- 
ków tak sympatyczne enuncyacye podczas 
jubileuszu 500-letniej rocznicy Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. O ile fundusze państwowe 
pozwalały, starał się też czynić zadość po- 
trzebom naszej nauki i sztuki. Niebezpieczeń- 
stwo dla zdrowia nawet może i dla życia 
Ministra, było — jak się zdaje — wielkie, 
ale obecnie choroba się już przesiliła i stan 
zdrowia P. Ministra znacznie i stanowczo się 
poprawił. Jednym z tych, którzy w czasie 
choroby są codziennymi towarzyszam: P. Mi- 
nistra jest JE. hr. Karol Lanckoroński, utrzy- 
mujący z dr. Hartlem bliskie i serdeczne 
stosunki. 


W parlamencie, posłowie, pamiętający 
dawniejsze kadencje, witali jako dawnego a 
dobrego znajomego nowego posła polskiego, 
JE. dr. Michała Bobrzyńskiego. 


nn Z A 


Sejm WDAZĘ 


(Telegram). 


Budapeszt, 21 listopada, W sejmie 
węgierskim w skutek wniosku opozycji, że- 
by wzięto pod dyskusyę wniesione petycje, 
prez. hr. Tisza zarzucił opozycji, iż sztucz- 
nie przeszkadza państwowym koniecznościom, 
na co odpowiedzial bardzo ostro p. Ugron, 
wyrażając się, że opozycya potrafi sobie dać 
radę czy to z dr. Koerberem czy z hr. Tiszą. 

Hr. Tisza zabrawszy ponownie glos 
oświadczył, że niema zamiaru polemizować z 
Ugronem. „To jednak — mówił - zauwa- 
żyć muszę, że jeżeli odwiedziłem w Wiedniu 
austryackiego premiera“. 

P. Bocskay: Pan edale przepraszać 
dr. Koerbera! 

Hr. Tisza „..to uczyniłem to z po- 
wodu, iż 1) lubię aby rzecz była jasno i wy- 
raźnie postawiona, 2) jako węgierski pre- 
mier będę się porozumiewał z premierem au- 
stryaekim w interesie kraju, bez względu, 
czy się to komuś podoba. (o się tyczy uwa- 
gi, jakoby moje stanowisko w tej kwestyi 
było odmienne niż poprzednio, to proszę po- 
czekać, czy fakta potwierdzą to podejrzenie“. 

Potem rozwinęła się obszerna dyskusya 
obstrukcyjua, wreszcie posiedzenie odroczono 
do dziś. 


biskupstwa polski W ANEJCA. 


Politische Correspondenz donosi z Rzy- 
mu, że kongregacya „de propaganda fide“ 
zajmuje się sprawą polskich biskupstw w 
Stanach Zjednoczonych. Liczna emigracya 
polska w Stanach Zjednoczonych wynosi o- 
koło 2 milionów. W Buffalo Polacy stano- 
wią niemal połowę ludności, a w samem 
Chicago jest ich 250.000. Przed sześciu już 
laty Polacy amerykańscy odnieśli się do Wa- 
tykanu, aby w dyecezyach, gdzie mieszka li- 
czna ludność polska ustanowiono polskie bi- 
skupstwa. Dotychczas jednak tej sprawy nie- 
załatwiono. Obeenie Polacy wysłali do Rzy- 
mu delegatów: ks. Krawkę i ezłonka półno- 
cno-amerykańskiego kongresu, a przyjaciela 
prezydenta Roosewelta p. Machanego, 
Machany miał oświadczyć Watykanowi i 
Propagandzie, że rząd Stanów Zjednoczonych 
nie ma nie przeciw przyznaniu Polakom tej 
koncesyi. Udział p. Machanego w tej spra- 
wie jest wytłómaczony tem, że większość 
jego wyborców stanowią Polacy. Przeciwni 
są żądaniom Polaków biskupi amerykańscy, 
których zaledwo czwarta część t. j. około 15 
razem z kardynałem Gibbonsem oświadczyła 
się na korzyść żądań polskich. Na najbliż- 
szej kongregacyi Propagandy powziętą bę- 
dzie decyzya w tej sprawie. Prawdopodobnie 
Watykan wybierze drogę pośrednią i wpraw- 
dzie nie ustanowi biskupstw polskich, ale w 
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dyecezyach, zamieszkałych gęsto przez Po- 
laków, ustanowi generalnych wikaryuszy. — 
Polacy prawdopodobnie zadowoliliby się tą 
koncesyą, gdyby ci wikaryusze, jako biskupi 
in partibus infidelium posiadali prawa bisku- 
pie. Na poparcie swych żądań Polacy przy- 
taczają, że Niemcy, którzy w Stanach Zje- 
dnoczonych liczą 3 miliony, posiadają dwa 
arcybiskupstwa i 18 biskupstw. Po- 
lacy zwracają dalej uwagę na niebezpieczeń- 
stwo schizmy w razie nieuwzględnienia ich 
postulatu, już teraz bowiem istnieje w Ame- 
ryce niezależny Kościół polski, którego zwo- 
lennicy liczą się na przeszło 60.000. 


KRONIKA 


Lwów, 21 listopada. 


— Z c. iK. armii. Pułkownik Michał 
Obermayer, nadkompletowy w 36 p. p. obr. kraj. 
w Kołomyi, przeniesiony w stan spoczynku. Ka- 
pitan I kl. Karol Zahradniczek z 84 p. p. obr. 
kraj. w Jarosławiu, mianowany szefem sztabu 
w 26 dywizyi obr. kraj. w Josefstadzie, 


— Prezentę na probostwo przy kościele 
św. Eloryana w Krakowie otrzymał ks. dr. Jó- 
zef Kulinowski, katecheta seminaryum nauczy- 
cielskiego żeńskiego w Krakowie. 


— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. W niedzielę, dnia 22 b. m., w Za- 
kładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. Długosza 8, 
o godzinie 5 po poł. prof. K. Eljasz: 
stałe” 


„Gwiazdy 
(z obrazami świetln.). 


— Kierownikiem konsulatu wło- 
skiego we Lwowie — jak się dowiadujemy — 
został p. Roberto Liebman, naczelnik lwowskiej 
filii  tryesteńskiego Towarzystwa ubezpieczeń. 
Wczoraj na gmachu w którym się mieści biuro 
konsulatu (ul. Słowackiego 6), przybito godło i 
wywieszono flagę o barwach państwa włoskiego. 


— Sejmik relacyjny. Poseł do Rady 
państwa z V kuryi okręgu kossowskiego p. Ste- 
fan Moysa, składał wczoraj w sali Rady powia- 
towej w Kossowie wyczerpujące sprawozdanie ze 
swych czynności poselskich. Zebrani, po wysłu- 
chaniu sprawozdania p. Moysy i jego odpowie- 
dzi na interpelacyę, 
wotum zaufania. 


uchwalili mu jednogłośnie 


— Fundamentowanie pod kolumnę 
Mickiewicza rozpocznie się na placu budowy w 
pierwszych dniach przyszłego tygodnia i wówczas 
to ciekawi oglądać będą mogli wbijanie pilotów 
systemu Hennebicquea za biletami, po cenie 20 
i 40 h. u dozorcy robót. 


Obecnie na placu, otoczonym wysokim par- 
kanem, kończą już robotnicy kopanie kwadrato- 
wej olbrzymiej jamy, głębokości 5 m.; w jej dno 
dopiero wbijane będą piloty na głębokość 3 m, 
razem więc sięgać będzie fundament pod pomnik 
8-metrowej głębokości. Na szczęście Pełtew tym 
razem robotom, nie przeszkodziła, płynie bowiem, 
szczelnie otulona, w pasie między miejscem pod 
pomnik wybranem a szeregiem hoteli, znajdują- 
cych się przy placu Maryackim. 


— Grono pań patronizujących Towa- 
rzystwa dobroczynne, urządza na rzecz tych in- 
stytucyj w niedzielę, dnia 29 b. m., o godzinie 
12 w południe w teatrze miejskim poranek wo- 
kalno- dramatyczny ze współudziałem pierwszych 
sił sceny naszej, Prawdziwą atrakcyą przedsta- 
wienia będzie premiera obrazu dramatycznego 
p. t: „Jak liście z drzew strącone*, pióra je- 
dnego z najznakomitszych nowelistów polskich. 

Zanim o sympatycznem tem filantropijnem 
przedsięwzięciu „podamy bardziej wyczerpujące 
szczegóły, winniśmy zaznaczyć, iż „bilety na po- 
ranek (po cenach dramatu) są już do nabycia 
u pań: Emilii hr, Dębińskiej (boczna Braje- 
rowska 4), Jadwigi Paparowej (boczna Braje- 
rowska 4), Anieli Szawłowskiej (Techuiecka 10) 
i Heleny Czapelskiej (Badenich 7). 

— Z kierownictwa budowy kolei. 
Radca Dworu inżynier Stanisław Kosiński po- 
wrócił dziś do Lwowa z podróży inspekcyjnej, 
podjętej w celu zwiedzenia budującej się pod jego 
kierownictwem linii kolei państwowych Sambor- 
Granica węgierska. 


— Obywatelstwo honorowe. Rada 
gminna w Rohatynie na posiedzeniu dnia 19 
b. m. uchwaliła zaliczyć w poczet obywateli ho- 
norowych miasta pp. dr. Józefa Wereszczyńskie- 
go, posła na Sejm krajowy i Antoniego Grod- 
kiego, e. k. starostę w Rohatynie. 


+ Szkontrum w archiwum m. 
Lwowa. Na prośbę dr. Aleksandra Czołow- 
skiego, archiwaryusza m. Lwowa, prezydent mia- 
stą zarządził szkontrum inwentarza zbiorów ar- 


chiwałnych. Uczestniczą w niem: dr. W. Kę- 
trzyński, dr. J. Weigel i delegat buchalteryi 
miejskiej. 


— Echo samobójstwa $. p. Sa- 
dowskiego. Niektóre pisma lwowskie, dono- 
sząc o samobójstwie słuchacza Politechniki $. p. 
Sadowskiego, zaopatrzyły tę wiadomość w ko- 
mentarze nieprzychylne dla profesora i rektora 
Politechniki Kępińskiego. Młodzież technicka, u- 
ważając zarzuty przeciw rektorewi za zupełnie 
nieuzasadnione, postanowiła publicznie zadoku- 
mentować swe stanowisko w tej sprawie i zwo- 
łała na wozoraj wiec do sali X, Politechniki. 
Przybyło nań około 600 słuchaczów oraz prof. 
Syroczyński i Kovats. Obrady zagaił prezes 
„Bratniej pomocy słuch. Polit.“ p. Hartleb, po- 
święcając słowa gorącego wspomnienia zmarłe- 
mu koledze, przyczeim zebrani uczcili jego pa- 
mięć przez powstanie. Powołany na przewodni- 
czącego p. Hartleb, oddał głos referentowi P. 
St. Downarowiczowi, który po krótkiem przemó- 
wieniu przedłożył następującą rezolucyę : 


„Z powodu nieszczęśliwego wypadku, jaki 
zaszedł na Politechnice w dniu 14 listopada b. r. 
niektóre dzienniki lwowskie zamieściły komenta- 
rze nieprzwdziwa — boleśnie dotykające rektora 
Politechniki — prof. Kępińskiego. Ponieważ ko- 
mentarze te miały być jakoby cparte na opinii 
młodzieży techniekiej, młodzież ta, zebrana na 
wiecu dnia 20 listopada oświadcza, że nietylko 
nie podziela opinii wyrażonej we wspomnianych 
dziennikach, ale gięboko czuje się dotkniętą 
krzywdą, jaką wyrządzono prof. Kępińskiemu, 
wreszcie ubolewa, że sprawa tak smutna i po- 
ważna mogła być w tak pośpieszny i reporter- 
ski sposób traktowana”. 


Listy paryskie, 


Paryż, w listopadzie 1908. 


Wyścigi Midinetek. — Bunt baletnicy, — Pa- 

ryskie hale koncertowe i przedsiębiorcy XX. 

wieku, — Kochanka mordercy. — Belgradzka 

Joanna d'Arc. — „L'Adversaire" w teatrze Re- 

nainsance. — Polityka a teatr. — Victorin 

Joncióres. — Dyrektor Antoine po powrocie 
z Brazylii. 


Dziwny to był pomysł, — ale pomysł, 
który z góry liczyć mógł na powodzenie w 
Paryżu — przez „Świat sportowy* powzięty 
i wykonany plan urządzenia wyścigów pa- 
ryskich „Midinettes*. Midinette i Mimi Pin- 
son — oto dwie nazwy udzielane młodym 
robotnicom paryskim przez życzliwych im 
przyjaciół. Lecz, gdy po za mianem Mimi 
Pinson kryje się robotniea skromna, uboga, 
dla której szczytem marzeń jest otrzymanie 
biletu na przedstawienie w teatrze, to Midi- 
nette oznacza drugą kategoryę robotnie, we- 
sołych, zasobnych, rwących się do życia i 
zabaw i gotowych do spełnienia najfantasty- 
czniejszych pomysłów. Z pomiędzy nich 
rekrutują się pochody artystyczne urządzane 
poders karnawału po ulicach Paryża i one 
też chętnie stanęły do apelu, gdy szło o urzą- 
dzenie sensacyjnej zabawy publicznej: „La 
Marche des Midinettes“. 

Od godziny 8 rano na Plac Zgody spie- 
szyły tłumnie w kostyumach eyklistek, po- 
listek lub też dowolnych toaletach jasnych 
lub ciemnych, lecz zawsze o spodniezce kró- 
tkiej i berecie z fantazyą na warkoczach 
upiętym. „Na warkoczach* — gdyż tym ra- 
zem młode Paryżanki zrezygnowały ze zwy- 
kłej swej rozczochranej fryzury o tysiącach 


zm 


e PE AE. |DO. AW |. dokoła twarzy loczków, i uczesały 
włosy w gładkie warkocze — jak w ogóle 
główną zasadą ich stroju było zawarowanie 
jak największej swobody ruchu. Wyścigi te 
bowiem nie miały się odbyć na żadnym z 
przyrządów nowoczesnego sportu, lecz zapo- 
mocą odwiecznych, przez naturę człowiekowi 
udzielonych narządów ruchu, t. j. na wła- 
snych nogach. Przyrządów sportowych nie 
brak natomiast było pomiędzy tłumami wi- 
dzów, zapełniających wszystkie terasy Tuile- 
rylów. i Oranżeryi i cały Plac Zgody. Automo- 
bile i rowery, fiakry, omnibusy i ręczne 
wózki, wszystko w tej chwili zamienione w 
trybuny, a nadto każde drzewo w okolicy, 
każda kolumna i każdy posąg, gęsto obsa- 
dzone widzami. Nagle ten tłum wielotysię- 
czny, który od godziny kołysał i chwiał się 
na miejscu, począł poruszać się naprzód. Był 
to w istocie widok niebywały, Dwa tysięcy 
konkurentek — tyle Midinetek zebrało się 
na Placu Zgody — rozpoczęło swój bieg wy- 
ścigowy a za niemi w pogoń ruszyły tłumy 
pieszych i setki cyklistów. W tej chwili ze 
wszystkich okien, balkonów i z wysokości 
Łuku Tryumfalnego zabrzmiały oklaski i 
okrzyki zachęty dla wyścigów — a raczej 
wyścigowczyń, które wąskim szlakiem z tru- 
dnością bronionym przez gwardzistów od 
tłumów zalegających drogę, przebiegają we- 
dle planu, plac Gwiazdy. Avenue de la Gran- 
de Armée, Neuilly, de la Défense i zatrzy- 
mują się u celu w Nanterre, gdzie sędziowie 
ogłaszają nazwiska pierwszych 60 Midine- 
tek — przeważnie modystek, kwieciarek i 
krawczyń. Nanterre, przystrojone festonami 
i chorągwiami przez resztę dnia przedstawia 
widok olbrzymiego festynu. Tu pomysłowy 
kupiec ustawił na ulicy ogromny bufet, przy 
którym każda midinetka bezpłatnie otrzy- 
muje filiżankę gorącego bulionu; tam grupa 
trubadurów śpiewa piękną „baladę Midine- 
tek* Redelspergera ; wszędzie zaś prawdziwy 
chaos kamelotów, fotografów i kinematogra- 
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fów, dziennikarzy, eyklistów, automobilów 
udekorowanych, muzyk i straganów. Zjawi- 
sko to niezwykłe będzie na ogólne żądanie 
powtórzone wkrótce w innej okolicy Paryża. 

Paryżanie bawią się jak dzieci, a przy- 
znać im trzeba, że mają oni talent szcze- 
gólny, wynajdowania w ogromym nawale 
codziennych faits divers, tego właśnie, co ma 
haut-goùt najbardziej odpowiadający przytę- 
pionym podniebieniom paryskim. Do takich 
to zdarzeń odznaczających się niezwykłą pi- 
kanteryą, należy rozprawa przed Trybuna- 
łem Sekwany przeciw baletnicy oskarżonej 
o buntowanie się w obec rozporządzeń in- 
tendenta co do stroju o ane Rzecz 
cała przedstawia się, jak g R jedna Z no- 
wożytnych bajeczek Catullo Mendżs'a, osnu- 
tych zazwyczaj na tle stosunków dworskich 
jakiegoś fantazyjnego państewka niemieckiego 
A la Gerolstein. Przed trybunałem księcia 
staje gwiazda baletu i intendent teatru. Nie- 
godziwiee ten zażądał od gwiazdy, by tań- 
czyła w długich, powłóczystych szatach ; 
gwiazda podniosła bunt i rzuciła kontrakt 
swój intendentowi na perukę. 

— Skąd — pyta minister sztuk pięk- 
nych — skąd u pani taki wstręt do długich, 
harmonijnie spływających szat? 
kseelencyo — odrzecze gwiazda, 
— jeżeli owiniętą jestem w długie szaty, nie 
potrafię wykonać najmniejszej ap osci". 
Co nazywasz „trudnością“? 

— Jeżeli Ekscelencya pozwoli, pokażę, 
co przez to rozumiem... 

I baletniea unosi suknie swe powyżej 
kolan, i przy ogólnej uwadze widzów, wy- 
konywa figury choreograficzne, które w ope- 
rowym AT zowią się „trudnością“. 

istocie ER książę — oto 
trudność bardzo korzystnie rozwiązana, i nie 
chciałbym, aby piękne to widowisko przy- 
słoniętem zostało draperyą długich szat ! 

Historya ta jednak nie odbyła się w 
Gerolstein, za czasów operetkowych książąt 


i intendentów w perukach, lecz w Paryżu 
w r. 1908 i dlatego może wyrok wypadnie 
mniej pobłażliwie dla baletnicy. Leżałoby to 
Przynajmniej w interesie prawdziwej sztuki, 
w której taniec w obecnym wykonaniu bar- 
dzo podrzędne zajmuje miejsce. Przyczyną 
zaś tego jest może w piewszym rzędzie strój 
baletnie, nie nadający się z jednej strony do 
żadnego szlachetniejszego tekstu, z drugiej 
zaś strony podsuwający sztuce tej zupełnie 
inne cele. Buntująca się baletnica nie ma 
zapewne pojęcia o tem, że trykoty jedwa- 
bne i spodniczki z gazy nastały dopiero z u- 
padkiem tańca jako sztuki. Na Wschodzie 
— który był kolebką tańca i w starożytnej 
Grecyi i w Rzymie taniec był artystycznem 
poszukiwaniem harmonii pomiędzy ruchami 
ciała a grą draperyi. „Trudności* do których 
nowoczesna baletnica przywiązuje tyle wagi, 
są raczej wysiłkiem gimnastycznym, a jako 
taki nie należy do tańca, który wystrzegać 
się winien wszelakiego wysiłku. Gdy bale- 
tniea, stosownie do tekstu przedstawia mo- 
tyla lub kwiat, wówczas na miejscu są ga- 
ZoWQ spodniezki, lecz jak pogodzić je z rolą 
n. p. węstalki, wróżki, królowej lub wie- 
śniaczki? Każdemu jednak wiadomo, że dziś 
w balecie paryskim nikt nie szuka poezji, 
ani harmonii, lecz tylko podniety zmysłowej, 
od chwili zaś, gdy strój baletnicy zaczął słu- 
żyć temu celowi, taniec jako sztuka musiał 
upaść | Odbywają się wprawdzie w specyal- 
nych lokałach, halach koncertowych itp. — 
od pewnego czasu próby odrodzenia szlache- 
tnego tańca — że wspomnę tylko o fanta- 
stycznych tańcach Loie Fuller i „pięknej 
Otero“ — lecz oficyalny balet francuski jest 
i postajo nadal tylko wystawą kobiet i po- 
konywaniem rozmaitych „trudnosci“. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Puk. 


Dyskusya trwała krótko, a brali w niej 
udział pp. Pelczarski, Medwid, Downarowicz i 
Nowieki, poczem rezolucyę jednomyślnie przy- 
jęto. Obrady, których nastrój był przez cały 
czas wiecu bardzo poważny, zakończyły się 0 
godz. 8:80 wieczorem. 

— Towarzystwo miłośników sztuki 
„Ziarno“ urządza w lokalu otwartej obecnie w 
salonie Latoura wystawy prae amatorskich (ul. 
Trzeciego Maja 11) konferencyę do tej wystawy 
się odnoszącą. Grono osób uproszonych ze sfer 
artystycznych i pedagogicznych wypowie uwagi 
swe tak o pracach wystawionych, jak o stanie 
amatorstwa u nas w ogóle, udzielając zarazem 
obecnym: gościom na żądanie wskazówek i spo- 
strzeżeń z punktu widzenia estetycznego i te- 
chnicznego. 

Konferencya odbędzie się w sobotę, dnia 
21 b.m., o godzinie 6 wieczorem; wstęp na nią 
dla członków „Ziarna“ i dla wystawców bezpła- 
tny, Dla reszty publiczności opłata wstępu zwy- 
czajna. 

— „Wieczór św. Katarzyny" urządza 
„Koło literacko-artystyczne* we środę, dnia 25 
b. m. Wstęp dla członków „Koła“ z rodzinami 
bezpłatny; lista wpisów na zabawę zamknięta 
zostanie w poniedziałek wieczorem. Nieczłonko- 
wie „Koła* płacą za bilety wstępu (za zapro- 
szeniami, o które starać się należy za pośredni- 
ctwem członków „Koła*) po 4 K. od osoby. 

Do tańców przygrywać będzie kapela woj- 
skowa. Dla pań strój wieczorkowy, dla panów 
fraki. 

— Zwyczajne walne zgromadzenie Związ- 
ku naukowo-literackiego odbędzie się we czwar- 
tek, d. 26 b. m., w lokalu Związku o godzinie 
9 wieczorem. 

— Dom zdrowia w Zakopanem. 
Wczoraj odbyło się walne zgromadzenie człon- 
ków Tow. „Domu zdrowia w Zakopanem* gru- 
py Czytelni akademickiej we Lwowie, na któ- 
rem udzielono tymezasowemu zarządowi absolu- 
toryum za dotychczasową działalność i wybrano 
nowy zarząd, w skład którego weszli: Grudżew- 
ski Jerzy przewodniczący, Nowakowski Tadeusz 
sekretarz, Nowak Jan skarbnik. Do komisyi 
szkontrującej wybrano Władysława Zabawskie- 
go i Józefa Zaleskiego. Przy tej sposobności 
zwracamy uwagę, że wszelkie datki na „Dom 
zdrowia“ można wysyłać pod adresem zarządu 
grupy do Czytelni akademickiej we Lwowie. 
Wpisowe członków wynosi 2 K. wkładka roczna 
również 2 K. Członkowie wspierający opłacają 

snie najmniej 20 K. 

A Nagły zgon. W stajni przy ul. Źró- 
dlanej 32 zmarł nagle stajenny Paweł Warewicz, 
liczący lat 23, pozostawiając bez zaopatrzenia 
żonę idziecko. Celem zbadania przyczyny śmierci 
odstawiono zwłoki do Zakładu medycyny sądowej. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Na ul. 
Króla Jana kopnął wczoraj po południu koń wo- 
źnicę Grzegorza Procia tak fatalnie w prawą 
nogę, że mu ją złamał. Po prowizorycznem zao- 
patrzeniu odwiozła stacya ratunkowa rannego do 
szpitala powszechnego. 

A Straszna śmierć. Franciszka Pe- 
tlowa 65-letnia kobieta, żona em. urzędnika ko- 
lejowego cierpiąca od lat kilku na manię prze- 
śladowczą, oblała się dzisiaj o godzinie 5 rano 
naftą, pedpaliła ją i mimo szybkiej pomocy są 
siadów, zinarła wskutek odniesionych poparzeń. 

t Michał ks. Radziwiłł, o którego 
śmierci już donosiliśmy — pochodził z linii nie- 
borowskiej, urodził się w Warszawie dnia 17 
maja 1858. Otrzymawszy staranne wykształce- 
nie zagranicą, które spotęgowało w nim wrodzo- 
ne zamiłowanie do sztuk pięknych i literatury, 
$. p. ks. Michał po powrocie osiadł w Niebo 
rowie. Z (czasem odkupił od ks. Adlesbergów 
Arkadyę pod Łowiczem, dawną własność Radzi- 
wiłłów. Od roku 1877, w którym ożenił się z 
Maryą Kierzgajłło Zawiszanką, córką ś. p. Jana 
Zawiszy, znanego miłośnika-archeologa, przeby- 
wał przeważnie stale w Warszawie. 

Przez kilka lat ś. p. ks, Michał był re- 
daktorem Biblioteki Warszawskiej, w której 
tak samo jak poprzednio w Niwie i w oddziel- 
nych książeczkach drukował kilka własnych 
utworów literackich. Ostatnie lata poświęcił mi- 
łosierdziu i powołany został przed siedmiu laty 
na stanowisko prezesa Tow. dobroczynności. 

— Zmarł w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Józef Rubinowski, wł. realności, w 60 roku 
życia. 

— Z Izby sądowej. Ciekawy proces 
rozegra się wkrótce przed sądem obwodowym w 
Przemyślu. Oskarżony jest mianowicie Józef Stark. 
urodzony w Konstantynopolu, obecnie przebywa 
jący w aresztach konsulatu austryackiego w Ale- 
ksandyi, w Egipcie. Oskarżony nigdy nie wi- 
dział kraju naszego, ani wogóle Austryi, od lat 
dziecinnych bowiem żyje w Egipcie, jedynie oj- 
ciec jego, który przed 50 laty wywędrował do 
krajów tureckich, przynależny był do Przemyśla, 
za którą to przynależnością idą także jego dzieci. 
Ztąd na podstawie przepisów o sądownictwie 
karnem austryacko-węgierskich konsulatów w o- 
brębie krajów tureckich, kompetentnym do prze- 
prowadzenia rozprawy przeciw Starkowi jest try- 
bnnał przemyski. Śledztwo przeciw niemu prze- 
prowadził konsulat w Aleksandryi, zkąd oskar- 
żony przewieziony zostanie do rozprawy. Stark 
oskarżony jest o różne oszustwa, bigamię, wy- 
muszenie i cały szereg czynów karygodnych 
przeciw obyczajności publicznej, Do rozprawy po- 


wołani będą liczni świadkowie, a zwłaszcza sporo 
kobiet z Egiptu. 

— Wspaniałą ozdobę otizyma nie- 
bawem piękny park miejski w Czernioweach. 
Artysta-rzeźbiarz p. Antoni Popiel ze Lwowa, 
wykańcza właśnie ogromny basen, który będz e 
zdobił jeden z gazonów ogrodu. Jest to dzieło 
monumentalne, pelne artystycznego smaku i 
przynosi prawdziwy zaszczyt polskiemu artyście. 
Koszta basenu ponoszą dwa Stowarzyszeni” miej- 
scowe, a to, Przyjaciół sztuki i Towarcystwa 
upiększenia miasta. 

— Wypadek w kopalni. Z Qstrzy- 
homia donoszą: W szybie Pauliny trzej robo- 
tnicy rozsadzali nabojami dynamitowyr'i skałę. 
Podczas tego usunął się jedin blok i przydusił 
robotników tak silnie, że zginęli na miejscu. 

— Katastrofa budowlana. Z Boda- 
pesztu donoszą: W nowo budującem się tu sa- 
natoryum zawaliła się piwnica, a gruzy jej za- 
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— Dramat rodzinny. Z Berlina te- 
legrafują: W Prusach zachodnich we wsi La- 
chowice 18-letni syn podpułkownika, Lubaczew- 
ski, zastrzelił macochę i dwórh swych przyro- 
dniel braci, poczem sam oddał się w ręce sądu. 

— Olbrzymie oszustwo. W prywa- 
tnym banku Goetheborskim jakiś oszust, pocho- 
dzący o ile się zdaje z Anglii, podniósł onegdaj 
400.000 marek za pomocą sfałszowanych prze- 
kazów firmy Dawson w Londynie. 

Fałszerstwo spostrzeżono dopiero po tele- 
graficznem porozumieniu się z firmą Dawson. 
Poszukiwania oszusta dotychczas nie dały ża- 
dnego wyniku. 

— Nowy dom gry. Neutralna dotąd 
kompania gry hazardownej w Moresnet otwiera 
w dniu 15 grudnia na wyspie Korfu dom gry. 
Otrzymano już od rządu greekiego koncesyę na 
36 lat za opłatą miliona fr. rocznie. 


Notatki lteracko-artystyczue, 


Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wy- 
szedł za miesiąc listopad i zawiera: I. „Urzę- 
dy koronne i nadworne w Polsce, ich początki 
i rozwój do r. 1504*, napisał dr. Stanisław 
Kutrzeba. — II. „Korespondencya Józefa Boh- 
dana Zaleskiego“, podał Dyonizy Zaleski. 
Ill. „Św. Stanisław biskup i jego zatarg z 
królem Bolesławem Śmiałym*, napisał dr. Ka- 
zimierz Szkaradek Krotoski. — IV. „O ustawie 
austryackiej z 14 kwietnia 1908, dotyczącej za- 
bezpieczenia zbaku i nazwy Czerwonego Krzyża”, 
napisał dr. Gustaw Roszkowski. — V. „Wspo- 
mnienia Francuza o Królestwie Kongresowem*, 
napisał dr. Włodzimierz Bugiel. — VI. „Kroni- 
ka Andrzeja Komonieckiego* przez Waleryana 
Hecka, — VII. „Reforma ksiąg gruntowych, *, na- 
pisał dr. Zygmunt Gargas. 


Tow. sztuk pięknych otworzyło dzi- 
siaj w lokalu swoim przy placu św. Ducha wy- 
stawę II. Salonu okrężnego artystów polskich. 
Wystawa ta przedstawia się imponująco tak pod 
względem jakości dobranych dzieł, jak również 
pod względem ieh ilości. Obok prae starszych 
i znanych nam już artystów, widzimy cały sze- 
reg młodszych dobijających się sławy. Wspa- 
niała rozmaitość tematów i techniki nęci oko i 
pociąga tem bardziej, że to wszystko — nasze, 
swojskie. 

Salon obecny dopisał stawianym mu wy- 
maganiom. Wystawa będzie otwartą od godziny 
10 rano do 8 wieczorem przy oświetleniu. Wstęp 
dla członków za dopłatą 20 h., nieczłonkowie 
płacą 1 K. 


Prof. dr. Raciborski wygłosił w tu- 
tejszym Związku naukowo - literackim zajmujący 
odczyt „O śmierci roślin*, zaznajamiając licznych 
słuchaczy ze wspólną całemu światu istot orga- 
nicznych kwestyą Śmierci i wyjaśniając ją ze 
stanowiska przyrodniczego. Opierając się na li- 
cznych przykładach wykazał prof. Raciborski 
zasadę śmierci stojącej na usługach rozradzania, 
która przenika Świat roślinny, oraz wyjaśniał 
kwestye sporne ze stanowiska najnowszych zdo- 
byczy nauki. 


Z teatru. Niedzielne przedostatnie przed- 
stawienie „Walkiryi* będzie o tyle ciekawsze, 
że w partyi Fryki wystapi po raz pierwszy na 
naszej scenie p. Janina Uzarska, obdarzona ogro- 
mnie dźwięcznym mezzo-sopranem, uczenica prof. 
Marso w Krakowie. Debiut utalentowanej śpie- 
waczki zapowiada się pod względem wokalnym 
nader dodatnio. 

Dyrekcya teatru chcąc zapoznać najszersze 
koła naszej publiczności z dziełami najznakomi- 
tszych pisarzy współczesnych, które odniosły w 
tym sezonie największy sukces artystyczny, daje 
dwa przedstawienia popularne po cenach zniżo- 
nych, na które przeznacza „Zmartwychwstanie“ 
Tołstoja i „Dziką kaczkę“ Ibsena. Obie te sztuki 
cieszyły się jak wiemy ogólnem uznaniem, wy- 
wołanem zarówno doskonałą grą artystów, jaki 
wspaniałością wystawy. „Zmartwychwstanie“ 
granem będzie w niedzielę po południu, a „Dzi- 
ka kaczka* w poniedziałek. 
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Dalsze przedstawienia „Śniegu* Przyby- 
szewskiego ulegną dłuższej zwłoce, z przyczyn 
od dyrekcyi niezależnych. 


Występy pani Georgetty Leblanc. 
Interesującą nowością dla Lwowa będzie go- 
ścinny występ trupy p. Georgetty Leblanc — 
Maeterlink, która odegra jedno z najnowszych 
dzieł Maeterlincka „Joyzelle* i „Aglavaine et 
Selysette". Pani Leblanc odbywa obecnie arty- 
styczną podróż po wszystkich scenach europej- 
skich, zbierając wszędzie okłaski i wawrzyny, 
na które w zupełności zasługuje. Skład jej tru- 
py uległ znacznej zmianie na lepsze. Należą 
do niej obecnie pierwszorzędni artyści francuscy 
tej miary, co znany autor dramatyczny i dłu- 
goletni towarzysz sławy Sary Bernhardt p. Al- 
bert Darmont, dalej urocza La Voulzy, którą 
zachwycał się Paryż w roli Eunice w „Quo 
Vadis“; p. R. Joubć, uczeń Gćmiera René Go- 
rieux itd. 

Nie wątpimy, że występy pani Leblane 
będą cieszyły się równem, jak w zeszłym roku 
powodzeniem. 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś, w sobotę po raz pierwszy (wznowienie) 
„Skapiec“, komedya w 5 aktach Moliera; z 
udziałem pań: Wojnowskiej, Pawińskiej, Or- 
czyńskiej (debiut), pp. Solskiego (rola tytułowa), 
Nowackiego, Romana, Jaworskiego, Feldmana, 
Malskiego (debiut), Węgrzyna, Kwiatkiewicza i 
Kratocehwila. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu po raz 5 „Zmartwychwstanie”, sztuka w 
4 aktach z prologiem hr. Lwa Tołstoja i Hen- 
ryka Bataille. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wie- 
czorem po raz siódmy i przedostatni: Pierw- 
szy dzień z. trylogii „Pierścień Nibelungów* Ry- 
szarda Wagnera: „Walkirya*, opera w 3 aktach. 
Gościnny występ Aleksandra Bandrowskiego i 
Janiny Korolewiez-Waydowej. 

W poniedziałek popularne przedstawienie 
(po cenach zniżonych) po raz czwarty „Dzika 
kaczka“, sztuka w = aktach Henryka Ibsena. 

Z dniem 1 grug „a rozpocznie się w ka: 
sie teatralnej sprzedąż biletów na jeden występ 
francuskiej trupy pod impresariem Schiirmanem. 
Przedstawienie to, jak już poprzednio było ogło- 
szonem odbędzie się 9 grudnia b. r. Artyści 
parysey odegrają dwie najnowsze sztuki Maeter- 
lineka: „Joyzelle* w 5 aktach i „Aglavaine et 
Selysette" w 4 aktach. 
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Repertoar „Filharmonii“ lwowskiej. 

W niedzielę, dnia 22 b. nx, koncert po- 
pularny wykonany przez orkiestry 15 i30 p. p. 

Program: I. 1. Chopin: „Polonez A-dur“. 
2. Skuhersky: „Pensćs du soir“, roman: ka- 
pelmistrz p. Konopasek. 3. Weber: Uwertura z 
opery „Oberon*. 4. Wagner: Introdukcya chór 
i balada z opery „Latający Holender“, ka; ‘Im. 
p. Rol. — M. 5. Verdi: Wielka fantaz : z 
opery „Aidy*, kapelm. p. Konopasek. 6. a) Hayn: 
„Andante z 6 symfomi*, b) Wagner: ,,.:09€ Krig- 
życowa*, idylla, kapelm. p. Roll. 7. Wedbai : 
Balet „Leniwy Janek*, kapelm p. Konopaset. 
8. Jarecki: Krakowiak z opery „Jadwiga*”, ka- 
pelmistrz p. Roll. Ceny miejse znacznie zniżone. 
Początek o godzinie pół do 8 wieczorem. 

We wtorek koncert drezdeńskiego kwar- 
tetu damskiego. 


Z lzby sądowej. 


(O obrazę czci). 


Lwów, 21 listopada. 

Na dzisiejszej rozprawie przesłuchiwał 
trybunał w dalszym ciągu świadków. 

Swiadkowie Jakób Huber i Ignacy 
Kuśniewiez nie wiedzą o tem, by p. 
Breiter przekupywał wyborców. 

Przewodniezący rozprawy, radea 
Szymonowicz, odczytuje pismo p. Stanisława 
Dubickiego, w którem on podaje, że Piotr Wi- 
śniewski nazwał go na kurytarzu w gmachu 
sądowym „oszustem, złodziejem, drabem* i 
groził mu pięścią. Światek ten prosi o wzię- 
cie go w obronę przed Wiśniewskim. 

Wchodzi na salę świadek Stanisław 
Dubieki. 

„, Osk. Daniluk sprzeciwia się zaprzy- 
siężeniu tego świadka, gdyż Dubieki czuje 
do niego nienawiść. Dubicki w redagowanych 
przez siebie w Monitorze kołomyjkach znie- 
sławiał oskarżonego Daniluka, jego żonę i ro- 
dzinę. Nadto miał Dubieki nakłaniać Wi- 
śniewskiego do zgody z Breiterem, ofiarowu- 
jąc mu „anzug* za 30 zł. 

Świadek Dubieki oświadcza, że po- 
nieważ Reformator napadał na niego, nazy- 
wając go oszustem, zaskarżył go do sądu. 

Trybunał po naradzie uchwalił świadka 
tego nie zaprzysięgać. 

Sw. Dubieki, leśniczy kameralny, 
niezaprzysiężony, przyznaje, że p. Breiter 
dawał Przyjemskiemu zapomogi, Wiśniew- 
skiemu wyrobiał posady, które on jednak 
przez swe postępowanie tracił. Swiadek wi- 


dział list Owiklińskiego do Daniluka, w któ- 
rym Owikliński ofiaruje swoje współpraco- 
wnietwo w sprawie Breitera. W dalszym 
ciągu przyznaje św. Dubicki, iż jednego razu 
radził osk. Danilukowi, aby zaprzestał napa- 
ści na p. Breitera, mówiąc mu „iż w razie 
gdyby Reformator nie poszedł“, nie znalazł- 
by posady. 

Żona osk. Daniluka miała wtedy po- 
wiedzieć, iż „osk. Daniluk im więcej będzie 
napadał na Breitera, tem prędzej może otrzy- 
mać posadę“. 

Osk. Gwikliński; Wszystko co po- 
wiedział św. Dubiceki, jest nieprawdą. 

Osk. Daniluk: Również i ja po- 
świadczam, że Dubicki zeznał nieprawdę. Du- 
biekiemu żadnego listu nieodczytywałem. 

Osk. Owikliński: Kiedy mnie pan 
ostatni raz widziałeś ? 

Sw. Przed trzema tygodniami, jak mię 
pan ostatni raz widziałeś, powiedziałeś wte- 
dy: Wybudowałem misterną i wysoką wieżę, 
na której postawiłem Breitera, ale teraz wie- 
żę tę rozwalę. 

Osk. Owikliński: Obiecywał mnie 
pan pieniądze za zgodę z Breiterem ? 

Sw. Nie nie wiem o tem. 

Przew.: Czy fakta naprowadzone przez 
pana w piśmie do sądu są prawdziwe? 

Sw. Tak. 

P. Breiter: Oo pan wie o Wiśniew- 
skim ? 

Sw.: Wiśniewski powiedział raz do 
mnie, że jeżeli p. Breiter da „anzug* i 50 
zł „to podać mogą sobie ręce*. Nadto obie- 
cał wtedy Wiśniewski w razie zgody powie- 
dzieć co się dzieje u Daniluka. 

Obr. dr. Tenner wnosi o przesłucha- 
nie nadkontrołora i konduktora nr. 1 tram- 
waju elektrycznego, dyrektora magistratu p. 
Lukasa, poborcę p. Konopkę, ks. Stefanowi- 
cza, dr. Kostia Lewiekiego na okoliczności, 
że pan Breiter wystarał się o posady Wi- 
śniewskiemu przy tramwaju elektrycznym, 
przy akcyzie miejskiej i w Towarzystwie „Pro- 
świta”. 

Nadto żądał dr. Tenner zarekwirowania 
aktów z sądu powiatowego w Szczercu na 
dowód, że Wiśniewski skazany został w tym 
sądzie za kolportaż na 4 K. 

W końcu wniósł dr. Tenner o prze- 
słuchanie świadków: Janiny Breiterowej, Bła- 
chego, Cecylii Kawy i Antoniego Melnyka, 
na stwierdzenie. że Wiśniewski w kuchni pp. 
Breiterów kilkakrotnie ze służbą prowadził 
dysputy na temat religii, i obrażał wtedy 
religię chrześciańską. Z tego powodu miało 
przychodzić ezęsto do awantur między służbą 
pp. Breiterów a Wiśniewskim. 

Obr. dr. Zipper sprzeciwia się wzy- 
waniu świadków, którzy mają stwierdzić, że 
Wiśniewski dostał posadę przy tramwaju 
elektryczuym, dzięki poparciu p. Breitera. 
Obrońca zgadza się natomiast na przesłu- 
chanie świadków eo do rozpraw religijnych 
p. Wiśniewskiego oraz wnosi o przesłuchanie 
św. Józefa Danka, Józefa Schifflera, Józefa 
Daniluka na stwierdzenie okoliczności, że 
gdy p. Breiter po secesyi z partyi socyalno- 
demokratycznej założył stowarzyszenie robo- 
tnicze, pouczał wtedy swych stronników o 
kwestyach religijnych. 

Obr. dr. Zipper prosi nadto o odczyta- 
nie artykułu z Monitora, jaki pojawił się po 
Śmierci Papieża Leona XIII, na stwierdze- 
nie, jakie to poglądy szerzy p. Breiter. 

P. Breiter zaprzecza aby w jakiemś 
stowarzyszeniu miał wykłady na temat re- 
ligii. 

Trybunał po naradzie przychylił się do 
wniosków zastępcy oskarżyciela pryw. co do 
wezwania świadków nadkontrolora i kon- 
duktora tramwaju elektrycznego, poborey p. 
Konopki, ks. Stefanowicza i dr. Kostia Le- 
wiekiego, oraz do wniosku obr. dr. Zippera 
co do przesłnchania świadków Józefa Danka, 
Józefa Śchiffiera i Józefa Daniluka. Innym 
natomiast wnioskom oskarżyciela pryw. i obr. 
dr. Zippera Trybunał odmówił. 


Wchodzi na salę św. Janina Breiter, 
żona p. Krnesta Breitera. 

Obr. dr. Zipper sprzeciwia się zaprzy- 
siężeniu świadka z tego powodu, że przeciw 
p. Janinie Breiterowej toczą się w tutejszym 
sądzie krajawym karnym dochodzenia o zbro- 
dnię gwałtu: publicznego przez niebezpieczne 
pogróżki. 

Obr. dr. Tenner aby nie przewlekać 
sprawy, zgadza się na niezaprzysiężenie p. 
Breiterowej. 

Św. Janina Breiterowa, niezaprzy- 
siężona, podaje, że zarówno Przyjemskiego 
jak i jego rodzinę utrzymywali. Przyjemskie- 
mu kupiono ubranie i buty, gdy miał wy- 
chodzić z więzienia, 

Przew.: Czy ntrzymywaliści Przyjem- 
skich tylko w czasie odbywania kary przez 
Przyjemskiego ? 

Sw.: Nie tylko wtedy, ale i później. 

Osk. Owikliński: Jaka była czyn- 
ność Przyjemskiego ? 

S w.: Jeździł agitować po wsiach, agito- 
wał też w czasie wyborów we Lwowie. 

Obrońca dr. Zipp er: Czy Przyjemska 
wykonywała jakie roboty u pani w domu? 


Sw.: Przychodziła tylko po pieniądze, ; wał się z ławkii krzyknął: Ja nie chcę koło | 


gdy raz posługiwała przez 5 dni, otrzymała 
za to 5 zł. 

Obr. dr. Tenner: Jakie wydatki mie- 
liście państwo na Przyjemskiego ? 

Sw.: Zapłaciliśmy mu nawet za czas, 
jak siedział w kryminale, opłaciliśmy obroń- 
cę, utrzymywaliśmy jego rodzinę. 

Świadek opowiada dalej o wybiciu szyb 
w redakcyi Monitora, mieszczącej się w uli- 
cy Kopernika. Na drugi dzień ukazała się 
notatka w dziennikach, że z domu przy uli- 
cy Sykstuskiej l. 50, gdzie mieszkają rodzice 
p. Breitera padły wówczas strzały. Męża 
mego w dniu tym, kiedy padły strzały, 
nie było we Lwowie. 

Osk. Owikliński: P. Breiter był 
wtedy we Lwowie. 

Przew.: Skąd pani wie na pewne, że 
męża nie było we Lwowie? 

Sw: Bo klucz od redakcyi był u mnie, 
a mąż na drugi dzień dopiero przybył do 
Lwowa od strony Szczerca. 

Przew.: Jak się ma rzecz z Wiśnie- 
wskim, czy dawaliście mu jakie pieniądze ? 

Sw. Wiśniewski dostawał u nas wszyt- 
ko... do krawatki. 

Przew.: Czy mąż kiedy wspominał o 
religii ? 

Sw.: Nigdy. 

Przew.: Czy mąż naśmiewał się kiedy 
w domu swych rodziców z pokłonów ru- 
skich ? 

Sw. Nie. Gdyby mąż był naśmiewał 
się z Rusinów, byłby się nie ożenił z Ru- 
sinką i byłby nie brał ślubu w cerkwi. 

Przew. Czy miewał mąż dysputy, od- 
czyty na temat religii? 

Sw. Nie. 

Przew. A Wiśniewski ? 

Sw. Ten ezęsto prowadził dysputy re- 
ligijne, za które mógłby był siedzieć w kry- 
minale. 

Przew. Czy pani ma siostrę ? 

Sw. Mam trzy siostry. 

Przew. (o pani wie, że jedna z sióstr 
pani chciała wyjść za Wiśniewskiego. 

Sw. Myśli nawet o tem nie było... 

Przew. O którą by to siostrę pani 
chodziło ? 

Sw. Według tego jak Reformator pi- 
sał, to chodziłoby o siostrę Antoninę Tro- 
janowską. 

Obr. dr. Tenner: Czy wtedy gdy 
były strzały z domu rodziców p. Breitera i 
bombardowano okna w redakcyi Monitora 
był mąż pani we Lwowie ? 

Sw. Nie. 

Obr. dr. Tenner: A nie przypomina 
pani sobie z kim był wtedy mąż po za 
Lwowem ? 

Sw. Teraz sobie przypominam że z 
Owiklińskim i Antonim Melnykiem. Byli 
wtedy w Mostach. 

Osk. Owikliński. To nieprawda... 

Trybybunał uchwala przesłuchać św. 
Antoniego Melnyka. 

Obr. dr. Zipper sprzeciwia się za- 
przysiężeniu tego świadka, gdyż żywi niena- 
wiść do osk. Daniluka. 

Przew.: Jak pan jest usposobiony 
względem p. Daniluka ? 

Sw.: Bardzo dobrze... 

Obr. dr. Tenner prosi o zaprzysięże- 
nie świadka. 

Trybunał po naradzie uchwalił świadka 
nie zaprzysięgać. 

Sw.: Antoni Meln yk, niezaprzysiężony 
podaje, że w dniu krytycznym „zamachy na 
p. Mokłowskiego* p. Breitera we Lwowie nie 
było. Wie o tem od służącego p. Breitera, 
Jacenki i stróża. i 

P, Breiter: Czy p. Ćwikliński był 
z nami w dniu poprzedzającym „strzelaninę“ 
w Mostkach. 

Sw.: Tak... 

P. Breiter: Czy pan był zaopatrzony 
w laskę na zgromadzenia. 

Sw.: Kupiłem sobie sam laskę... 

P. Breiter: Czy na lokal Monitora 
napadali socyaliści. 

Sw: Tak... 

Sw.: Melnyk opowiada następnie o je- 
dnym z takich napadów. Przyznaje, że w 
Podliskach był razem z p. Breiterem i Wi- 
śniewskim. Procesyi tam żadnej nie było i 
p. Breiter nie strącał kapelusza nikomu z 
głowy. Wiśniewski w sprawach religijnych 
zachowywał się gorsząco. Z „Proświty" Wi- 
śniewski został wydalony za lenistwo. 

Świadek należał do komitetu ściślej- 
szego i twierdzi stanowczo, że na żadnem 
posiedzeniu nie było „mowy o napadzie na 
pp.: Daszyńskiego, Hudeca, Mokłowskiego. 

Przyjemski przyniósł raz świadkowi 
dwa jaja zgniłe, ak; niemi obrzucić Hudeca 
na zgromadzeniu, ale on nie rzucał i nie wi- 
dział, by kto rzucał. Kto tę „amunicyę* roz- 
dał nie wie. 

Przypomina sobie, że p. Breiter nazu- 
jutrz po tej awanturze nabeształ tych, którzy 
brali w niej udział. 

Gdy świadek Mełnyk chciał usiąść na 
ławce obok Wiśniewskiego, Wiśniewski zer- 
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niego siedzieć, bo to złodziej! | 

Mełnyk oddala się i półgłosem mówi: 
Ja także, bo to batiar! 

Przewodniczący wzywa Wiśniewskiego 
do porządku. 

Z kolei zeznawała w dalszym ciągu p 
Janina Breiterowa. 

Na pytanie obrońcy dr. Tennera 
świadek opowiada, że słyszła od oskarżone- 
go Daniluka, iż na Reformatora dają pienią- 
dze dr. Małachowski, dr. Czołowski i dr. 
Roiński. 

Osk. Daniluk był raz w domu jej męża 
i oświadczył, że gotów jest zaprzestać w 
swem piśmie ataków na p. Breitera, jeżeli 
dadzą mu tylko „jakieś wyjście”. Gdy go 
pytano, co to ma być za „wyjście“, odpo- 
wiedział oskarżony Daniluk: „Powinniście 
sami wiedzieć!" Był wtedy oskarżony Dani- 
luk w mieszkaniu świadka do 3 w nocy. 
Było to już po artykułach, napadających na 
jej męża. 

Owikliński żądał od jej męża 5000 zł., 
mówiąc, że w razie otrzymania tej kwoty, 
wszelkie ataki na Monitora ustaną 1 „jeszcze 
ktoś dostać się może do kozy*. 

Przewodniczący zarządza 20-minutową 
przerwę. 

(Po przerwie). 


P. Breiterowa skarży się przewo- 
dniczącemu, że osk. Daniluk ciągle za nią 
mówi słowa: „To bezezelność !* 

Przewodniczący upomina oskarżonego 
Daniluka. d 

Z kolei nastąpiła konfrontacya mię- 
dzy św. Wiśniewskim a Melnykiem w spra- 
wie zrzucenia św. Wiśniewskiemu kapelusza 
przez p. Breitera. 4 

Św. Melnyk do ócz mówi św. Wi- 
Śniewskiemu, że w dniu krytycznym zadnej 
procesyi nie było. „gł 

Św. Wiśniewski przyznaje, że św, 
Melnyk był wówczas razem z Brelterem i 
obstaje przy swoich poprzednich zezmaniach, 

Sw. Melnyk obstaje znów przy swo- 
jem twierdzeniu. . 

Sw. Wiśnie "ski przypomina so- 
bie, że sprawa z kayeluszem zrzuconym mu 
przez p. Breitera przed procesyą miała miej- 
sce kiedyindziej. 

Sw. Janina Breiterowa stwierdza, 
że w dniu, o którym św. Wiśniewski wspo- 
mina, nie widzieli wcale procesji. 

Sw. Witold Traczewski nauczyciel 
wędrowny gospodarstwa wiejskiego, po Za- 
przysiężeniu, podaje, że nie nie wie o prze- 
kupywaniu przez p. Breitera pieniędzmi wy- 
borców, ani o fundowaniu piwa, wódki i kieł- 
basy wyboreom. 

Słyszał tylko od wyborców: „aby tak 
samio robił, jak p. Breiter, to przejdzie przy 
wyborach*. Świadek bowiem kandydował do 
Fady powiatowej lwowskiej z partyi prze- 


<iwnej p. Breiterowi. Co to miało znaczyć, 


die wie. — 
~ Osk. Owikliński: Czy pan wie, że 
„dem p. Breitera drugiem „ja“. 

$w.: O tem nie wiem.... 

Św. Kazimierz Mokłowski, archi- 
tekt, za zgodą stron niezaprzysiężony, poda- 
je, że w czasie wyborów, gdy wypłynęła 
kandydatura na posła p. Breitera, stronni- 
etwo mowcey, Socyalno-demokratyczne, które 
proponowało swego kandydata p. Józefa Hu- 
deca, zwalezało p. Breitera. Opowiada na- 
stępnie o akeyi wyborczej, agitacyach i za- 
znacza, że na jego osobę napadano na Kle- 
parowie, na Bogdanówce. Wspomina, że gro- 
żono mu „oSmarowaniem* jego żony w Mo- 
nitorze na wypadek, gdyby występował prze- 
ciw kandydaturze p. Breitera. W czarnych 
barwach kreśli następnie prowadzenie akeyi 
wyborczej i agilacyi na rzecz p. Breitera. 

O skryciu się p. Breitera w domu swe- 
go ojea, po „kociej muzyce“ nie nie wie, 
gdyż nie należy „do ściślejszego komitetu p. 
Breitera*. Pod domem rodziców p. Breitera 
nie był i kula nad głową jego nie świsnęła. 
Słyszał tylko od ludzi, którzy tam byli, że 
dano strzały z domu ojca pp. Breiterów. 

Przew.: W czyim interesie były na- 
pady na pańską osobę? 

Sw.: W interesie pana Breitera,.bo by- 
łem grożnym przeciwnikiem p. Breitera na 
arenie publicznej, 

Świadek maluje następnie barwnie scenę 
w Piaskach pod Szczercem, jak stronnicy p. 
Breitera grozili świadkowi, p. Hudecowi i 
innym połamaniem kości, scenę w Skniłowie, 

dzie stronnicy p. Breitera byli uzbrojeni w 
żółte laski „mundur p. Breitera*. Z tej o- 
statniej afery, dzięki tylko przybyciu 40 ro- 
botników kolejowych, świadek wyszedł cało. 
Na Kleparowie uszedł świadek cało dzięki 
temu tylko, że zagroził rewolwerem. Opisuje 
dalej sceny z ulicy Kopernikai w ulicy Ły- 
czakowskiej, obok ul. Franciszkańskiej. 

Osk. Daniluk: Jakiego koloru były 
laski, które mieli ludzie p. Breitera ? 

Sw.: Zółtego.., koloru swego Szefa... 

Przewodniczący zwraca uwagę Świadka 
na poważne traktowanie sprawy. 

Przew.: Czy zależało na pańskiem u- 
sunięciu p. Breiterowi ? 


Ni. 
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Sw.: Tak... Dowodem tego, że chciano 
mię steroryzować najpierw moralnie, następnie 
fizycznie i grożąc pobiciem. 

Obr. dr. Tenner: Jak wyglądały la- 
ski pomników obozu socyalno-demokratycz- 
nego? 

ë Sw: Laski nosili w czasie wyborów 
tylko ci, którzy nosili je przedtem. U nas 
laski były rozmaitego koloru, gdy u strony 


przeciwnej były jednego koloru... żółtego. 
Obr. dr. Tenner: Proszę mi powie- 
dzieć, czy stronnicy pańskiego obozu nie 


„macali* kiedy przeciwników. 

Sw.: Chyba jak który przyszedł na zgro- 
madzenie i chciał je rozbić... ale wyrzucano 
go tylko... 

Świadek w dalszym ciągu opowiada, 
że p. Breiter zdemoralizował ludzi, n. p. 
Przyjemskiego, który był przedtem bardzo 
porządny, Od chwili gdy się zetknął z Brei- 
terem, upadł nisko. 

P. Breiter: QCzy pan był w lokalu 
wyborczym przy ul. Kopernika 17? 

Sw.: Byłem. 

P. Breiter: A po co, kiedy to zgro- 
madzenie było poufne ? 

Sw.: Bo chciałem pana usłyszeć. 

P. Breiter: Na czele szajki 40 ludzi. 

Świadek milczy. 

P. Breiter: A wie pan co o tem, że 
w Winnikach na mnie napadnięto? 

Sw.: Czytałem o tem, 

P. Breiter: Czy byłem w napadach 
na pana urządzanych ? 

Sw.: Nie... bo pan był ostrożniejszy. 

P. Breiter: A w napadach na mnie 
urządzanych, czy pan był? 

Sw.: Nie. 


„. P. Breiter: Bo pan także był ostro- 
iny... (Wesołość). - 

Breiter: Dlaczego  Przyjemski 
ustąpił z partyi socyalno - demokratycznej ? 

Sw.: Dla pieniędzy. 

P, Breiter przeczy, — świadek Mo- 
kłowski potakuje kilkakrotnie głową. 

Obr. dr. Zipper: Czy napadano tylko 
na pana, czy także na innych ? 

Sw: Na Hudeca... w ulicy Łyczakow- 
skiej, na Zamarstynowie, w Piaskach. Więcej 
wypadków nie przypominam sobie. Był to 
wtedy ezas, gdy codziennie były napady tak, 
że niejaki Pytlowany raz wyraził się, iż „nie 
będzie wyborów, leez zabójstwo”. 

Obr. dr. Zipper: A na dr. Diamanda 
napadu nie było? 

S w.: Słyszałem, że gdy raz szedł z żoną, 
odgrażano mu się. 

Przew.: (o pan wie o zamierzonym 
napadzie na p. Daszyńskiego ? 

Sw.: Dziwiło nas tylko to, że stronni- 
cy Breitera na dworcu krzyczeli: „wiwat Da- 
szyński !“ 

P. Breiter: Czy pan był na dworcu ? 

Sw.: Nie. 

P. Breiter: A skąd pan to wie? 

Sw.: Opowiadano mi o tem. 

1zew.: (zy wie pan o tem, że p. 
Breiter dezygnował Przyjemskiego na naczel- 
nika bandy, która „uiała panu nogi poła- 
mać ? 

S W.: Słyszałem o tem. 

Świadek opowiada dalej, jak to pan 
Breiter w czasie wyborów rozpajał lud w 
Szczereu. Wszędzie pito... wódka i piwo 
lały się trumieniem, a szynki „chodziły*' 

Obr. dr. Tenner: Czy płaciliście pa- 
nowie swoim agitatorom ? 

w. W ogromnej ilości wypadków 
nasi towarzysze nie brali pieniędzy nawet na 
koszta podróży. 

Obr. dr. Tenner: O ile wystarczał 
fundusz agitacyjny ? 

w.: Weale nie. ; 

Obr. dr. Tenner: Czy panu wiado- 
mo, że w czasie wyborów tak się zdarza, że 
piją wyborcy, a potem kandydatowi posyłają 
rachunki, ; 

Sw. W naszem stronnictwie przynaj- 
mniej się tak nie dzieje. Goi innych stron- 
nictwach zdarzają się takie wypadki, nie 
wiem. ; 

Obr. dr. Zipper. Czy wie pan coś 
o wykładach p. Breitera na temat religii w 
stowarzyszeniu socyalistów miezawisłych ? 

Sw. Słyszałem, że były jakieś wykła- 
dy... ale na jaki temat, tego nie wiem, 

Sw. Herman Diamand, adwokat 
krajowy, za zgodą stron niezaprzysiężony. 
zeznaje, że 0 zamiarach, planach, wskazó- 
wkach p. Breitera, jakie dawał swym lu- 
dziom bezpośredniej wiadomości nie ma. 

„Przew. (zy pan był na dworcu w 
czasie przyjazdu p. Daszyńskiego ? 

Sw. Nie. 

Przew. Jakie ma pan wiadomości o 
napadach ? 

, Bw.Przychodzili rozmaici ludzie do par- 
tyl mówiąc, że nie są to wybory, lecz walka 
na Smierćc, W partyi p. Breitera byli ludzie, 
którychby żadne szanujące się stronnictwo 
do akeyi wyborczej nie użyło, gdyż były to 
proste draby. Swiadczą o tem napady, jakie 
urządzali na socyalistów. 

P. Breiter: Czy wie pan toś o tem, 
że napad był na pana planowany ? 

w.: W tych czasach plan taki był 
możliwy. 


P. Breiter: Czy w ezasie wyborów 
w r. 1897 w rynku napadnięto na mnie, 
tak, że gdybył był się nie schował, byliby 
mi „rozwalili głowę”. 

Sw.: P., Breiter wtedy kandydował. 
Kandydaturę tę uważaliśmy za śmieszną. Na- 
pad ten nie spowodowali ludzie, lecz „sam 
efekt“, że p. Breiter kandyduje. Ton wybo- 
rów w tym czasie był inny aniżeli w roku 
1900. 

Obr. dr. Tenner; zy pan wie coś 
o tem, że p. Daniluk oskarżył pana Breite- 
ra w piśmie do członków parlamentu o usi- 
łowane morderstwo i inne zbrodnie? 

Sw.: Czytałam to pismo. 

Obr. dr. Tenner: Czy pan miał do 
tego podstawę ? 

Sw.: Jakie p. Daniluk ma dowody.... 
nie wiem. To jednak nie ulega wątpliwości, 
że p. Daniluk szedł za szkołą, z ktorej wy- 
szedł, 

Obr. dr. Tenner: Czy na podstawie 
wiadomości osobistych może pam Świadek 
twierdzić, że p. Daniluk miał podstawy fa- 
ktyczne do podniesienia przeciw p. Breite- 
rowi tak ciężkich zarzutów. ; 

tem miejscu odezytuje przewodni- 
czący pismo, jakie osk. Daniluk rozesła 
wszystkim posłom do Rady państwa, obwi- 
niając p. Breitera o rozmaite zbrodnie. 

Św. dr. Diamand: By p. Breiter do- 
puszczał się wymuszeń finansowych — tego 
nie przypuszczam. (o się zaś tyczy napadów 
na poszczególne osoby, to przypuszczam, że 
napady na Hudeca, Mokłowskiego nie wy- 
konywało stronnietwo p. Breitera z własnej 
inicyatywy, lecz musieli mieć jakieś wska- 
zówki od p. Breitera. 

wiadek podaje dalej, że Monitor wielu 
ludzi uczciwych trzyma w karbach, gdyż boją 
się jego napaści. 

P. Breiter: Czy wykonałem osobiście 
napad na Daszyńskiego ? 

Sw.: Osobiście... nie. 

Obr. dr. Zipper: Czy czasy były 
wtedy groźne? 

Sw.: Nie wychodziło się z domu bez 
broni. Panowie mogli się przekonać po lu- 
dziach, których tu przesłuchano, że gdyby 
jk pociągnął taki pałką* — byłoby już 

osyć. 

Obr. dr. Zipper: Od kiedy pan zna 
p. Breitera ? 

Sw.: Z czasów uniwersyteckich mniej 
więcej od 1887 r. 

Obr. dr. Zipper: Czy pan Breitera 
mógłby scharakteryzować ? 

Sw.: P. Breiter nie należał nigdy do 
żadnego stronnietwa politycznego, „radyka- 
lizował*, zasad eo do ustroju, rozwoju i kie- 
runku społeczeństwa nie miał żadnych. 

Konsekweneyą tego jest, że p. Breiter 
nie należąc dożadnego stronnictwa, nie ma- 
Jąc Żadnych zasad, musiał w swej kandyda- 
turze terorem zwalczać p. Hudeca. 

Świadkowi nie wiadomo nic o plano- 
wanym zamachu morderczym na p. Hudeca 
z bezpośrednich spostrzeżeń. Słyszał tylko 
o tem. Miał ten zamach wykonać p. Owi- 
kliński. 

Na tem o godzinie 8'15 po południu 
odroczył przewodniczący rozprawę do ponie- 
działku godziny 9 rano. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Związek stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. XXIX. walne zgro- 
madzenie delegatów stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych odbędzie się we Lwo- 
wie w Sali obrad gal. Kasy oszezędności (I. 
piętro) w dniach 23 i 24 b. m. 


1 posiedzenie w poniedziałek d. 28 li- 
stopada 1908 o godzinie 9 rano. I. Zagajenie 
zgromadzenia przez prezesa związku. II. Le- 
gitymacya delegatów stowarzyszeń ($. 9 sta- 
tutu). III. Wybór prezydyum zgromadzenia 
($. 13 statutu). IV. Sprawozdanie wydziału 
z czynności za czas od 1 października 1902 
do 80 września 1908 r. i z dokonanych w 
tym okresie lustracyj. V. Sprawozdanie ko- 
misyi kontrolującej o zamknięciu rachunko- 
wem za r, 1902, oraz przedłożenie budżetu 
na r. 1904. VI. Wnioski w sprawie zmiany 
statutu związku. VII. Sprawozdanie o Banku 
związkowym. VIII. Wnioski wydziału związku: 
a) w sprawie stosunków służbowych urzędni- 
ków w stowarzyszeniach związkowych; b) 
w przedmiocie oparcia kredytu osobistego na 
ubezpieczeniach życiowych; c) referat w spra- 
wie popierania przemysłu i handlu przez To- 
warzystwa zaliczkowe. IX. Wnioski samoistne 
stowarzyszeń i delegatów. ` 3 

Po południu od godz. 4 posiedzenia ko- 
misyjne w biurze związku. , 

2 posiedzenie wə wtorek d. 24 listopa- 
da 1908 o godzinie 9 rano. I. Sprawozdanie 
komisyi o czynnościach wydziału w roku u- 
biegłym. II. Sprawozdanie komisyi o lustra- 
cyach. III. Sprawozdanie komisyi budżetowej 
o preliminarzu na r. 1904. IV. Sprawozdanie 
komisyi statutowej. V. Sprawozdanie komi- 
syi o innych wnioskach. VI. Wybór uzupeł- 


niający na miejsce występujących z kolei 
członków wydziału: Eugeniusza Kosiby, ks. 
Filomena Reszetyłowieza, Piotra Szczepań- 
skiego i Bolesława Zardeckiego na lat trzy. 
VII. Wybór komisyi kontrolującej do spra- 
wdzenia rachunków na r. 1904. VIII. Ozna- 
czenie miejsca przyszłego walnego zgroma- 
dzenia. IX. Zamknięcie zgromadzenia. 

XXI. Walne zgromadzenie  fuudu- 
szu zaopatrzenia funcyonaryuszów stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych odbędzie 
się we Lwowie w poniedziałek d. 23 b. r. 
o godz. 5 po poł. w lokalu związku stowa- 
rzyszeń. Porządek dzienny: 1. Zagajenie, le- 
gitymacya delegatów i wybór przewodniczą- 
cego. 2. Sprawozdanie z czynności i rachun- 
ków zarządu za czas od 1 lipca 1902 do 30 
czerwca 1908 r. 8. Sprawozdanie ze spraw- 
dzenia rachunków i udzielenie zarządowi ab- 
solutoryum. 4. Wybór dwóch członków za- 
rządu w miejsce ustępujących: Michała Osiń- 
skiego i Narcyza Ulmera, na 3 lata. 5. Wnio- 
ski w sprawie zmiany statutu. 6. Wnioski 
członków i delegatów. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 19-20 do 19:30, Zoco Ołomuniec 18:— 
do 1810, loco Berno-Wiedeń 17:00 do 18:—, 
na grudzień loco Aussig 19:25 do 19:85. Ou- 
kier w kostkach: prima 65:30 do 65:30, se- 
cunda 64:80 do 6480. Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń 42:40 do 42:80. Nafta 
kaukazka: tramsito Tryest 8:25 do 8'75, ga- 
licyjska przeźroczysta 38-60 do 89:20. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 


Lwów, 21 listopada. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. łoco Lwów. Pszenica gotowa 
7:80 do 8'10, pszenica na termina 7:60 do 7:75, 
żyto gotowe 6'40 do 6:60, żyto na termina 


6:40 do 6:60, owies obroczny gotowy 540. 


do 580, owies obroczny na termina 5:25 
do 5:50, jęczmień pastewny 475 do 5:10, 
jęczmień browarniczy 5:25 do 5:50, rzepak 
9:25 do 9:50, Inianka —*— do —'—, groch 
pastewny 6:— do 6:25, groch do gotowania 
7:50 do 8:25, wyka 5— do 5'30, nasienie 


lniane —' — do —'—, nasienie konopna 
—— do —'—, bób — — do ——, bobik 
5'— do 5'25, hreczka-—-— do — —, kuku- 
rudza nowa 6:10 do 6:30. kukurudza stara 


625 do 6:50, chmiel za 56 kilo 180:— do 
200:—, koniczyna czerwona 55:— do 60—, 
koniczyna biała 45— do 41:—, koniczy- 
na szwedzka 45— do 60: —, tymotka 23'—- 
do 25—. 


Spirytus Zoco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 18:50 do 18:85 za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —— do —' —, wy- 
ranty —— do —'—, ekskontyngentowy 
1975 do 21'—. 


OSTATNIA POCZTA 


Główny organ wolnomyślnych Niemców 
poznańskich Posener Ztg. skarży się na u- 
padek moralności wśród urzędników nie- 
mieckich, jaki się ujawnił w sprawie areszto- 
wanego przed kilku dniami i następnie wy- 
puszczonego za kaucyą na wolność wydawcy 
i redaktora tygodnika Praca p. Marcina Bie- 
dermanna. Podług informacyi Posener Ztg. 
p. Biedermann przekupywał nietylko urzędni- 
ków więziennych we Wronkach i polieyan- 
tów poznańskich, ale także urzędników ko- 
misyi kolonizacyjnej, którzy go zawiadamiali 
o wszelkich krokach i zamiarach tej instytu- 
cyi, umożliwiając mu w ten sposób wyprze- 
dzenie komisyi przy nabywaniu majątków 
ziemskich. Główną przyczynę tego objawu 
wzmiankowany dziennik upatruje w całkiem 
fałszywej polityce rządu na pruskich kresach 
wschodnich, operującego wyłącznie za pomocą 
środków materyalnych i szerzącego dodatka- 
mi do pensyj demoralizacyę w świecie urzęd- 
niczym. Przeciwko tym dodatkom, a jedno- 
cześnie i przeciwko wspieraniu bankrutują- 
cych agraryuszów za pomocą milionów ko- 
misyi kolonizacyjnej, oświadcza się stanow- 
czo organ liberalnego mieszczaństwa poznań- 
skiego i przemawia za przeniesieniem walki 
narodowościowej na pole duchowe. 


Via Petersburg donoszą do Berl. Ta- 
geblattu, że w iezmiadzynie zamordowany 
został ormiański archimandryta Dawidu. Mor- 
dercy uszli. 


Zatarg rossyjsko-japoński zaostrza się 
znowu. Z Władywostoku donoszą, że w Ja- 
ponii panuje ogromny zastój w interesach. 
Papiery spadają. W razie wojny grozi ban- 
kructwo. Rząd japoński po raz trzeci zwo- 
tuje „radę starszych“. 

Informacye te zgadzają się z doniesie- 


niami Biura Reutera, przesłanemi pismom 
angielskim. 
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Wedle tej relacyi, dobrze poinformowa- 
ne sfery w Tokio wątpią o możliwości zała- 
twienia nieporozumienia japońsko-rossyjskie- 
go w Mandżuryi na drodze pokojowej. Sądzą 
one, że zachowanie pokoju okaże się możli- 
wem wówczas tylko, jeżeli Rossya zastosuje 
się do żądań Japonii w kwestyi Mandżuryi. 
Rządowi japońskiemu coraz jest trudniej po- 
wstrzymywać zapał i tłumić rozdrażnienie 
ludności przeciw Rossyi. 


Z Belgradu donoszą: Redaktor pisma 
opozycyjnego Ugledało, Todorowicz, wybitny 
pisarz serbski, uciekł za granicę. — Był on 
oskarżony o obrazę majestatu za artykuły 
wymierzone przeciw królobójcom i rządowi 
dzisiejszemu. 

Z Londynu piszą: Nieobecność cara na 
jubileuszowych uroczystościach kopenhaskich, 
tłómaczą dobrze poinformowani tem, że w 
Danii aż do kół dworskich przedarło się obu- 
rzenie z powodu postępowania Rossyi z Fin- 
landyą. Podobno nawet carowa-matka wsta- 
wiała się kilkakrotnie do syna, by rząd ros- 
syjski zaniechał wynaradawiania Finlandczy- 
ków. 


Ostatnie w sprawie panamskiej donie- 
sienia z Waszyngtonu brzmią groźnie. Biwro 
Rewtera podaje, że stosunki między Stanami 
Zjednoczonemi a Kolumbią weszły w sta- 
dyum krytyczne. Według informacji otrzy- 
manych z Bogoty wystosował rząd kolum- 
bijski pismo do posła Stanów Zjednoczonych, 
Beaupré, wktórem żąda kategorycznego oświad- 
czenia, czy sposób, w jaki uznały Stany Zje- 
dnoczone samodzielność Panamy, nie oznacza 
groźby dla Kolumbii. Rząd Stanów Zjedno- 
czonych polecił swemu posłowi powtórzyć 
komunikat o uznaniu samodzielności Panamy 
i zaofiarować Kolumbii w jej zatargu z nową 
rzecząpospolitą swoje pośrednictwo. Tymcza- 
sem nadchodzi telegram z Paryża, że Fran- 
cya uznała również samodzielność Panamy i 
zawiązała stosunki dyplomatyczne z przed- 
stawicielem Panamy w Waszyngtonie z p. Bu- 
nau - Varilla. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 21 listopada. (Tel pryw ). 
Ogólne zebranie zwyczajnych profesorów 
Uniw. Jagiellońskiego, wykonując prawo pa- 
tronatu, udzieliło prezenty na probostwo przy 
kościele św. Fłoryana, ks. dr. Józefowi Kuli- 
kowskiemu, katechecie żeńskiego seminaryum 
nauczycielskiego. 

Nowa Reforma donosi, że do Krakowa 
przybył z Poznania K. Krzyżanowski, arty- 
sta-malarz, dyrektor Towarzystwa sztuk pię- 
knych w Poznaniu, wydalony stamtąd przez 
władze pruskie. P. Krzyżanowski otrzymał 
marszrutę dwa razy dłuższą z trzykrotnem 
przesiadaniem się, 

Kraków, 21 listopada. (Tel. pryw.). 
W dalszym ciągu procesu o „zatrute cukier- 
ki* odstąpił prokurator od oskarżenia Da- 
wida Buchnera, który nie brał udziału w 
napadzie i tylko zamknął drzwi sklepu na 
widok tłumu, 

Sw. Kostrzewski, radca policyi, zeznaje, 
że kilka dni przed napadem rozeszły się po 
Kazimierzu pogłoski o trucicielach i że okazy 
takich cukierków nadesłano z Brodów. Z tego 
powodu na prośbę świadka rabin ogłosił 
uspokającą odezwę, 

Dziś przedłożyli lekarze orzeczenie o 
stanie osk. Stierowej. Jej inteligencya jest 
upośledzona. Ma jedną połowę klatki pier- 
siowej znieczuloną, drugą przeczuloną i jest 
histeryczką. 

Rozprawa trwa dalej. 


Wiedeń, 21 listopada. Najj. Pan przy- 
był wczoraj wieczorem do Schoenbrunnu z 
Eissenerz. 

Wiedeń, 21 listopada. Najd. Areyksią- 
żę Karol Stefan wyjechał do Żywca. 

Wiedeń, 21 listopada. Dziś rano pzy 
był incognito do Wiednia następca tronu 
saskiego Na dworcu powitał go poseł saski. 
Następca tronu ndał się do hotelu. O godzi- 
nie 11 przed południem odjechał do Ka- 
ryntyi. 

Wiedeń, 21 listopada. Koło polskie 
na dzisiejszem posiedzeniu wybrało komisyę 
parlamentarną w dotychezasowym jej skła- 
dzie. 

Wiedeń, 21 listopada. Na wczoraj- 
szem. posiedzeniu komisyi przemysłowej zwró- 
cił minister handlu Call uwagę, że większość 
poprawek Izby panów w ustawie o handlu 
domokrążnym, jest tylko stylistyczną i mniej- 
szej wagi. Komisya uchwaliła, aby sukomi- 
tet zdał sprawę o uchwale Izby panów. 

Praga, 21 listopada. W destylarni nafty 
w Pardubicach wybuchł kocioł, przyczem je- 
den robotnik zginął, a trzech zostało ciężko 
ranionych. 

Poznań, 21 listopada. Prezydent po- | 
licyi oświadczył, że w sprawie Biedermann 


i dr. Rakowskiego chodziło jedynie o prze- 
kupienie dozorcy więzienia we Wronkach, 
Ltóry dostarczył dr. Rakowskiemu przybo- 
rów do pisania do celi więziennej. Jednakże 
wiadomość o przekupieniu innych funkcyo- 
naryuszy, lub o zawiklaniu ich w tę sprawę 
Jest nieprawdziwa. 

Wrocław, 21 listopada. Wczoraj spadł 
w okolicy obfity śnieg, który spowodował 
przerwy kolejowe, telegraficzne i telefoniczne. 

Petersburg, 21 listopada. Rossyjska 
dAgencya telegraficzna donosi: Podczas proce- 
su kiszyniewskiego przeprowadzono tak ści- 
śle wykluczenie jawności, że wszyscy kore- 
spondenci pism odesskich wyjechali. 

Ryga, 21 listopada. W tutejszej fa- 
bryce nabojów nastąpił silny wybuch przy- 
czem uległ zniszczeniu budynek, służący do 
suszenia prochu. Jeden robotnik zginął. 

Paryż, 21 listopada. Senat obradował 
wczoraj dalej nad wnioskami w sprawie wol- 
ności nauczania. — Sprawozdawca komisyi 
oświadczył się za poprawką senatora Delpe- 
che, wedle której nawet autoryzowanym za- 
konom niewolno by było kierować szkołami 
ludowemi i udzielać w nich nauki. 

Paryż, 21 listopada. Balon cukrownika 
Lebaudyego, puszczony wczoraj, wzniósł się 
i w 27 minutach dosięgnął zamierzonego 
celu, przebiegając ? do 8 metrów na sekun- 
dę. Spadając, balon o belkę rozdarł osłonę, 
jednakże nikt przytem nieponiósł szwanku. 

Windsor, 21 listopada. Król Wiktor 
Emanuel przyjmował wczoraj liczne deputa- 
cye. Wieczorem odbyła się u królestwa an- 
gielskich uczta. 

Johannesburg, 21 listopada. Według 
sprawozdania komisyi dla sprowadzania ro- 
botników zapotrzebowanie robotników w po- 
łudniowej i centralnej Afryce wynosi 241 
tysięcy. 

Ottawa, 21 listopada. (W Kanadzie). 
Wskutek zaprowadzonego od 2 miesięcy pró- 
bnego cła dodatkowego na towary niemie- 
ckie zmniejszył się import niemieckich to- 
warów do Kanady, o połowę a niemiecki 
cement i cukier zupełnie z targu kanadyj- 
skiego został wyrugowany. Zamiast cukru 
niemieckiego sprowadza się austryacki. 


Sejm węgierski. 


Budapeszt, 21 listopada. Przed przy- 
stąpieniem do porządku dziennego oświad- 
czył hr. Tisza: 

Wysoka Izbo! Sądzę, że Izba zgodzi 
się na moje stanowisko, że nie chcę wda- 
wać się w polemikę z prezesem austryackie- 
go gabinetu, (Potąkiwania). Sądzę też, że jə- 
dynie słusznem stanowiskiem jest — nie 
wdawać się w omawianie austryackiego pra- 
wa państwowego. Z drugiej strony musimy 
dla siebie windykować używanie węgierskie- 
go prawa państwowego w duchu ustaw wę- 
gierskich. (Powszechne oklaski). 

Zapewniam wysoką Izbę, że tylko do- 
póty na tem miejscu zostanę, póki prakty- 
czne przeprowadzenie tego mojego stanowi- 
a nie natrafi na przeszkody. (Potakiwa- 
nia). 

Z tego powodu muszę się ograniczyć 
do dwóch uwag celem wyjaśnienia prawdzi- 
wego sensu moich oświadczeń. 

Prezes gabinetu dr. Koerber oświadczył 
wezoraj w Radzie państwa, że powoływałem 
się na austro- węgierską ustawę ugodową. 
Otóż tego ja nie powiedziałem, ani uczynić 
nie mogłem, ponieważ nie istnieje austro- 
węgierska ustawa ugodowa. Są dwie zupeł- 
nie niezawisłe ustawy, węgierska i austrya- 
cka, które w zupełnie różnych czasach przy- 
szły do skutku i które co do treści w wa- 
żnych punktach różnią się od siebie. Zawie- 
rają one jednak takie postanowienia, na pod- 
stawie których umożliwione jest załatwienie 
wspólnych spraw na zasadzie równości. Dalej 
muszę stwierdzić, że przedsięwzięta przez wę- 
gierską legislatywę zmiana ustawy ugodowej 
w razie otrzymania saukcyi Korony ma zu- 
pełną moc prawną, jednakże o ile ona odnosi 
się do wspólnych spraw, może mieć moc 
tylko wtedy, jeśli w drngiem państwie przyj- 
dzie do skutku odpowiednia ustawa. To samo 
prawo przyznają Węgry austryackiej legisla- 
tywie. Byłoby przekręceniem prawdy przed- 
stawiać stanowisko legislatywy węgierskiej 
tak, jakoby chciała ona naruszyć zasadę ró- 
wności obu Państw. (Powszechne oklaski). 

Następnie zabrał głos Kossuth. 


Wybory do sejmu pruskiego. 


NR 


Berlin, 21 listopada. Do wczoraj go- 
dziny 8 wieczorem wybrano posłami do sej- 
mu pruskiego: 141 konserwatystów, 54 wol- 
no-konserwatystów, 94 z centrum, 79 naro- 
dowo liberalnych, 21 z wolnomyślnej partyi 
ludowej; 8 z wolnomyślnego zjednoczenia, 
13 Polaków, 2 Duńczyków, 2 z partyi refor- 
my, 2 ze związku rolniczego, 3 dzikich, 13 
wyników brak. 

Berlin, 21 listopada. Do godziny 11 
w nocy znany wynik wyborów 429 posłów. 
Wybrani: 144 konserwatystów, 54 wolno- 


konserwatystów, 96 z centrum, 79 narodowo- 
liberalnych, 23 z wolnomyślnej partyi ludo- 
wej, 82 wolnomyślnego zjednoczenia, 13 Pola- 
ków, -2 Duńczyków, 2 z partyi reformy, 2 
ze związku rolniczego, 5 dzikich, 1 dziki li- 
berał. 

Berlin, 21 listopada W III. okręgu 
wyborczym wybrany Rosenow (z wolnomyśl- 
nej partyi ludowej) 1309 głosami przeciw 
Beblowi z 1099 głosami oraz Zwiek 1302 
głosami przeciw socyaliście Ledeburowi z 
1130 głosów. 

Berlin, 21 listopada. Wczorajsze dzien- 
niki berlińskie doniosły, że przy onegdaj- 
szym wyborze sejmowym z drugiego okręgu 
m Berlina przyszło do seen burzliwych. Już 
o godzinie pół do 7 lokal wyborczy wypeł- 
niły osoby, nie mogące się wylegitymować 
jako wyborcy. Komisarz wezwał je do opu- 
szczenia lokalu ale bezskutecznie. Wezwano 
więc policyę, w skutek czego przyszło do za- 
mieszania i dopiero na inierwencyę obecne- 
go tam posła Zubeila przywrócono spokój. 
Także w %4 okręgu wyborczym berlińskim 
przyszło do zaburzeń. Socyaliści przed go- 
dziną 8 obsadzili lokal wyborczy. Kilkakro- 
tnie podnoszono protesty przeciw ważności 
aktu wyborczego, w skutek przepełnienia sali. 
Gdy wrzawa i krzyki wzrastały, przybyła 
policya, która salę na pewien czas zamknęła. 

Berlin, 21 listopada. Podczas wybo- 
rów sejmowych z okręgu wyborczego Teltow- 
Peezkow, odbywających się w Berlinie, przy- 
szło do burzliwych scen. Socyaliści umyśl- 
nie powoli oddawali swe głosy i wśród burz- 
liwych okrzyków napierali na stół komisarza 
wyborczego, gdy ten chciał przez szybkie 
wywoływanie nazwisk wybory przyspieszyć. 
Komisarz wezwał pomocy policyi. Socyaliści 
zaprotestowali przeciw temu, jako naruszeniu 
ustaw. Członek wydziału miejskiego Hirsch 
(socyalista) wygłosił do zgromadzonych prze- 
mowę, poczem nastał spokój. Policya odeszła. 

Pierwsze głosowanie skończyło się do- 
piero o 9 wieczorem. Okazała się wówczas ko- 
nieczność wyboru ściślejszego i natychmiast 
wybór ten zarządzono. Socyaliści oddawali 
głosy ponownie na swego kandydata, pomi- 
mo, że ten do wyboru ściślejszego nie przy- 
szedł, lecz głosowanie odbywało się nad 
dwoma innymi kandydatami. Przyszło znów 
do scen burzliwych, gdyż komisarz wybor- 
czy nie cheiał głosów socyalistów wpisywać 
do protokołu. Powstała ogromna wrzawa. 
Dopiero landrat oświadczył gotowość proto- 
kołowania głosów socyalistów. Akt wybor- 
czy odbywał się więc dalej w tempie powol- 
nem, socyaliści oddawali swe głosy na kancle- 
rza Buelowa, na Eugeniusza Rittera, na ko- 
misarza wyborczego. Wybór zakończył się 
prawdopodobnie dopiero nad ranem. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 21 listopada 1908. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godz. 2 min. 30. 
Akceye austryackiego Zakładu kredyt. 672: —, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 74150, 
Akcye Aeglobanku 277:75, Akcye Unionbsn- 
ku 58150, Akcye Landerbanku 424'—, Akcye 
Bankvereinu 502'—, Akce. Bodeneredit 940-—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 535:—, 
Akcye kolei państwowych 666:—, Akeye ko- 
lei Południowej 8750, Akcye Tramway 4) 
Akcye Tramway B) ——, Akcye 
kolei Elbethał 418:—, Akcye kolei Półgo- 
cenej 5480—, Akcye kolei czerniowieckiej 
—'—, Akcye Alpiny 39%50, Akcye Rima 
Muranyi 477 —, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel, 1841—, Akcye Fabryki broni 
376-50, Akcye Tureckie tytoniowe 350-—. 
Akcji Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1185*—, 5 pre. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—, Obli- 
gacye węgierskiej indemnizacyi 97:95, Rem- 
ta majowa 100'45, Austryacka Renta koro- 
nowa 100:50, Węgierska Renta Koron. 98-30, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 98:50. 
4 pre. Listy Banku krajowego 9885, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10230, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 103-25, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98:65, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10185, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 112'—, Gal. 4-pre. 
Obligacye propinacyjne 99:87,| 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 99:65, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 96:55, Losy tureckie 
14350, Marki 117-15, Ruble 253-25. 


Berlin, 21 listopada 1903. Giełda po- 
ranna. (Povbórse). Akcye kredytowe 211-50, 
Towarzystwo dyskontowe 196-50. 

Usposobiene : oziębłe. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowisoki 


W. Primus 6 


Źwów, ul. Jagiellońska I. 12 


0. lglicki 


Odznaczona złotym medalem | dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 


EE. PRIM IOUS 


Lwów, ulica Mickiewicza l. 2 (róg placu Smolki) 


Nadesłane. 


Zalecamy „SAMOUCZEK“ REUSS- 
NERA, najiepszy podręcznik do bardzo łatwej, 
prędkiej i najtańszej nauki języków obcych: 
niemiecki: go, angielskiego, francuskiego i ru- 
skiego bez nauczyciela. — Prospekt i cennik 
gratis (zob. ogłoszenia). 


Loterya gwiazdkowa. 


Pierwsze wygrane tej loteryi wystawione zo- 
staną w tych dniach w sknach wystawowych domu 
bankowego przy placu Stock im Eisen 2. Pomniej- 
sze wygrane składają się z przedmiotów złotych 
i srebrnych. 


Losy tureckie. 


Zarząd długu Państwa Tureckiego wy- 
cofuje arkusze kuponowe losów tureckich za 
jednorazową opłatą dwóch franków od losu. 

Przyjmujemy losy tureckie do przepro- 
wadzenia tej transzkcyi i prosimy o rychłe 
zgłoszenia, gdyż termin wnoszenia jest ogra- 
niczony. 


Sokal i Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Ogromna nędza! 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieule- 
czalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą na 
oczy, pozbawioną wszelkich środków do życia. 
Zwracamy Się z prośbą o nadesłanie łaska- 
wych datków do Administracyi naszego pisma. 


Jako dobrą i pewną lokacyę 


polecamy 


4ż0j Listy hipoteczne koronowe, 

4/40/ Listy hipoteczne, 

50/, Listy bipoteczne premiowane, 

40/, Listy Tow. kred. ziemskiego, 

41/,0/, Listy Banku krajowego, 

40/, Listy Banku krajowego, 

5ej, Obligacye kumunalne Banku kraj, 

40, Pożyczkę krajową, 

40/, Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- 
kie renty państwowe. 

Nadto polecamy 

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 


Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym, 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. gal. akeyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO, 


Richtera kotwiezne skrzynki budowlane zostały 
tak znakomicie i wspaniale udoskonalone, że powinni 
wszyscy rodzice, wszystko jedno, czy już posiadają 
skrzynkę budowlaną lub nie, kazać sobie czemprę- 
dzej przesłać nowy bogato ilustrowany cennik skrzy- 
nek budowlanych, aby poznać mogli bardzo ważną 
nowość co do kotwieznych skrzynek mostowych. 
Znajdują się w nim także bliższe szczegóły o wspa- 
niałych układankach „Saturn* i „Meteor”. Są to nowe 
zabawki, składające się z osobliwie urobionych ka- 
myków i pięknie kolorowanych kulek z przepysznemi 
zeszytami wzorków i z wszelkiemi przyborami nawet 
z warcabniea do towarzyskich gier w „młynek“ i 
„damę”, tania ta zabawka mieści się w pięknej skrzy- 
neczce. Wzorki są pod względem gustownych deseni 
bez konkurencji. Dla dziewcząt, które rozpoczynają 
naukę haftu, dla chłopeów, których zmysł kolorów 
i poczucie piękna mają być wśród zabawy kształ- 
cone, nie ma lepszego podarku nad przytoczone za- 
bawki. Bliższe szezegóły znajdują się w cenniku. 


która wszelkie roboty 
na żądanie wysyłamy franco. 


7 
m polecają: Materye na meble, 


portyery, story, firanki, dywany, 


w zakres tejże wchodzące jak 


tapety, meble stylowe, orzechowe, mahoniowe 


najsumienniej wykonywa. c Próby małeryj i tapet 


BEE D GO AANE NI AANE OOOO 


amanna ranna rninn ir r 


poleca 


tutki »PRIMUS< białe, nietłuszczone 


z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 


tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu- 
skiej »ABADIE«. 


Należy 
F. Ad. Richter & Cie., król. nadw. i szambelańskich 
dostawców, Wiedeń I. Operngasse 16, a przesyłka 
pięknie i ozdobnie ilustrowanego cennika nastąpi 
natychmiast bezpłatnie i franko. Przy kupnie nie 
należy przyjmować żadnej skrzynki budowlanej bez 
ochronnej marki „kotwicy“, jako skrzynki nie- 
prawdziwej. 


p 


Czy katar jest uleczalny? Przed niejakim 
czasem pojawiła się notatka taka w postaci wyżej 
wspomnianego zapytania we wszystkich poczytniej- 
szych gazetach. W notatee owej powiedziano, że 
dzień, w którym by nam się objawił środek sku- 
tecznie działający przeciw katarowi powinienby jako 
ogólne światowe święto być ogłaszanym. Świat bez 
katarn byłby jednym głównym tryumfem bie- 
żącego stulecia! Chociaż niekoniecznie przyłączać 
się do tego patetycznego okrzyku, jednakże przyznać 
trzeba, że katar jest cierpieniem, któremu zazwyczaj 
zbyt mało wagi przywiązujemy. Bynajmniej prze- 
sadą nie jest, gdy się mówi, że katar pod pewnymi 
względami jest chorobą grożącą niebezpieczeństwu 
życia. Wcale na miejscu nie jest, lekceważenie, 
którem zwykle traktuje się zaziębienie i zakatarze- 
nie. Przekona nas o tem niejeden -akt ciężkiej 
obłożnej choroby, i nawet wypadek śmierci, których 
pierwotnę przyczyną było kataralne przeziębienie. 

nóstwo mamy osób u których katar pociąga za 
sobą poważne katary opłuene i tym podobnie. Dla- 
tego każde zaziębienie, a zwłaszcza najzwyklejszy, 
najbardziej rozpowszechniony katar, powinny być 
od pierwszego dnia objawienia się swojego, odpo- 
wiednio, hygienicznie i konsekwentnie traktowane. 
Ow tak patetycznymi słowy utęskniony i wyglądany 
środek autikataralny został oczywiście wynaleziony. 
Na przedostatnim (73) zgromadzeniu niemieckich 
badaczy przyrody i lekarzy w Hamburgu, zdemon- 
sfrowano go obecnym profesorom i został uznany 
jako wprost idealny środek przeciw katarowi. Po 
kilkułetnich klinicznych próbach, wartość jego obja- 
wiła się niezaprzeczenie. Środek nazywa się „„for- 
manem i jest chlorowanem methylowem eierem 
mentholu. Użytek najprostrzy. Przy lekkim katarze 
wystarcza „wata formanu“ która się sprzedaje 
w małych, nie drogich puszkach; przy poważniej- 
szym katarze inhaluje się „eter formanu“ za po- 
mocą małej szklannej rurki. Skuteczność właściwa 
na tem polega głównie, że srodek prawie natych- 
miastową ulgę w głowie i w nosie sprawia. Skutek 
ma być cudownie frapujący. 


oprostu napisać kartę korespondencyjną do | 


Wystawy i Muzea. 


Ą Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 

N'eustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, 1. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 bal. Dla członków wstęp wolny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. £-giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
8-ciej do 5-tej po południu. 

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej, 


Do serc litościwych 


Polecamy sierotę uczennicę 5 klasy Zosię 
Różycką, 18 lat mającą, która po przebyciu 
ciężkiej słabości uległa skrzywieniu stosu 
pacierzowego i popadła w chorobę św. Wita. 
Matka jej utrzymująca się jedynie z posług, 
będąc przy tem chorowitą, nie posiada ża- 
dnych środków na możliwe dalsze leczenie 
a zwłaszcza kupienie Zosi sznurówki gipso- 
wej celem ratowania jej, prosi o datek choć 
skromny, by mogła choć w części pokryć 
wydatki leczenia. Wszelkie datki przyjmuje 


CENNIK 


Iwowskiej Izby handlowej I przemystowel 


Lwów, dnia 21. listopada 1908. płacą |żądają 


I. Akcye za sztukę. 


Banku hip. gał. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . See 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likpwidaeyi . . -. « « : : 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(420 kor.) . «. . « « » + . 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 


walutą koron. 


w. a. w srebrze (400 kor.) . . 576 —|586 — 
(łarbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. 400 kor.) . . « « « « ACE 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- | j 
tem Lipińskiego po 500 kor. 320 —|550 — 
Tow. dla gal. Pow elektry- © 
eznych wod. po 290 zź. (400 kor.) * J400 —|420 — 
II. Listy zastawne za 100 kor, © 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% æ [lll 50 — — 
n n nÆ% n los w 501. «s [101 20101 90 
> r „4%  „60l.po200k. o | 96 —| — — 
n kraj. Afa% n los w 51 L m |101 80/102 50 
w A los w 57 1. a | 98 75| 99 4: 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- M 
Bza emisya) . « + + «+ so 98 70 — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% “= 
los. w 41:/, lat . « . © | 98 70| — — 
4% los. w 56 lat a. | 98 40| 99 10 
III. Obligi za 100 kor. g 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 70/100 40 
Bukow. funduszu propin. 5% w. a. NS JL03 -| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) © J101 70) — — 
= n nåh %(3em.) m [101 25/101 95 
= „ 4% (4 em.) 98 50| 99 20 
Kol. lokalne dito 4% po 200 kor. | 98 50| 99 20 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 = 52 
A „ 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1893 . . oo =e: h 99 551100 25 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 96 30| 97 — 
n n n aon n 101 50| — — 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 77 —| 84 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . . . 11 28| 11 45 
20 frankówka . . . . . . 19 —| 19 2 
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 —|254 — 
100 rubli rosyjskich papierowych 252 70/255 — 
100 marek Miente WEZ 117 —|117 6 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 25. listopada 1908 


A. Ogólny dług państwa. 


Jednolity dług państwa w banknot 
maj-listopad . 
styazeń-lipiec 


płacą żądają 


10045 10065 
10030 10050 


płacą żądają 


100.70 100.90 
100.70 100.90 
100— 174 — 
155.75 15675 
185.25 187.25 
264.— 268. 


Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . pa yć 
kwiecień-październik . . . . . 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. 

1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 

a n 1860 po 100 zł 4 pr. 

4 „ 1864 po 100 zł . . 
z n 1864 po 50 zł . . . . 264— 268.— 

Listy zast. domen państ. po 120 zł.5 pr. 237.— 298.50 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów Eronnych). 

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł 4 pr.. . , . .,. 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. 


n n 


120.55 
100.45 


C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Aroyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 109. — 
ne 


130.75 
100.65 


101 — 
119.50 
511.80 
130 50 
101.20 
101.10 
115 50 
135.50 
101.35 
101.30 
100.75 
101. = 
101. — 


Adae gaga 6 go JANE 
Kol. galic. Karola Ludwika za 200, 
100 at Apr: Gie . „da s śe: 
Kol. lwowsko-czern-jasskiej . 1894 
za 200 kor. 4 BR. A 4 k s ; p. 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkaminer- 
gut) za 400 marek 4 pr, , . . 


Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wo 
od podatku za 100 zł. 4 pr.. . . 118.75 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 
pr. (ostemp. akcye) . . . . . 511. — 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 
Zd. EWA pr. E E E Tax BTO 4 129.59 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł, mk. 
(ostemp. akcye) 5 pr. . . . . . 140.20 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.10 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.90 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 13450 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 
5000 zł. £pr. . . . . . . . 100.35 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
korzajprazapom 00 309 100.30 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
99.75 
100.10 
109.10 
119.25 — — 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
n W wal. kor. za 200 


kor. 4 pre o . . . ©. . . « 9880 98.50 

» Obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 165.— 167.— 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 208.— 210. — 

nn n 2850 zł. (100 kor.) 206. - 209.— 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii . . 97.50 98.50 
Węgier za 100 zł. £ pr. . 97.90 98.90 
F. Inne publiezne pożyczki. 

UJ regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
„DP. |. . . . . « » « . 280.— 285.50 
Poł. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10675 108— 


Poż. kraj. Bukowiny x r. 1893 los za 


200 kar 4 pr 9950 10050 


August Schellenberg i Syn 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 268 z dnia 22. listopada 1903. 


płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 


X00 tlr . «0. . 103.— 103.80 
Gal. poż. kr. z r. 1878 za 100 zł. 6 pr. —.— „— 
n „n » n 1893za 200k. 4pr. 99.15 100.15 
n». obl. prop. „ 1889 za 100 zł. & pr. 93.40 100.40 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
t0djzł pr... n . 9610 UE 
jaon włoska za 100 lirów (96 kor.) 
Uae. a aah e E 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 89.— 94.— 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. eta 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużna 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 
A » obl. prem. z r. 1880 3 pr. 
= 3%: n . „ 1889 B pr. 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 
R n R n los 4 pr. 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
los 50 l. 41/4 pr. . 
n 60 l. za 200 kor. 


99.35 
296. — 
289. — 
105.50 

98.25 99.49 
111.50 
101.25 


98.15 
93. — 
99.25 
98.50 


= 


JUG o 246 mao ME APE, 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
4 pr. los. 41 lat 
p. a n & pr. stare. . 
P A „a 4 pr. za 209 kor. 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
Aila pr. 51'/4 lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
_ sya 5 pr. « E o o 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4/4 pr. . 
Ke kr. Jory RAL za 200 k. k pr. AG 
ustro-węg. banku 40*/ą lat los. % pr. b 
zda 20 lat los é pr. 100.75 


II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
200 zł 6 pr. - dob TATO PSIE 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 
„ 1887 4 pr. 

n n n n 
„w awa »  „ -1888.£pr. 
A "0, a 1891 4 pr. 
Kolej Liwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
SUORAT Pras 0. . . 2 80. 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
Apra KASZA ceo RO » 
Gał. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 
nm m a n 1878za200zł 5 pr. 
„ 1887 za 200 zł. 4 pr. 


J. Losy (za sztukę) 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 
Clary 40 zł. mk. . . . . . . . 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. * . 
Połgaska miasta Lublany 20 sł. . 
Paia AQ =? sh Ę 


n n n n 


101.99 
102.50 


101.90 
98.75 


110.25 
116.50 
101.40 
101.55 
101.55 
101.66 


93.25 
99.65 


109.50 
109.50 
99.60 


LJ w m 


163 — 173 -- 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej. 


Administracya. 

acą żądaj 

Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . Izę TE 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł.. . . 26.65 27.65 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 6650  68.— 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 2834.— 244,— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 80.— 84 — 
St. Głenois 40 zł. mk.. . . . . 250.— 280.— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 aż. . —— -—— 
» „ Tryestu 100zł. mk. 4a pr. —— -—-— 

R „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200.— 250.— 


K. Akeye banków (za sztukę), 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 275.50 - 27650 


Peszt. banku handl. 500 zł. . 2165.— 2775.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . =—— —>— 
Toe banku kredyt. 200 zł. 739.— 740.50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 529.— 530, == 
Galie. banku hipot. 200 zł. . 535.— 538.— 


D „ dla handl. i przem. 200zł, 240 — 260,— 
Banku dla krajów. koronnych 200 zł. 423.50 42450 
„  Austro-wọg. 1400 k.. |- 1621.— 161. 
„ , Związk. (Unionbank) 200 zł. . 531 — 552 — 


„| Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244.50 24550 


Zivnosteńska banka 100 zł . 252.— 25350 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. 445,— 435.— 

m. n „ akcye zakład. 200 zł 394— 400.— 
Kolei półn. ces. Werd. 1000 zł. mk. 5480.— 5520, — 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 
» Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 

» wWschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 

» państwowych 200 zł. . . . 

n południowej 200 zł. . . ge 
c wog: galie. I. 200 zł. . . . . 400.— 40050 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 861.— 867.— 


M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 700.— 703.— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 1178.— 1163,— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 395.75 396.75 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1840.— 1850.— 
Schodniey 500 kor. | © e . . 864m— 874.>— 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —=— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.. 390.— 394.— 


571. - 581.50 
392.— 400,— 


N. WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . 117.12 117.32 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 239.45 239.65 
Paryż za 100 franków . . . . 95.15 95.25 
Petersburg za 100 rubli 4ta pr. —.-- — ~ 
Niemieckie banki. . . . . . 117.274 117.50 
Włoskie banki . : 952) 95.35 
Francuskie banki 95.15 95 25 
Szwajcarskie banki . 95.15 95.25 

0. WALUTY. 
Dukat ceanii E A a 11.35 11.39 
ustr. węg. 8 guid. złota moneta —.— z 
20-frankówka A - ... . 19.06 19.08 
20-markówka . -. . « -à 23.45 23.51 
Rosyjski półimperysł . . - . —— me 
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.10 117.30 
Włoskie banknoty za 109 tir 95 25 95 45 
Rukla z. 253 254 

Z ZZO Z 


Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1:70 
na prowincyi zł. 180 z dostawą. 
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 Licytacye. 


L. cz. E. 2292/3 (4) [9323 3—3] 

Dnia 18. grudnia 1903 o godzinie 10 
przed południem odbędzis się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, licytaeya 
realności wyk. hip. a) 4, b) 116, e) 117, 
d) 118 i e) 119 ks. gr. gm. Kulparków 
objętych Herscha Heilberga własnych, na 
których znajduje się cegielnia z piecem krę- 
gowym systemu Hofmana wraz z przynale- 
żnościami. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cję, są ocenione ad a) na 43.552 kor. 56 
hal, ad b) ra 11.275 kor. 20 hsl, ad e) 
8155 kor, ed d) na 9004 kor., ad e) na 
10.511 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 21.776 
kor. 28 bal, ad b) 5637 kor. 60 hal., ad 
e) 4077 kor. 50 hal., ad d) 4502 kor., ad 
e) 5255 kor. 50 hal, poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d), moża każdy, msjący chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II. Oddział IV. 

Lwów, daia,27. października 1903 


L. cz. E. 1459/3 (6) [9272 3—3] 

Na żądanie Romana Wołczuka w Je- 
zupolu, odbędzie się dnia 16. grudnia 1903 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9, licytacya a) 
całej realności whl. 732, b) 7/12 części real- 
ności whl. 1413, e) 7/12 części realności 
whl. 1498 ks. gr. gm. kat. Jezupol wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 1 
siekiery, 1 ryskala, 1 cepa, 2 sierpów, 1 wi- 
deł, 1 grabi. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to ad a) kwote 400 kor., ad 
b) kwotę 490 kor., ad c) kwotę 175 kor., 
przynsleżności zaś na 2 kor. 30 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 26 
kor. 20 kal., ad b) kwotę 326 kor. 67 hal., 
ad e) kwotę 116 kor. 67 hal., pomiżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i cdnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupiesia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjsym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 3. listopada 1903. 


L. cz. E. 1975/3 (3) [9868 2—3] 

Dnia 1. grudnia 1903 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. II. sądu 
tutejszego licytacya 25 części realności obję- 
tej wyk. hipot. l. 710, 711 i 712JIL. dz. gm. 
m, Spiatyna z przynależytościami. 

Nieruchomość tą oceniono na 8602 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 4301 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których nimiejsza li- 
eytacya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju codo samej nieruchomości mis mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 30. października 1903. 


L. cz. E. 496,38 (3) [9276 2—3] 

Na żądanie Banku krajowego Kólestwa 
Galicyi i Lodomerji z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dra Tadeusza Sołowija we Lwowie, 
odbędzie się dnia 23. grudnia 1903 o gedz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4 w Sądowej Wiszni, 
licytacya realności objętej whi. 356 ks. gr. 
gminy kat. Wołostków. . 

Nieruchomość wystawiona na lieyiacyę 
jest ocenioną na 9200 kor. 

Najniższa cena wynosi 6138 kor. 38 
hal., pon żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Werunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t 
d.) może każdy, mający chęć kupienia. przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, zależy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzxaczogym ter- 
minie licytucyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wsnia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeziach tego postępo- 
wania jedynie przez pozbia na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, dnia 28. października 1908. 


L. 24.724/08. 

Obwieszczenie trzeciej i ostatniej lieytacyi. 
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od I. mięsa, II. wina, 
moszczu winnego i meszczu owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych 
na przeciąg czasu trzech lat t. j. od dnia 1. stycznia 1904 do 31. grudnia 196 bezwa- 
runkowo lub z zastrzeżeniem prawa wypowiedzenia dzierżawy na rok 1905 względnie 1906 
rozpisuje się niniejszem trzecią i ostatnią publiczną ustną i pisemną licytacyę, która się 
odbędzie w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czortkowie dnia 3. grudnia o godzinie 

9 przed południem. 


[9351] 
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Każdy chcący licytować ma złożyć jako wadyum 100/, ceny wywołania. Pisemne 
oferty stemplem na 1 koronę i w powyższe wadyum zaopatrzone, dokładnie oznaczone i 
opieczętowane należy wnosić najpóźniej do godziny 12 w południe dnia 2. grudnia 1908 


[9372 2—3] | na ręce Dyrektora okręgu skarbowego lub jego zastępcy w Czortkowie. Oferty konkretalne 


Sprostowanie. 

W ogłoszonym w Nr. 268, 264 i 265 
„Gazety Lwowskiej“ edykcia L. cz. E. 673/3 
najniższa cena ma wynosić 1014 kor. 66 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, 18 listopada 1908. 


a 


L. cz. E. 38728 (4) [8848 5—3] 

Na żądanie Antoniego Heradina, od- 
będzie się dnia 17. grudnia 1903 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurza Nr. 10, licytacya realności 
lk. lwh. 79 ks. gr. Targanice objętej. 

Sprzedsć się mająca realncść stanowi 
gospodarstwo rolne składające się z przeszło 
11 morgów gruntu, domu mies kalnego, stajni 
i stodoły. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oeenioną na 4246 kor. 

Najniższa cena wynosi 2830 kór. 67 hal., 
poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupna przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 6 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Andrychów, dnia 21. października 1903. 


L. cz. E. 11143 (9) [9369] 

Dnia 10. grudnia 1903 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie, niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8 licytacya budyn- 
ków i grumtu lwh. 217 Siedliska, 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 3765 kor. 

Najniższa cena wynosi 2510 kor , poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

"Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, zależy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie liecytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego Powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
aomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 9. listopada 1908. 


są wykluczone. Kwity kasowe na wadya licytacyjne lub kaucye z dzierżaw jeszcze nie 
umorzonych, jako wadyum nie będą przyjmowane, tak samo nie będą uwzględniane oferty 
za późno wniesione. Do dzierżaw przypuszczs się każdego kto wedle ustaw nie jest wy- 
kluczony od zawierania kontraktów. Zastępcy mają się wykszać przy licytacyi pełnomo- 
cnirtwem sądownie lub aotaryalnie uwierzytelnionem. Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż 
wykazy miejscowości należących do poszczególnych okręgów dzierżawnych można przejrzeć 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czortkowie tudzież w dotyczących Nadzorach 
straży skarbowej. 
i C. k. Dyrekcya ckręgu skarbowego. 
Czortków, dnia 18 listopada 1903. 


L. 23749/908. [9850 1—3] 


OBWIESZCZENIE. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa (ustawa z 16,6 1877. Dz. u. p. Nr. 60) tudzież od wina, moszczu winnego i mo- 
szczu owocowego (ustawa z 177 1862 Dz u. p. Nr 55 i z 8/5 1675 Dz. u. p. Nr. 85) 
w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1904. alb» na rok 1904 z mil- 
czące przedłużeniem na następny drugi lub trzeci rok tj. 1905 lub 1906, albo wreszeie 
na bezwaruakowy przeciąg czasu trzech lat f. j. od 1. stycznia 1904 do 31. stycznia 
1906 rozpisuje się niniejszem na dzień 3. grudnia 1908 drugą publiczną licytacyę pod na- 
stępującymi warunkami ; 

1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wykluczeBy od 
zawarcia kontraktów ; 

2. Mający chęć licytowania winien złożyć przed komisyą Jicytscyjną 10%/,-we wa- 
dyum w gotówce lub efektach wartościowych ; 

3. Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem sądownie lub notaryal- 
nie legalizowanem; 

4. Pisemne oferty, zaopatrzone w 10%/,-we wadyum należy wnosić do Naczelnika ck. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie Plac Ołowy l. 1 najpóźniej do dnia 2. grudnia 
1903 do godziny 1 po południu. , 

5 Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach należicych do po- 
szczególnych okręgów dzierżawnych można zasięgnąć w podpisanej c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego i e. k. nadzorach straży skarbowej tego okręgu skarbowego. 


Wykaz 


okręgów wydzierzawić się mających z dniem 1. stycznia 1904. 
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O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Lwów, dnia 11. listopada 1908. 


Swan | 


L. cz. E 1531/3 (5) [9344] 

Daia 11. grudnia 1903 o godzinia 10 
przed płudaiem odbędzia się w biurza Nr. 
5 sądu tutejszego w zabudowaniu apteki li- 
cytacya realności whl. 96, 214, 172 i 200 
gm. Podwinia z przynależnościami. 

Realności te z przynależytościami oce- 
niono na 1412 kor. 

Najniższa cara, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 948 kor. 01 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odgeośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego. LA 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszoBe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjsego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. " 

0.k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Robatyn, dnia 27, października 1908. 


L. cz. E. 874.8 (4) [9389 1—3] 
Dnia 30. listopzda 1908 o godz. 10 
przed pałudniem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya realności objętej whl. 
280 gminy Koropiec. 
Wartość 5270 kor. 
Najniższa cena 3513 kor. 82 hal. 
Warunki i akta do przejrzenie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Potok złoty, 31. października 1908. 


L. ez. B. 1881/3 (38) [9343] 
Wskutek uchwały z dnia 28. września 
1903 liczba czynności EH. 1881/3 (2) sprze- 
dane będą dnia 15. grudnia 1908 o godz. 
10 przed południem w Sądzie w drodze pu 
blicznej licytecyi 1) prawa poboru 12°% 
brutto w naturze wydobytych produktów 
z każdego ropodajnego szybu na pgr. 451. 
452/1, 452,8 i 453 w Pasiecznej, oraz ? 
prawa poboru 20/, brutto w naturze wydo- 
bytych produktów każdego ropodajnego szybu 
na powyższych parcelach. 
O przedmiocie sprzedaży możsa za ię: 
gaąć wiadomości na miejscu w Pasiecznej 
i w tutejszym Sądzie z aktów. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 25. października 1908 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 309.8 (2) [9879] 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i$. 37. ust. pres., że treść artykułów 
umieszezonych w Nr. 22 czasopisma: „Kole- 
jarz* z dnia 15. listopada 1908 pod napi- 
sem: 1) „Sprawozdanie zarządu polskiej partyi 
socyalao - demokratycznej Galicyi i Sląska“ 
w ustępie od słów „Gospodarka kliki szla- 
checkiej* do ruch ludowy i 2) „Kapralskie 
przywileje“ w ustępach od początku do „mas 
proletaryatu* i od słów: „Wielu z nich“ do 
„e. k. kolei państwowej“ zawiera znamiona 
występku z $. $. 800 i 803 u. k. i art. IV. 
ust. z 17/12 1862 Da. p. p. Nr. 8zr. 1863 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 17. listopada 1908. 


Kuratele. 


L. ez. P. 150,3 (9) [6808 2—3] 
Piotra Koczwarę w Pyszniey uzuaje się 
za marnotrawnego, kuratorem t:goż ustana- 
wia się Wojciecha Koczwarę z Pysznicy. 
Ò. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, 17. października 1903. 


L. ez. L, 27/8 (9) [8856 2—3] 
Anastazyę Bazylewicz z Zabuża uznano 
marnotrawczysią. 
Kuratorem jej Roman Bazylewicz. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 12. sierpnia 1903. 


L. ez. L' 13,3 (8) [8857 2—3] 
Hrycia Kowalczuka z Sawezyna uznano 
marnotrawcą. 
Kuratorem jego jest Iwan Rybczuk. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 19, czerwca 1908. 


© 


L. cz. P. 362/1 (18) [8858 2—3] 
Roze qgniętą nad Piotrem Riżka z Ste- 
niatyna kuratele z powsdu marnotrawstwa 
uchylono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, dnia 10. czerwca 1908. 


L. ez. L 243 (4) [8859 2—3] 
Sawę Juszczaka z Horbkowa uznano 
umysłowo chorym. 
Kuratorem jego Filomenu Ostapczk. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 11. lipca 1908. 


T. cz. L. 30/1 (6) [8860 2—8] 
Stefan Pomastko z Torek uznany mar 
notrawcą, kuratorem ustanowiono Hrycia 
Szulaka z Torek. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, dnia 18. września 1901. 


Księgi gruntowe. 


L. cz. Dh. 1654/08 [9275] 

C. k. Sąd powiatowy w Rawie wzywa 
wszystkich, którzyby przeniesieniem następu- 
jących gruntów z księgi gruntowej gminy 
kat. Kamionka wołoska a mianowicie: 

.1) 9 sążni kwadr. z pgr. 6195/1i4 są- 
ini kwadr. z pgr. lk. 61944 z whl. 1181 
Kościa Czekil syna Stefana, Jarka Ozekil 
syna Stefana i Kaśki z Czekilów Kulczyckiej; 
2) 20 sążni kwadr. z pgr. 6204 i 24 sążni 
kwadr. z pgr. lk. 6205 z whl, 1312 Anny 
z Mastykarzów Dacyszyn ; 3) 23 sążni kwadr. 
z pgr. lk. 6206 i 23 sążni kwadr. z pare. 
zr. lk. 6207 z wyk. hip. 1. 1217 Nastuni 
Żukowskiej zam. Lowko; 4) 27 sążni swadr. 
z pgr. lk. 6.16, 28 sążni kwadr. z pgr. Ik. 
6217, 24 sążni kwadr. z pgr. lk. 6381/2 i 
i 2i sążni kwadr. z pgr. lk. 6381/1 z wyk 
hip. 1. 1430 Wasyla Sałamachy; 5) 30 są- 
Żni kwadr, z pare. grunt. lk. 6219, z whl. 
2197 Stefaba Stadnickiego syna Piotra; 6) 
29 sążni kwsdr. z pgr. lk. 6218 whl. 1100 
Parani Faryna lo Peretiatko, 20 Peretiztko; 
7) 20 sążaı kwadr. z parc. gr. lk 6229, ca- 
łej pare. gr. lk. 62282 i 14 sążni kwadr. 
z pare. gr. ik. 6228/1 z whl. 1226 Fedka 
Faryny i Kaśki z Sułymów Faryna; 8) 12 
sąźni kwadr. z psre grunt lk. 6230, całej pgr. 
lk. 6231/2 i 16 sążni kwadr. z pare. grunt. 
ik. 6231/1} z whl 1301 Petra Zakały syna 
iwana; 9) 9 sążni kwadr. z pgr. łk. 6241, 
całej parc. gr. lk. 6240/2 i 11 sążni kwadr. 
z pare. gr. lk. 62401 z whl 1921 Aadru- 
cha Sułym syna Iwana; 10) 8 sążni kwadr. 
z pare. gr. lk. 6242, 17 sążni kwadr. z pgr. 
lk, 6248/1 i całej parceli grunt. lk. 6243,2 
z whl. 672 małoletnich Iwana i Hanuni Su- 
łymów dzieci Andrucha ; 11) 3 sążni kwadr. 
z pare. gr. lk. 6245, całej pare. gr. lk. 6244/2 
i 14 sążni kwadr. z pare. grunt. lk. 6244/1 
z wbl. 1228 Jacka Bryka syna Iwana, Ha- 
nuni Bryk córki Hrynia, Naści Bryk Żo Ze- 
deńko i Hanuni Bryk zaw. Sułtym; 12) 
1 sążnia kwadr. z pare. gr. lk. 6246, 17 sẹ 
żni kwadr. z pre. gr. |k. 6247/1 i 17 sa 
¿ni kwadr. Z pare. gr. lk. 62472 z whl. 
1230 Jacka Butzmy syna Łeśka i Maryi Z 
Sernyczów Buczma; 13) 10 sążni kwadr. 
z pgr. lk. 6256/1 i 19 sążni kwadr. z pgr. 
lk, 6256,2 z whl. 2185 Haski z Puuiów Zy- 
chejło; 14) 11 sążni kwadr. z pgr. Ib. 


6259/1 i 13 Sążni kwadr. z pare. gr. lk. 
6259/2 z whl. 636 Michała Popko; 15) 11 


sążni kwadr. z pare. grunt. lkat. 6271/1, 
1i sążni kwadr. z pgr. lv. 6271/3, 21 sążni 
kwadr. z pgr. lk. 6268/1, 18 sążni kwadr. 
z pare. gr. lx. 6268/23, 11 sążni kwsdr. z 
pare. gr. lk. 6272/1 i 11 sążni kwadr. z pare. 
grunt. lk. 6272/2 z whl. 582 Łucia Hryń- 
czuka syna Hrynia; 16) 16 sążni kwadr. z 
pare. gr: lk. 6279/1 i 14 sążni kwadr. z pare. 

r. lk. 6279,2 z whl. 1655 Stefana Stecsny; 
17) 16 sążni kwadr. z pare. gr. lk. 6289/1 
i 18 sążni kwadr. z pare. gr. lk 6289/2 z 
whl. 569 Fedia, Iwana i Nastuni Hryńczu- 
ków dzieci Stefana; 18) 23 sążni kwadr. z 
pare. gr. lk. 6468 1, 39 sążni kwadr. z pare. 
gr. lk. 6468/2, i8 sążni kwadr. z pare. gr. 
ik 6812: l i 16 sążni kwadr. z pare. gr. lk. 
6312/2 z whi. 1264 Iwana, Marani, Hrycia 
i Hawryły Dmytrynów dzieci Semka; 19) 
30 sążni kwadr. z pare. gr. lk. 6475/1, 38 
san! Z pare. gr. lk, 6475/2, 22 sążni kwadr. 
z pare. gruat. lk. 6439, 24 sążni kwadr. z 
are. gr. lk. 6440, 16 sążni kwadr. z pare. 
gr. lk. 6321/1, 15 sążni kwadr. z pare. gr. 
lk. 6321/2, 19 sążni kwadr. z pare. gr. lk. 
6296/1 i 21 sążni kwadr.; z pare. gr. It. 
6296,2 z whl. 1257 Maruni z Dmytrynów 
Dorosz; 20) 26 sążni kwadr. z pare. gr. lk. 
6409/1127 sążni kwadr. z pare. gr. 1. 6409/2 
z whl. 2386 Piotra Faryny syna Stefana ; | 
21) 12 sążni kwadr. z père. gr. lk. 6844/1 | 
i 18 sążni kwadr. z pare. gr. lk. 6344/2 
18 sążni kwadr. z pare. gr. lk, 6305/1 i 20 
sążni kwadr. z pare. gr. lk. 68052 z whl. 
1251 Fedka Faryny syna Stefana; 22) 16 ; 
sążni kwadr. z pare. gr. lk. 6328/1 i 17 są-| 
żni kwadr. z pare. gr. lk. 6328/2 z whl. i 
1921 Andrucha Sułyma syna Iwana; 23) 


z W p 


15 sążni kwadr. z pare. gr. lk. 6337/1 i 18 | kamioneckim, nowosądeckim i przemyskim 
sążni kwadr. z pare. gr. lx. 6337/2 z whl.|i ze względu na obaeny stan tej zarazy 


605 Maruni Latij zam. Kłymko, Mikołaja 
Letij, Iwana Letij, Oleksy Letij, Jewki Le- 
tij Andrucha Letij i Haski Latij; 24) 12 
sążni kwadr. z pare. gr. lk. 6352/1 i 9 sg- 
żni kwadr. z pare. gr. lx. 6852/2 z wyk. b. 
l. 607 Nasci Letij, Ołeksy Letij, Kaśki Let.j, 
Paraszki Letij, Iwsna Letij i Maruni Letij; 
25) 9 sążni kwadr. z pare grant lk. 63591 
i 11 sążni kwadr. z pare. gr. lk. 6359,2 z 
whl. 603 Wasyla Hryk syna Lawka; 26) 
9 sążni kwadr. z pare. gr. lk. 63651 i 10 
sążni kwadr. z pare. gr. lk. 6365/2 z whl. 
608 Iwana Hryk, Matwija Hryk, Petra Hryk 
i Krycia Hryk synów Stefana; 27) 38 sążni 
kwadr. z pare, gr. lk. 6874/1 z wyk. hip. 
1. 1459 Ołeksy Banacha syna Andrucha; 
28) 43 sążni kwadr. z pare. gr. lk. 6374/2 
z whl. 2559 Ołeksy Budzana syna Semka: 
29) 70 sążai kwadr. z pare. gr. lk. 6424/1 
i 87 sążai kwadr. z psre. gr. lk. 6422/2 z 
whl. 1403 Stefana Kluka ; 80) 22 sążni kwadr. 
z parc. gr. lk. 6353/1 i 21 sążni kwadr. z 
pare. grunt. lk. 6388/2 z whl. 1244 Dmy- 
tra Kulijewicza syna Jacka ; 31) 22 sążni 
kwadr. z pare. gr. lk. 6395/1 i 26 sążni 
kwadr. z pare. gr. lk. 6395/2 z whl. 2328 
Pelagii Łucyk zam Faryna; 82) 26 sążni 
kwedr. z gr lk 6402/1 z whi. 1918 matot 
Mikołaja Żyłowieckiego; 38) 26 sążni kwadr. 
z pare. grunt. lk. 64022 z whl. 1893 Dmy- 
tra Szarko syna Matwija; 34) 22 sążni z 
pare gr. lk. 6416/1, 28 sążai kwadr. z pare. 
gr. lk. 6416/2, 9 sążni kwadr. z pare. gr. 
lx. 6447, 19 sążni kwadr. z pare. gr. Ik 
6516/1 i 71 sążni kwadr. z pare. gr. Ik 
6516/2 z wyk. hip. 1. 1271 Pałszi z Łnzo- 
wych Szarko, Michała Łozowego syna Hry- 
nia i Hrynia Łozowago syns Hrynia; 85) 
14 sążn: kwsdr. z pare gr. lk. 6481/83 i 10 
sążni kwadr. z pare. gr. lk. 6432 1 z wyk. 
hip. 1. 1712 Stefana Zychajły Syna Fedka; 
86) 14 sążni kwadr. z pare. gr. lk 6431/1 
i 2 sążni kwadr. z pare gr. lk. 64322 z 
whl 2997 Kaśki Łukacz córki Iwana; 37) 
43 sążni kwadr. z pare. gr. list 6500/1 
i 40 sążni kwadr. z pare. grunt. lk. 6500/2 
z whl. 1238 Petra Faryny syna Daćka ; 38) 
22 sążni z pare grunt. lk. 6448 z wh! 
1982 Michała Faryny syna Daćka; 39) 18 
sążui kwadr. z pare. gr. lk. 6459/1 i 38 są 
żni kwadr. z pare. gr. lk. 6459/2 z wyk. hip 
1. 979 Hrynia Wowka syna Romans, Iwana 
Wowka syna Romana i Romana Wowka; 
40) 40 sążni kwadr. z pare. gr. lk. 64-4/: 
i 88 sążni kwadr. z pare. gr. lk. 6484/2 z 
whl. 1670 Hawryły Dmytryna syaa Semka; 
4i) 88 sążni z pare. gr. 64911 i 35 sążni 
z pare. gr. lk. 6491/2 z whl. 1313 Wasyla 
Dacyszyna ; 42) całej pare. gr. lk. 6535/3 z 
wyk. bip. 1. 1665 Parańki Faryna zam. Pe- 
ratiatko ; 48) całej pare. gr. lk. 6526/1 z 
whl. 1480 Wasyla Sałamachy ; 44) 48 sążni 
kwadr. z pare. gr. Jk. 202823/1 z whl. 1677 
gminy Kamionka Wołoska Moszczany; 45) 
208 sążni kwadr. z pare. gr. lk. 21991, 295 
Sążni kwadr. z pare. gr. lk. 21992 i 182 
sążni kwadr. z pare. gr. lk. 21993 z wkl. 
1682 gminy Kamionka włoska własnego 
i dopisaniem takowych do księgi kolejowej 
linii Lwów-Bełzec (Tomaszów) w stanie wol- 
nym od wszelkich ciężarów, czuli się po- 
krzywdzonymi, aby roszczenia swoje wzglę” 
dnie protest zgłosili w sądzie tutejszym w 
przeciągu sześciu tygodni od dnia ogłosze- 
nia tego edyktu licząc, czyli najdalej do dnia 
31. grudnia 1903 przyczem zwraca się uwagę 
interesowanych, ża milczenie ich uważsnem 
będzie jako przyzwolenie na przeniesienie 
powyżej wymienionych gruatów bez wsze!” 
kich jakiehkolwiek ciężarów do księgi kole- 
Jowəj linii Lwów-Bałzee (Tomaszów). ś 
Podanie wraz z załącznikami może być 
przejrzane w vądzie tutejszym w godzinach 
urzędowych. A 
Termin ustanowiony dla zgłosi ror 
szezeń i zarzutów nie może być przedłożo- 
nym; przywrócenie do poprzedniego stanu 
terminu omieszkanego niema miejsca. 
Zgłoszenia mogą nastąpić ustnie lub 
pisemnie. 
Spóźnione zgłoszenia będą z urzędu 
odrzucone. > 
Prawa rzeczowe, które dopiero W dniu 
w którym edykt niniejszy w sądzie tutej- 
szym zostanie ogłoszonym lub też po tymże 
dniu na gruntach do księgi kolejowej prze- 
nieść się mających, prz-ciwko poprzedni- 
kom przedsiębiorstwa kolajowego w posis- 
daniu będą nabyte, pozostaną przy Frzenie- 
sianiu tych gruntów do księgi kolejowej 
nieuwzględnione. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, dnia 3. września 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 

L. 155.238, 
OBWIESZCZENIE 
e. k. Namiestnictwa wa Lwowie z dnia 17. 
listopada 1908 L. 155 238 o zarządzeniach 
z powodu zarazy pyska i racie w powiatach: 
jasielskim, kałuskim, krośnieńskim, liskim, 
stryjskim i turczańskm. 

Z powodu wygaśnięcia zarazy pyska 

i racie w powiatach: doliniańskim gorlickim, 


w powiatach: jasielskim, kałuskim, krośaień- 
skim, liskim, stryjskim i turezańskim, c. k. 
Namiestnictwo znoszące swe  obwieszeze- 
nie z 5. listopada 1908 L. 1438967, za- 
rządza ma podstawie $$ 3, 7, 20 i 26 
ustawy o chorobach stadnych z 29. lutego 
1880 (Dz. u p. Nr. 85) i rozporządzenia 
wykonawczego z 12 kwietnia 1*80 (Dz. u. 
p. Nr. 36) względnie z 8. grudnia 1886 : Dz. 
u. p. Nr. 172) aż do odwołania co następuje: 

I. Celem połeżenia tamy dalszemu sze- 
rzeniu się zarazy i rychłego jej stłumienia, 
ustanawia się okręgi pomorowe, które obej- 
mują następująca gminy z  przysiółkami 
i obszary dworskie: 

1. w powiecie politycznym Jasło: 
Brzezowa, Ozekaj, Desznica, Dobrynia, Greb, 
Hałbów, Jaworze, Kłopotniea, Konty, Kotań, 
Krempna, Mrukowa, Mytarka, Mytarz, Osiek, 
Ożenna, Pielgrzymka, Rostejne, Samoklęski, 
Skalnik, Swiątkowa mała, Świątkowa wiel- 
ka, Nwierzowa ruska, Wyszowadka, Załęże, 
Zawadka ad, Osiek, Żydowskie; 

2. w powiecie politycznym Kałusz: 
Bania, Bereźnica szlachecka, Barłohy, Chocin, 
Dobrowlany, Dołhe kałuskie, Dołpotów, Ka- 
łusz, Kałusz nowy, Kopanka, Landestreu, Mo- 
ściska, Nowica, Podhorki, Pojło,  Siółko, 
Siwka kałuska, Słobókda, Ugartsthal, Uhry- 
b średni, Uhrynów stary, Wojniłów, Za- 
górze ; 

3. w powieeie politycznym Krosno: 
Ciechania, Huta polańska, Polany ; 

4. w powiecie politycznym Lisko: 
Bachlawa, Baligród, Balnica, Berehy górne, 
Bereska, Bereżnica niżna, Bereżnica wyżna, 
Buk, Bukowiec, Bystre, Caryńskie, Chmiel, 
Choceń Chrewt, Cisna, Osowiec, Czaszyn, 
Dołżyca, Dwernik, Dziurdziów, Gorzanie, 
Habkowce, Hoczew, Horodak, Hulskie, Hu- 
zele, Jabł-nki, Jaworzee, Kalnica ad Cisna, 
Kalnica ad Lisko, Kamionki, Kielczawa, Ko- 
łonice, Krywe ad Cisna, Krywe ad Twcryl- 
ne, Krywka, Liszna, Lutowiska, Łopienka, 
Łubne, Łuk, łukowe. Łupków, Maniów, 
Mchawa, Myczków, Nasiczne, Nowosiółki, 
Olchowa, Paniszeczów, Polana, Polańczyk, Po- 
lanki, Postołów, Proeisne, Przysłup, Rabe ad 
Baligród, Radziejowa, Rajskie, Rosochate, Ro- 
solin, Rostoki dolne, Rostoki górne, Ruskie, 
Rybne, Serednie małe, Serednie wielkie, Sko- 
rodne, Smerek, Smolnik ad Baligród, Smol- 
nik ad Lutowiska, Solinka, Średnia wieś, 
Stężnica. Studenne, vtuposiany, Sukowate, 
Szczerbenówka, Tarnawa dolna, Tarnawa 
górna, Terza, Tworylna, Tyskowa, Ustrzyki 
górne, Weremień, Wetlina, Wola górzańska, 
Woła Matyaszowa, Wola Michowa, Wołko- 
wyja, Wołosate, Wydrne, Zabrodzie, Zaho- 
czewie, Zatwarniea, Zawój, Zawóz, Zubeńsko, 
Zwierzyn, Zerdenka. Żernica niżna, Zernica 
wjżna, Zubracze, Zurawin ; 

5 w powiecie politycznym Sa- 
nok: Duszatyn, Mików, Tarzańsk; 

6. w powiecie politycznym Stryj : 
Hołowieeko, Hutar, Kalne, Klimiec, Ławo- 
czne, Orawa, Piawie, Ryków, Tarnawka, Tu- 
cholka, Wyżłów, Żupanie; 

7. w powiecie politycznym Turka: 
Bahnowate, Beniowa, Bereżek, Boberka, Bo- 
tynia, Bukowiec, Butelka niżaa, Butelka 
wyżna, Butla, Chaszczów, Dniestrzyk dubowy, 
Dniestrzyk hołowiecki, Dołżki, Dydiowa, 
Dźwiniacz; górny, Gwożdziec, Huyła, Hołow- 
sko, Husne niże, Husne wyżae, Ilnik, Isaje, 
Iwaszkowes, Jabłonka niżna, Jabłonka wy- 
żna, Jabłonów, Jasienica zamkowa, Jasionka 
Masiowa, Jasionka Steciowa, Jawora, Jawo- 
rów, Komarniki, Kondratów, Krasne, Krywe, 
Krywka, Libuchora, Lipie, Łokieć, Łomna, 
Łopuszanka Lechniowa, Łosiniec, Matków, 
Michniowiec, Mielniczne, Machnate, Moł- 
dawsko, Myta, Przysłup, Radycz, Rosochacz, 
Rozłucz, Ryków, Rypiany, Sianki, Smereczka, 
Sokoliki, Suchy Potok, Szandrowiec, Szu- 
miacz, Tarnawa niżna, Tarnawa wyżna, Tu- 
raczki niżne, Tureczki wyżne, Turka, Woł- 
cze, Wołosianka mała, Wołosianka wielka, 
Wysocko niżne, Wysocko wyżne, Zadzielsko, 
Zawadka, Żukotyn; 

„łe obszary są zamknięte dla wprowa- 
dzania i wyprowadzania żywych zwierząt ra- 
cieowych (bydła rogatego, owiec, kóz, świń) 
bez różnicy wieku 

„ W tych obszarach zamkniętych wzbro- 
nione jest: 

„ a) Odbywanie targów orsz wystaw na 
zwierzęta racieowe (bydło rogate, owce, kozy 
1 świnie); f 

b) Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na stacyach kolejowych: w Kału- 
szu, Ławocznem i Łupkowie, leżących w zam- 
kniętych okręgach. > 

Przewóz zwierząt racieowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania. 

Obrót wewnętrzny W obszarach zam- 
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile wła- 
ściwa starostwa, z powcdu wybuchu zarazy 
pyskowej i racicowej w pewnych miejscowo- 
ściach, nie wydały specyalnych zarządzeń 
ograniczających. 

Starostwa: w Jaśle, Ksłuszu, Krośnie, 
Lisku, Sanoku, Stryju i Turce i upowa- 
żnione są udzielać, w wypadkach uwzględnie- 


nia godnych, pozwoleń na przywóz zwierząt ra- 
cieowych celem aprowizacyi większych miejse 
konsumcyjnych rejonów zamkniętych na na- 
tychmiastową rzeź, przy zachowaniu przepi- 
sów ogólnych o ruchu tych zwierząt i przy 
zarządzeniu właściwych średków ostrożności. 

II. W celu zapobieżenia zawleczeniu 
tej zarazy do państwa Niemieckiego i utrzy- 
mania wolnego eksportu zwierząt do tego 
państwa, zmienia się aż do odwołania obwiesz- 
czenia z 28. lutego, 28. czerwca i 80. lipca 
1902 L. 22805, 69.507 i 88.885 oraz z 9. 
stycznia 1908 L. 1541 o tyle, że z po- 
wiatów polityczny: b : Bochnia, Bohorod- 
czany, Brody, Brzesko, Brzozów, Dobro- 
mil, Dolina, Drohobycz, Gorlice, Grybów, 
Jasło, Kałusz. Kamionka, Kosów, Krosno, Li- 
manowa, Lisko, Lwów powiat i miasto, My- 
ślenice, Nadwórna, Nowy Sącz, Nowy Targ, 
Pilzno, Przemyślany, Rohatyn, Ropczyce, 
Rzeszów, Sanok, Stary Sambor, Sokal, Stani 
slawów, Stryj, Strzyżów, Tarnów, Turka, 
Wieliczka, Złoczów, Żółkiew, Żydaczów i Ży- 
wiec wolno wywozić bydło rogate do Niemiec 
tylko za specyalnem pozwoleniem e. k. Na 
miestnictwa. 

Z innych powiatów politycznych wolno, 
dopóki w nich nie panuje zaraza, wywozić 
i nadal bydło rogate do Niemiec przy za- 
chowaniu obowiązujących w tej mierze prze- 
pisów i pod warunkiem, że przed wyprowa- 
dzeniem z miejsca pochodzenia weterynarz 
urzędowy sprawdzi każdym razem niepodej- 
rzany stan zdrowia wszystkich zwierząt ra- 
cicowych w tej miejscowości i uwidoczni to 
na dotyczących paszportach, oraz że zwie- 
rzęta przeznaczone do transportu będą bez- 
pośrednio po tem badaniu odstawione pod 
konwojem do stacyi nadawczej i tam na- 
tychmiast załadowane. 

Koszta badania zwierząt w miejseu po- 
chodzenia i koszta odkonwojowania zwierząt 
przeznaczonych do transportu ponosić ma 
strona. 

Rozporządzenie powyższa nie narusza 
w niczem tut, obwieszczenia z 6 paździer- 
nika 1902 L. 114.741, którem zarządzono, 
aby bydło rogate, wywożone do Niemiec, 
poddawane było superrewizyi weterynar- 
skiej w Prądniku białym koło Krakowa, 
względnie w Szczakowej lub w Oświęcimie. 

Przekroczenia niniejszego rozporządze- 
nia, które wchodzi w wykonanie dnia na- 
stępnego po ogłoszeniu w urzędowej „(raze- 
cie Lwowskiej*, będą karane według $. 45 
ustawy z dnia 24. maja 1882 (Dz. u. p. 
Nr. 51). 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 17. listopada 1908. 


L. cz, ©. XXIII. 5868 (2) [9881] 

Przeciw dr. Janowi Onyszkiewiczowi 
obrońcy w sprawach karnych we Lwowie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
S. I. we Lwowie przez Jana Lauga płatni- 
czego w restauracyi Stadtmiiller Hotel fran- 
cuski pozew o 830 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu de praes. 11/11 
1908 wyznacza się termin do rozprawy na 
26. listopada 1908 godz. 9'/, sala 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dra Kazimierza Romana 
Witkowskiego we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi iub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. XXIII. 

Lwów, dnia 19. listopada 1908. 


L. cz. © 111/8 (5) [9383] 
Przeciw nieobecnemu Józefowi Kogut 
przedtem w Staromieściu wniosło Towarzy- 
stwo zaliczkowe w Głogowie przez e. k. no- 
taryusza tamże skargę o 400 kor zpn. 
Ustna rozprawa odbędzie się 26. listo- 
pada 1908 godz. 9 rano biuro Nr. 4. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Augustyn Hliniak w Gto- 
wie będzie go zastępował dopokąd się w są- 
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Głogów, dnia 20. listopada 1908. 


L. cz. C. II. 369/3 (1) [93884 1—3] 

Przeciw Stefanowi Matkowskiemu i 
Jędrzejowi Sozańskiemu, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. Sądu powiatowego w Samborze przez 
Ozyasza Wolfa Bank i Markusa Heimer po- 
zew o uznanie własności pare. bud. lk. 163 
i gr. 1450 „Część Sielec“ obj. whl. 647 ks. 
gr. e. k. sądu obwodowego w Samborze. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 9. grudnia 1903 o go- 
dzinie 9 rano w biurze Nr. II. 

Celem strzeżenia praw pozwanych 
ustanawia się p. adwokata dra Serwackiego 
w Samborze kuratorem. 
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Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w Sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 9. listopada 1903. 


L. cz. C. II. 470/3 (1) [9885] 

Przeciw Jurkowi Kuryłce z Radocyny, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Iwana Krawczyckiego z Ra- 
docymy pozew o 308 kor. zpm. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 1. 
grudnia 1903 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jurka 
Kuryłki ustanawia się p. adw. dr. Wolnie- 
wicza w Gorlicach kuratorem. 

Tenżə kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełaomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 13 listopada 1908. 


L. cz. ©. XIII. 585/3 (1) [9394] 

Przeciw Eliaszowi Polturakowi którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiat. S. I. we Lwo 
wie przez Przełożeństwo zboru izraelickiego 
im. gm. wyzn. izrael. we Lwowie pozew 
o uznanie prawa własności połowy realności 
pod lk. 558 wyk. hip. 308 śródm. objętej na 
imię pozwanego zapisanej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 20. listopada 1908 o godz. 9 
rano w sali Nr. 4 tut. Sądu. 

Celem strzeżenia praw Eliasza Poltu- 
raka ustanawia się Pana adw. Dra Maksym. 
Frieda we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XIII. 

Lwów, dnia 11. listopada 1908. 


L. cz ©. XXIII. 595, 59%, 599/3 (1) [9398] 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Drowi Januszowi  Onyszkiewiczowi, 
obroúcy w sprawach karnych we Lwowie 
wnieśli skargi: 

1) Józef Czerneńki, płatniczy w ka- 
wiarni europejskiej we Lwowie o 460 kor. 

2) Eugenia Woeisshar, żona fryzyera 
we Lwowi: plac Beruardyński 12 o 813 kor. 

3) Ignacy Raps, kupiec we Lwowie pl. 
Maryacki 7 o 492 kor. 

Audyencya do ustnej rozprawy odbę- 
dzie się dnia 26. listopada 1908 godz. 10 
rano w Sali 4. 

Ustanowiony do strzeżenia praw po 
zwanego kurator adw. Dz. Kazimierz Roman 
Witkowski we Lwowie będzie nieobecnego 
zastępywać dopokąd się w Sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXIII. 

Lwów, dnia 16, listopada 1908. 


L. cz. O. III. 840/3 (6) [9345] 

Przeciw Michałowi Dybkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym Zo- 
stał do ©. k. sądu powiatowego w Rozwado- 
wie przez Sebastyana Chmielowca w Rado- 
myślu pozew o 240 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10. grudnia 1908 o godzi- 
nie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw tegoż niewiado- 
mego z miejsca pobytu Michała Dybka usta- 
nawia sip Pana Ludwika Miąsika, e. k. nv- 
taryusza w Rozwadowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
niewiadomego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 17, listopada 1908. 


L. cz. ©. II. 185/3 (3) [9387] 

Przeciw Wojciechowi Augustynowi i Jó- 
zefowi Augustynowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Piiźnie przez Wincen- 
tego Augustyna w Dzwonowy pozew o roz- 
dział współwłasności realności lwh. 5 ks. gr. 
gm. Dzwonowa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 10. grudnia 
1903 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw tychże ustana- 
nawia się Pana Michała Mikruta w Dzwo- 
nowy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 11. listopada 1908. 


Į L. cz. ©. VII. 695/3 (2) [9117 1—3] 

Przeciw Leszkowi Prus Wiśniowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Krakowie przez Konwent PP. Norberta- 
nek pozew o 800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 10. listopada 1908 godzinę 10 
rano, sala IV. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się Pana Dra Smolarskiego, adwokata 
w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Kraków, dnia 6. listopada 1908. 


L. cz. C. I. 351/8 (1) [9847 1- 8] 

Przeciw nieobecnej Annie z Bąków 
Świta przedtem w Stojańcach, wnieśli Józef 
i Katarzyna Bąk w Stojańcach, pozaw o znie- 
sienie współwłasności realności wbl. 455 ks, 
gr. gm. Stojańce objętej. j 

Rozprawa ustna odbędzie się 14. gru- 
a” o godz. 9 przed południem w biu- 
rze I. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nowiony kurator p. adwokat Dr. Landau w 
Sądowej Wiszni będzie ją zsstępywał dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sądowa Wisznia, dnia 12. listopada 1908. 


L. cz. A. 122/3 (9) [9005 3—3] 
Edykt z wezwaniem nieznanych Sądowi 
dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
zawiadamia, że w dniu 13. marca 19038 w 
Kolbuszowej zmarł Jakób Siegel bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
Ria spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego Swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego Leib Gerstel kuratorem zo- 
stał ustanowiony będzie przeprowadzenym 
z tymi i tym przyznany, którzy się do nie- 
go zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wyka- 
Żą, część zaś do spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło- 
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kolbuszowa, dnia 8. października 1908. 


L. cz. Ne. III. 564/3 (3) [8567 2—3] 
Na wniosek Leiby Semla opiekuna 
mał. dzieci Berischa Pecha z Brzeżan wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
zagubionej policy asekuracyjnej „Erste unga- 
rische allgemeine Assecuranz Gesellschaft in 
Budapest* Nr. 127.452 z daty Budapeszt 10. 
stycznia 1894 na imię zabezpieczonego Jó- 
zefa Pecha i kwotę 800 złr. aw. opiewającej. 
Posiadacza powyższej policy asekuracyj- 
nej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu prawa te 
za nieistniejące uznane zostaną, a wniosek 
opiekuna, lub jego prawonabywcy, nastąpi 
stanowcze orzeczenie umorzenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI. 
Brzeżany, dnia 12. września 1908. 


L. ez. A. 249/1 (7) [8454 2—3] 

Nieznanego z miejsca pobytu i życia 
Pawła Kajdasa wzywa się, aby w ciągu 
jednego roku w sądzie podpisanym zgłosił 
się do spadku po śp. Maryannie z Kajdasów 
Tekielakowej z Tenczynka gdyż w razie prze- 
ciwnym przewód spadkowy z ustanowionym 
dlań kuratorem Stanisławem  Tekielakiem 
przeprowadzony będzie. 

. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, dnia 16. lutego 1908. 


L. cz. A 582.1 (4) [8570 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w (Cieszanowie 
podaje do wiadomości, że Dmyter Hołub 
zmarł dnia 18. listopada 1901 w Łówczy 
i pozostawił ustne ostatniej woli rozporzą- 
dzenie, którem ustanowił dziedziecami swego 
syna Wincentego i żonę Maryę. Gdy miej- 
sce pobytu Jana Hołuba nie jest znanem 
wzywa się go, aby w przeciągu roku, licząc 
od daty tego edyktu zgłosił się w Sądzie 
i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad- 
kowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań ku- 
ratorem Piotrem Poczynkiem z Łówczy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Cieszanów, dnia 2. czerwca 1908. 


L. cz. IV. 12/895 (7) [8574 2—3] 

0. k. sąd powiatowy w Kamionce str. 
podaje do wiadomości, że w  Dobrotworze 
zmarła dnia 6. października 1894 bez pozo- 
stawienia ostatniej woli rozporządzenia błp. 
Selda Czopp. 

Wzywa się przeto miewiadomą z miej- 
sea pobytu Chanę Czopp, aby się w ciągu 
roku od daty tego edyktu w sądzie zgłosiła 
i do spadku oświadczyła, gdyż inaczej prze- 
wód spadkowy zostanie przeprowadzonym ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta- 
nowionym dla niej kuratorem adwokatem 
Drem Krówczyńskim w Kamionce str. 

Kamionka str. 21. stycznia 1900. 


Doniesienia prywatne. 


Forman. 


Forman przeciw katarowi ! 


Klinicznie zbadany i kilkakrotnie przez pierwsze powagi lekarskie uznany jako 
prawdziwie idealny środek przeciw zakatarzeniom! Przy lekkim katarze wata formana 
i (puszka 75 hal.) do inhalacyi za pomocą szklaneczki inhalacyjnej.| Dostać można w każdej 
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Zakład gazowy miejski 
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ę zimową . 
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we A. S E. M. AT 
( Najpraktyczniejszy i najczystszy materyał opałowy do kuchni, pieców, i 

? dla centralnego ogrzewania, kuźni i warstatów mechanicznych. $ ai 
M 

5 8 


5 
| począwszy, 1 cetnar (50 kg.) liczy się 65 et. (1 kor. 30 hal.). 
? Od 3 cetnarów począwszy dostawę uskutecznia się do domu bez; 
? 
? 


Koks do opału pokojowego! 


‘żadnej dopłaty. 
Przy większym odbiorze stosowny opust. 


$ 
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am WOW SIEA Filia 


Banku galic. dla handlu i przemysłu 


ulica Jagiellońska liczba 3. 


(dawny lokal Banku kredytowego). 


Kantor wymiany 


(parter od frontu) 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po 
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 
wszelkie zlecenia giełdowe, zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata 1 zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca 
wszelkie kupony możliwe bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 


Godziny urzędowe sd 9 do 129, — i ed 3 do 474. 
ODDZIAŁ WKŁADKOWY 


przyjmuje wkładki na 4/0, książeczki oszczędnościuwe, 


ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOWY 


załatwia czynności handłowo komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion, 
spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych 
ziemiopłodów. 


ODDZIAŁ ZASTAWNICZY 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto, 
i srebro. 
(Parter w pedwórzn). 
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Celestius w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w dnie i cukrzycy. 


Grande-Grille: w kolkach 
wątrobnych i kamykach żół- 
Głowych w zastojach w za- 
kresie organów jamy brzu- 
sznej, 


Sporządzona pod kontrolą komisyi przemysłowej Tow. lekarskiego. 
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych pod firmą: 


A. Rzący i Chmurskiego w Krakowie. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego. 


Bismo Mere Klimukobiet | 


we Lwowie z przesyłką 3 R 60 i 


kwartalnie 3 K., pocztową ü. 
Cygodnik Mó) i Powieści l am e we 


wozdania, krytyki literackie, arty- 
styczne i teatralne, korespondencye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym 


numerze dział praktyczny p. t.: = - 
obejmujący rady i wskazówki z dzie- 


. (4 e 
poradnik Ola Kobiet dziny hygieny, pedagogiki, gospodarstwa 


domowego etc. === = 


Co tydzień rycina kolorowana J/ód 


nie zależnie od stałego dodatku z wzorami mód i robót kobiecych. Co mie- 
siąc WIELKA TABLICA Z FKROJAMI i kore- 
spondencya z Paryża. == ——= Kilka razy do roku 


Formy z bibułki. 


KKSPEDYCYA: Lwów, Pasaż Ransma D 


»Gazeta Lwowska< Nr. 268 z dnia 22. listopada 1904. 
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HALLALL ELELEE ZAZAZAŻ ZAAAAA AAAA 
Do naszych czytelników! p 


12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA 


(tom miesięcznie) 
które w ciągu 1903 roku obejmują między innemi pracami 
Sienkiewicza także 


KRZYŻAKÓW 


otrzymuje bsz żadnej dopłaty każdy prenumerator 


„IGODNIKA ILLUSTROWANKGU 


Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika I obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą oenną bibilotekę Slenkiewiczowską. 


Prócz tego 


4PREMIA ARTYSTYCZNE, 


odbijane przeważnie kolorami i nadajace się do oprawy. 
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno - infor= 
macyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko - artystyczne 
z rubryką o sztuce stosowanej i t. d 


KYTYRYRWYWNTTE 


Prenumeratę przyjmuje: 


ałówna ekspedycya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


we liwowie, Pasaż Hausmana 9, 
oraz wszystkia Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Iltustrowanego* razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 
we Lwowie: w Galicyi i na Bukowinie 


z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie o M kor. 80 hal. Kwartalnie -a a Z kor 20 tal 
Półroeznie . « .„ [3 kor. 60 hal. Półrocznie . . 14 kor. 40 hal 
Rocznie „ . 27 kor. 20 hal. Rocznieg 2 4.0. 28 kor. 80 hal. 


Praćnacj otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
kiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 bal., t.j. kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 20 hal., 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.: należytość tę pro- 
simy nadsyłać razem z prenumeratą. 

Pierwsze 48 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą 52 kor., w oprawie 7i kor. 20 hal. Ozdobne okładki do oprawiania pół- 
rocznych kompletów „Tygodnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki 
i opasowania 

Komplet 48 pierwszych tomów Henryka Slenklewicza może być nakywany po I2 tomów, 
za nara anom w 4 ratach po f3 kor. za tomy bəz oprawy, zaś po 17 kor. 80 ħal, za tomy 
w oprawa, 


Numery okazowe I prospekty wysyła gratis Główna ckspedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


KYTNTTYWYNYKYTWYNWYKKYWNTYWYNRYRYTTYYW 


ILUSTRALITA POLSK 


ilustrowany tygodnik l 
pod redakcyą Ludwika Szczepańskiego w Krakowie 
rozpoczyna mowy rok wydawnictwa. » 

Najlepsze i najtańsze pismo dla rodzin polskich nie liczące 
się z szablonem cenzuralnym pism warszawskich. 
30 aktualnych ilustracyj w każdym numerze 

Powieści 
oryginalne: „PRUSKI HUZAR* wstrząsająca dramatycznością powieść współczesna Artura 
Gruszeckiego, „W NASZEJ LETNIEJ STOLICY* wielce zabawna nowela osnuta na tle 
współczesnych stosunków zakopiańskich. 


Artykuły literackie, pepularno naukowe. Mody ilustrowane. Sport. 
Abonament kwartalny ® koron B© halerzy. 


Skład główny na Lwów: 


Wagencji St. Sokołowskiego, w Pasażu Rausmana |. 9. 


Premium bezplatne „Ilustracyi Polskiej“ 


Każdy mowy sbonent otrzyma początkowe arkusze powieści „Pruski Huzar* i „W naszej 
letniej stolicy“; Każdy reczny i półroczny abonent otrzyma bezpłatnie senzacyjną 

i powieść H. J. Welsa „Gdy śpiący się zbudzi“ z 12 ilustracyami. 

Abonenci „Ilustracyi Polskiej“ mają prawo nabywać wspaniałe Album „Wawel, 
Katedra i zamek po restauracyi* za cenę 5 koron (cena zwykła 8 koron). Dzieła takiego, 
obrazującego naszą świetność narodową, literatura nasza nie posiadała. „WAWEL“, tekst 
przez dra J. Żuławskiego i Józefa Nekandę Trepkę, ilustracye kolorowe St. Tonudosa 
i Hearyka Uziębły — 50 czarnych ilustracyj — na najlepszym kredowym welinie — 
oprawa w płótno angielskie pomysłu H. Uztębły. Dia abonentów „Ilustracyi* 5 koroa. 
(z przysyłką 5 koron 70 hałerzy). 

„ILUSTRACYA POLSKA“ nie egląda się ani na rosyjską ani 
ma pruską cenzurę, jest zatem jedyne iiustrowanem pismem, 
które wiernie ebrazuje kieżące życie literackie i speleczne polskie. 
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URO: 


Nowy rozkład jazdy kolejami 
ważny od 1. października 
podaje 


= Kuryer kolejowy. === 


Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż 
Hausmana L 9. 


Å Richtera Kotwiczne skrzynki 


budowlane 


KA 


i kotwiczne skrzynyi mostowe 


są jeszcze zawsze najmilszą dla dzieci 
zabawką. 


<a zk | = je jka ? s = | i a PA 
ae z po" = Pt e 
onieważ podają one dzieciom, jak rodzice z własnej wie- | 
4 


AR 
dzą młodości, trwale zajmującą i zachęcającą zabawkę i nie leżą jak 
inne zabawki już po kilku dniach zapomniane w kącie. Ponieważ przez skrzynki 
J 


i dlatego bywają dla dzieci coraz cenniejszemi i umysłowo coraz więcej 
zachęcającemi ; każda bowiem skrzynka dopełniająca przynosi młodemu i star- 
szemu budowniczemu zawsze coś nowego i coś lepszego! Nie powinno 
przeto pod żadną choinką braknąć kotwicznej skrzynki budowlanej lub ko- 
twicznej skrzynki mostowej. Bliższe szczegóły o rozmaitych kotwicznych 
skrzynkach i o najlepszym sposobie dopełnień, a także o nowych układan- 
kach Saturn i Meteor znajdują się w nowym ilustrowanym cenniku skrzy- 
nek budowlanych. który na żądanie przesyłamy franko. Kto trafnie chce 
wybrać i dobrze kapić, tęn niech wpierw przeczyta ten cennik, zawiera- 
jący zajmujące oceny, 

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane i kotwiczne skrzynki 
mostowe są we wszystkich lepszych haadlach z zabawkami po cenie od kr. 
—.76, 1.50, 3.— i wyżej do nabycia. Kupując trzeba przyjmować tylko 
skrzynki z sławną marką kotwicą, ponieważ wszystkie inne skrzynki bu- 
dowlane są jedynie naśladownietwami Richtera oryginalnego fabry- 
katu. Kto lubi muzykę, ten niech też żąda cennika o sławnych 
instrumentach muzycznych Imperator i Libellion. 

F. Ad Richter £ Cie. król. nadw. i szambelańscy dostawcy. 


Kantor i skład: i. Operngasse I6, WIEDEŃ, fabryka XIII, (Hietzing). \ 
Rudolstadt, Norymbergia, Oliten, Rotterdam, St. Petersburg, New-York- 


C. k. uprzyw. 
Fabryka wag 


Jana StankIEWICZa 


Lwów, Ol Franciszkańska | LI, 


wyrabia jako specyalność wagi wszelkiego rodzaju, w dowolnych rozmiarach, 
o wytrzymałości ciężaru dla c. k. kolei, Zakładów przemysłowych, handlów, 
targowisk miejskich i gospodarstw wiejskich. 


Nowość! Nowość! 
A awa alo ma 


z własnego parowego palenia codziennie świeże palona ! 


Ira wa palona, ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gerącego powie- 
trza — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona | 


1/, kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 et 
> E aT ons, 
3 Nr. MI. 1 , 10, 

M NANE + 20, 

Melange cesarska Nr. V. 1 „ 40, 


zachowuje znako 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: 
z tej przyczyny zna 


mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, 
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 


Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, */, Ya i Ys kilo 


Poleca handel herbaty i kawy 
RRRREBRERRBRERRE(BRERERERRWEREBEW 


przyjemny, tak że przez pacjenta bez wszelkiego wstrętu da się użyć. W ostatnim roku rozszedł 
się w ilości 120.000 fiaszek «o najlepszym dowodem jest jego doskonałości. Niezliczona ilość 
atestów i podziękowań do dyspozycyi. — Cena flas/ki 3 kor. 50 hal., większa 7 kor. — Ostrzegając 
przed naśladownictwem zwracamy uwagę na firmę wytwórcy aptekarza Lahusena w Bremie. 


Otrzymać można we wszystkich aptekach. Skład główny we Lwowie w aptekach pod 
„Złotą gwiazdą* Dr. K. Mikolascha ul. Kopernika, pod „Srebnym Orłem“ Zygmunta Kuckera 
i pod „Aniołem Stróżem* ul. Pańska l. 21. 


BEBE BBBBBWIE 


EDMUNDA RIEDLA 


we L W O W I E, 
i ul. Teatralna 3. naprzeciw Katedry. 
BEBWREBEBERBERERE | BB B88BWBBREW 
Najlepszy Środek W Świecie do czyszczenia butów p 
Czernidło Fernolendta daje czarny połysk i konserwuje skóry. ý 
Creme połyskowy Fernolendta dla jasnych bucików daje piękny 


Przeciw gruczołom, szkrofułom, niemocy, agielskiej, wyrzutom skórnym, reuma- 
połysk i konserwuje skórę. 
Fernelendta Creme czarny połyskowy „„Nigria specyalnie do skóry Kid, Che- 


4 wi 
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tyzmowi, słabości vłuć, szyi, zastarzałemu kaszlowi, kok uszowi, j 'koteż dla wzmocnienia 
słabowityeb, niedokrewnych dzieci, nie istnieje lepszy Środek aniżeli, wielokrotnie przez 
lekarzy przepisywany 
Labusena jodowo-żelazisty Tran rybi 
Oczyzcza i wytwarza krew i soki odżywcze, pobudza apetyt. Wzmacnia ustrój w najkrót- 
vreaw, Gems, Chagrin i Box-Ca!f czyni skórę nieprzemakalrą i miękką 
nie farbuje nawet w wilgoci, nie plami sukien i daje delikatny czarny potysk. 
ME Wszędzie do nabycia "Tag 
e. k. uprzyw. Fabryka (założona w r. 1832), 
ek. ; b b 
Stefan Fernolendt c. k. dostawca dworu, Wiedeń |. Schulerstrasse 21 


szym czasie. Powinien przeto zamiast wszelkich innych preparatów być użyty. Śmak nadzwyczaj 
Złoty medal na Wystawie w Paryżu. (Grand Prix na wystawie w Londynie, 


NAA NANA MA addaa i ddaa dh da dada dnd 
Magazyn Futər 


pod Tygrysem 


Stanisława Wrońskiego 


we Lwowie, ul. Teatralna l. 5, 
(naprzeciw kościoła katedralnego) 


poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer tak 
gotowych, jakoteż skóry pojedyńcze, oraz materye na pokrycia futer w wielkim 
wyborze. — (Cenniki ną żądanie franko. 
Dział konfekcyjny według najnowszych żurnali. 


ANANAARAANAGRRRAGANANAGRGRNNNM AA 


Od roku 1868 


leczniczo-hygienicznych mydeł BERGERA 


z fabryki G. Hella i Spółki w Opawie 
używa się w kraju i za granicą z najlepszym skutkiem. 
Złoty medal, Paryż 1900 T. y 
Bergera 40 proc. mydło smołowcowe i Bergera mydło siarczano-smotowcowe 


przeciw wyrzutom skórnym oraz dolegliwościom skórnym. 


Bergera mydło glicerynowo-Smołowcowe i Bergera mydło smołowcowe Panama 

przeciw wszelkim nieczystościom skóry jako mydło do mycia i do kąpieli. 

Szezególnie ulubionemi są także następujące mydła: Mydło toaietowe, mydło boraksowe, mydło 
naftowo-slarczane dla osób nie znoszących woni smołowca, przeciw dolegliwościom skórnym; mydła slar- 
czane, mydło z kwiatem siarkowym i mydło siarczano-piaskowe, mydło przeciw piegom, mydło petrosulfo- 
ws przeciw czerwoności twarzy i swędzeniu skóry: oraz mydło tanninowe. 

Bergara pasta do zębów w tubkach Nr. 1 do zwykłych zębów. Nr. 2 dla palących, wybornym jes 
środkiem do czyszczenia zębów. 


| dwa medais srebrne | | dwa medale srebrne | 


Wszystkie mydła Bergera z fabryki G, Hella i Spółki, od 30 lat rozpowszechnio- 
ne, mają jako oznakę prawdziwości, odbity tu znak ochronny a na etykiecie czerwony 
podpis firmy G. Hell & Comp. 


Dostać można we Lwowie w aptekach: Jakób Beiser, Karol Dill, Piotr Mikolasch, Jakób Piepes- 
ak Zipo Rucker, ©. Sklepiński, K. Pilewski, Edward Brückner, J. Pineles, Szymon Hay, 
r. T. Zarzycki. 

W drogueryach: Piotr Mikolasch i Sp. Griinspann, §. Traunfellner, 
Sładowski, jakoteż we wszystkich aptekach Galieyi. 
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JAN IANATOWICZ 


poleca 


wyśmienite mydła toaletowe 


wyszczególnione dziesięcioma medalami zasługi i trzema dyplomami 
honorowemi. 


Mydło kosmetyczne, usuwa } 
piegi, opalenia słoneczne, ? 
twarzy przywraca świeżość $% 


Izydor Fruchtmann, Leszek 


Mydio do golenia brody 50 h. 
Mydlo migdałowe, bardzo 
delikatne, 50 h. 


; wyraz świeżości i młodości, 
» o 
Mydło grysikowe, wybiela ? 
$ 
j 
j 


kawałek K. 160. 

Mydło Venus, oprócz nader 
przyjemnego zapachu, po- 
siada nieocenione własnośi 
odmładzające i upiększające 
kawałek 2 K. 

Mydło księżniczek, znakomi- 
rzy, 1 K. te do twarzy, kawałek 1 K. 

Mydło ryżowe, używane do ; 20 hal. 
wydelikacenia i wybielenia ; Mydło liliowe. Doświadcze- 

4 skóry na twarzy, K. 1'20. | hie okazało, że mydło wy- 

| Mydło glicerynowe, białe, è  rabiane z soku lilii odzna- 
łatwo się pieniące, wybor- } 
nie oczyszcza skórę i chroni ł 
od wyptysków, 60 h. $ 

Mydło glicerynowe, przeźro- ; 

czyste, zawiera 35°/ czystej | 

s 
$ 
$ 


i białość, K 1-20. 

i wydelikatoia skórę, 80 h. ; Mydło hygieniczne, odzna- 

Mydło żółtkowe, z zapachem 

werbenowym — bardzo do- 

brei przyjemne w użyciu, 
U . 


$ 
czające się olejkowatością, 3 
nadzwyczaj delikatne i spe- ) 
cyalnie zastosowane do wa- i 


Mydło ziołowe, otrzymuje się $ 
z ziół aromatycznych, łago- | 
dząco i uzdrawiająco wpły- 4 
wa na skó ę, 50 h 4 

Mydło piżmowe, posiada bar- ; 
dzo przyjemny piźmowy za- 4 
pach, 6u h l 

Mydło paczulowe, przyjemnej ; 
woni bardzo poszukiwane, ; 
60 h. j 

Mydło oliwne, dla niemowląt, 
nadzwyczaj delikatne, 72 h. 

Mydło z igieł sosnowych, 
przyjemne w użyciu, sku- 
tecznie ochrania skórę od 
liszajów, i wyrzutów, 60 h. 

Mydło balsamiezne, oczy- 
szcza skórę, chroni od pę- 
kania, nadaje białość i de- 


gliceryny, znakomicie wpły- 4 
wa na naskórek, 20, 40 
i 50 h. 4 
Mydło glicerynowe, płynne + 
we fiaszeczkach, oczyszcza ) 
skórę od pryszczy, trądzi- ? 
ków, liszajów, flaszka 80 h. $ 
Mydło wschodnich piękności 
$ 


ARES a 


Mydło sałatowe, zoakomicie 
wpływa ra skórę, chroni 
od wszelkich zmarszczek i 
wyrzutów, kawałek K. 1-36. 

Mydło Lilas, otrzymuje się z 


zaleca się nietylko wykwin- 
kwiatu bzowego, oprócz wła- 


tnym i trwałym zapachem, 


likatn=ść, 80 h ale nadto posiada własność j sności hygienicznych posia- 
Mydło fiołkowe, przsjemnej spędzania zmarszczek, łago- da nader przyjemny z pach 
woni, 70 hal. dzi i bieli płeć, nadaje jej j udzielający się skórze, 80 h. 


NARORONONY NON NAW NANONARENANE NYM 


- Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych przy ul. Sykstuskiej 1. 25 i plac 
Maryacki 1, 11. — Filie: w Krakowie, Sukiennice 1. 20 i w Przemyślu ul. 
Franciszkańska — oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i. aptekach. 


06666 6666666666666666666666666© 
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Powielacz ciepła 
Patent: Gasselseder i Niameczek. 


Przyrząd do łatwego zastosowania i wmurowania do pieców 
kaflowych i kamyczkowych starych i nowostawianych, do kominków, 
do kuchen, dokładnie wypróbowany Środek dla oszczędzenia 
opału w czwartej części dotychczas używanego i niezró- 
wnany środek do szybkiego ogrzewania mieszkań i lokali 
publieznych. 

Poleca i dostarcza po cenie umiarkowanej Spółka Kkredy- 
towa budowniczych we Lwowie ul I. Maja | 7 dla 
P. T. interesowanych w Galicyi wschodniej We wszystkich większych 
miastach przez zastępstwa upoważnione. 


Dyrekeya. 
820099000990200992090999000092 


| GSO SODOOODOD9999 


zatzanie uste puje z pewnością po użyciu 
Skład we Wiedniu, XVIII., Ladenburggasse 46. Prospekty P: ernika Hu SSA. 


darmo, Posyłka na próbę 12 sztuk za zaliczką 3 K. opłatnie, 
Skład we Lwowie A. Kościeki Syriusz ul. 5 Maja 2. 


Prcjektujemy i wykonujemy: Ogrze- 
wania centralne, wentylacye, wodociągi 
i kanalizacyę rurową, łaźnie, łazienki, 
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Prelnie 
i suszarnie mechaniczne (Oświetlenie paten- 
towan. naftowem światłem żarowem „Znicz ' 
w miejscowościach nie posiadających gazowni), 


Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 


robne ogłoszenia 
od wyrazu petiiem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Broń 
wszelkiego rodzaju, łuski nabojo- 
we i patrony ostre. Proch, śrut, 
kule, kabzle i przybitki. Przybory. 
myśliwskie, łowieckie i do szer- | 
mierki. Ognie sztuczne, lampiony | 
i balony powietrzne. Fakle smo- | 
łowe do pochodów i wszelkie arty- 
kuły sportowe poleca w A 
szym wyborze 
Bag” i najtaniej BĘ 
główny magazyn broni 


Alfreda Dzikowskieg0 


ik. nadwornego dostawcy 
we Lwowie 
ut. Karola Ludwika i. 3. 


Cenniki illustr. na żądanie bezpłatnie. 


sztychów i miniatur Hala 
aukcyjna Pasaż Mikolascha 


Dla amatorów 


| “esi handlowe i gospodarcze oraz 
wszelkie przybory do pisabia, rysowania i ma- 
lowania pole a najtaniej Seyfarth i Dydyński 
we Lwowie przy pl. Maryack+:m. 


[X alendarze podkładkowe z bibułą 
„Eagla“ na r. 1904 już nadeszły poleca Sey- 
farth i Dydyński we Lwowie przy pl. Maryaekim. 


e AA 


| USS skarbowy i właściciel re- 
alności poszukuje administracył 
kamienicy we Lwowie. Zgłoszenia w 
biurze dzienników Sokołowakiego. 


AZER DANA 


Troczyńskiego we Lwowie ul. Fredry, 

funt najwyborniejszych pomadck 60 ct., kar- 
melków 40 ct., cukrów deserowych 80 ct., herbatni- 
ków 80 et., czekoladek 1 zł. 


Toksrnie do głaudzeń 
Tokarnie do kół żelsznych wagonowych 
EiLepblownie 
o nadzwyczaj lekkim pędzie z kierownieami naj- 
nowszego systemu. Swidrownies „Shapivg” jakoteź 
narzędzia maszynowe wszelkiego rodzaju wykonane 
w systemach i kształtach amerykańskich, poleca 


F. Reitkbauer we Wiedniu 


Największy skład. Najlepsze referencye. 
Cenniki bezpłatnie. 


DIZZY 
Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła pedagogiczne 
Renssnera do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki obcych języków bez nauczyciela, z objaśnie- 
niem wymowy i kluczem, p. t. 


amouczek 


Polsko-niemiecki Kurs I. 1 zł.20 ct. — 
Kurs II. zł. 240. 
Peoelsko-francuski kurs I. zł. 180. — 
Kurs Il. zł. 480. Gramatyka pol- 


sko-francuska zł. 180. 
Polsko-angielski kurs I. zł. 112. — Kurs 
I 


I. zł. 180. 

Pelske-ruski kurs I. zł. %10. Kurs II. zł. 270. 

Amerykański przewodnik z rozmówkami 
angialskiemi et. 75. 


Główna sprzedaż w Księgarni Pelskiej 


B. Pałaniecziego Lwów, ul. Akademicka I. 2. 


Przeprowadzenia 
pat. wozy 6 i 6 metr. 
Gwarancya za całość. 


52 własnych wosów meblowych patent, 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Sehotienring 2%. 
Budapeszt, Arsny Janes uteza 54. 


Lwów, Jagiellońska 22. 


Telefon 408. 


~ 


Marka ochronna: Kotwica. 


LINIMENT. CAPSICI COMP. 


z Richtera Apteki w Pradze, 
uznane powszechnie jako najdoskonalsze bóle 
uśmierzające nacieranie, jest w wszystkich apte- 
kach po cenie80szel., Kr.1.40 i po 2 Kr. do nabycia. 

Przy kupnie tego wszędzie ulubionego Środka 
domowego należy przyjmować tylko oryginalne 
butelki w pudełkach z naszą marką ochronną 

——_— „kotwicą! zapteki Richtera,wtenczas meżną 
być pewnym, że się otrzymało preparat 
prawdziwy. n 

Apteka 
Richtera pod „złotym Iiwem“‘ Į 
w Pradze, I. ulica Elźbiety 5. | 


Polecamy 


na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem- 
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal, dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 
bezpłatnie. 
Don. bankowy 


Schütz i Chajes 


Lwów, pl. Maryacki i. 4. 


Pom 


Obicia powozowe, Granitol 


imitacya skóry, wszelkie cersty, dywany, 
borty, taśmy, guziki skórkowe i włóczkowe 
i t. p. Chodniki |linclejowe i jutowe, 
Kauczuk na prześcieradła, Koce 
ma wózki i konie, Kołdry flanelo= 
we na łóżka poleca handel cerat i biehzny 


A. Hierfurth 


LWÓW, Kopernika 1. 16. 


Pasaż Hausman, 


Lwowskie 


Photo-Plasticon 


(46 razy premiowane), 
Oa 22/11 do 28/11 do widzenia 

Wygcdne i pouczające zwiedzenie słynnych 

arcydzieł sztuki rzeżbiarskej w muzeach 


A z RAZ ZZOZ ZZ ZZZZIZZZCZLS ZYC ZAERZZ CEZ ZZ LLC ICL ZZL ZZ CZY OAAAAA ZZZZZZZZÓ, PÓZZOOZZZZYZZ Z ZZ ZZOZ ZZOZ PA 
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Knupujmy u źródła krajowego! 


Funt najwyborniejszych cukrów deser. złr. 1°20. 

Funt herbatników mieszanych złr i 

Funt czekolady doskonałej po et. 70, 80 i złr. 1. 

Cacao odtłuszezone proszkowane zalecane przez pp. 
lekarzy po et. 40, 75 i zir. 150. 

Herbaty Chińsko-rossyjskiej świetnej paczka et. 50 


poleca 


HH. TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów we 
Lwowie ul. Kopernika 1. 3, obok Pasażu Miko- 
lascha. 
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą 
za pobraniem. 


KOPERNICKI i SYN 


optycy I machanicy, paryskich. 
Lwów, plac Halicki, polecają Wstęp 20 hal. 
po eenach najtańszych okulary, ewikiery, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drawonki ele- 
- ktryczne ate. Konkurs. 


Naprawy najta- 
niej i najrychlaj 
Zamówienia 
Z prowiacji za- 
tatwiamy punk- 
tusinie. 


W celu nadania posagu z fuudacyi bł. 

p. Mosehla Bomtacha k a t19 4w e 
1295 kor. 88 bal. izraelickiej dz ewczynie 
rozpisuje się niniejszem konkurs 
Ub:egające się o posag dziewczęta 

i winne dostarczyć legalnego dowodu : 


ć 1. na pokrewień 
er znakomite w sma: pokrewieństwo z fundatorem, 
ba ku i aromatyczną į 


H RAZEM 

wonią. baba Congo al, 1,60,Śou- |" Podaaa w powybam few ate 
chong zł. 2, Souchong zbiór majo- | ne, należy wnieść najpóźniej do 10. lutego 
wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr. para „lec SC WIE, 
handel U i kawy Podania po terminie wniesione nie będą 


uzględnione. 
Edmunda Riedla, Lwów. 


| E? 
EA POÓ 


Lwów, dnia 18. listopada 1903. 
Egzekutorowie testamentu. 


GHYLEWSKI, HRUBY i Sp. 


dawniej Władysław Niemsksza 


Przyjmujemy zamówienia na: Maszyny, 
kotły parowe, Chłodnie mechaniczne 
fabryki lodu, Gorzelnie, Fabryki drożdży, 
Browary, Tartaki, Młyny zwykłe i auto- 
matyczne, Lokomobile i motory gazowe, 
benzynowe, spirytusowe (szwedzkie i ame- 
rykańskie) ete. ete. 


we Swowie Kopernika 15a, 2 piętro. 


Pierwsza krajowa fabryka wyrobów camentowych 


Giovanni Zuliani i Syn 
Lwów, nlica Świętego Piotra l. 21. Telefon Nr. 658. 


Fili 3 
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28. 
Utrzymuje na składzie 


Wielki zapas rur bztonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe i ko- 

minowe jakoież inne wyroby z cementu. Wykonuje posadzki weneckie terrazzo, 

granito, posadzki cementowe i cementowe drzewne, czyli posadzki holzitowe systemu 

Schmidta. Kanalizacye, zbiorniki i UNCALIEŃĆ | stropy, schody, balkony, żłoby, gro- 
owce it. p. 


, „Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamówienia 
miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale po cenach 
umiarkowanych 


EE REL ACEI AAA E JĄ. CZENIE Z L E OSC REE: 


Wyszczególniony 130 pierwszemi 


rysiące UzNAAŃ. 


=  Zalecony przez weterynarzy i hodowców. 


HF 


Chleb dla psów 5 klg. pocztą kor. 3*—, 50 kig. kor. 22*—. Uznany jako najlepszy, najzdrowszy 
i najtańszy środek odżywiający dla psów. 

Pekarm dla d:obiu 5 klg SRA kor. 2-80, 50 klg. kor. 21— doskonały pokarm dla kur. 

Pokarm dia ptactwa w pudełkach po kor. 1-—, —:60 i — 30 dla ptaków owadożernych. 


FATTINGER % (o, Wiedeń, IV., Wiedner Haupstr. 3. 
Broszury na żądanie bezpłatnie. Ostrzega się przed naśladownictwami. 


C. k. Dyrekcys kolei państwowej w Stanisławowie. 
L. 7105578. [5877 1-3] 


Rozpisanie ofert. 


W drodze kenkursu zostaną oddane do wykonania budowy dwóch podwójnych stra- 
żnie kolejowych wraz z odpowiednimi budynkami gospodarczymi, a mianowicie: 

1) na stacyi w Wybranówce przy szlaku kolejowym: „Lwów-lekany”. 

2) na stacyi w Kopyczyńcach przy szlaku kolejowym: „Stanisławów-Husiatyn*. 

Ceny kosztorysowe wynoszą w przybliżeniu: ad 1) 11.000 koron, ad 2) 1000) kor. 

Rozpoczęcie budowy winno nastąpić z wiosną 1904 r. 

Termin zupełnego wykończenia i oddania do użytku projektowanych budynków wy- 
znacza się na dzień l. września 1904 r. 

Bliższe warunki dotyczące ofert, jakoteż plany projektowanych budynków mogą być 
przejrzane w kiurze techniecznem dla budowy i utrzymania kolei w gmachu e. k. Dyrekcji 
kol państw. w Stanisławowie, gdzie również udzieli się na żądanie odpowiednich wyja- 
śn eń i wzorów ofert. 

Należycia ostereplowane i opieczętowane oferty wraz z pokwitowaniem złożonego 
w kasie e. k. Dyrekcyi kol. państw. w Stanisławowia zakładu, którego wysokość wyznacza 
sę dla strażnicy pod |) wymienionej w kwo*e 550 kor., zaś dla strażnicy pod 2) wspo- 
maiasej w kwocie 500 kur., winne być wniesione najpóźniej do 10. grud -ia b. r. 12 go- 
d:ina w południe (czas miejscowy) do protokołu podawczego e. k. Dyrekcyi kol pąństw. 
w Stanisławowie. 

Otwarcie cfurt odbędzie się tego samego dnia o godzinie 3 po południu (czas miej- 
scowy) w biurze c. k. Dyrekeyi kol państw. w Stanisławowie. 

Oferty powyższe, które należy wnosić dla ksżdej budowy z osobna, mają być zaopa- 
t zone w następujące napisy: 

ad 1) „Ofrrta na budowę podwójnej strażnicy koiejowej w Wybranówce“ ; 

ad 2) „Oferta na budowę podwójnej strażniey kolejowej w Kopyczyńcach*. 

Oferty nie zaopatrzone w wym gane załączniki, lub wniesione bez złożenia przepi- 
sanego zakładu, wreszcie nie odpowiadające W zupełności, lub w części zasadniczym wy- 
mogom nie będą uwzględnione. 

: C. k. Dyrekcya kolei państwowej. 
Stanisławów, w listopadzie 1903. 


Ogłoszenie. 


W niedzielę dnia 29. listopada 1908 o godzinie 3 po południu odbędzie 
się w lokalnościach Dyrekcyi ruchu w Wygodzie 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków fabrycznej kasy chorych w Wygodzie z następującym 
porządkiem dziennym: 

1. Nowy wybór Zarządu. 

2. Uzupełniający wybór Rady nadzorczej. 

3. Uzupełniający wybór Sądu polubownego. 

4. Wnioski członków. 


Zarząd fabrycznej kasy chorych w Wygodzie. 
Wygoda, dnia 19. listopada 1903. 


14 funtowa paczka 
K. 1, 1:20, 1:40, 1:60 
i wyżej. 
Tudo Ceylon dosko- 
nała K. 1:80 i 1:70. 
Okruchy hal 70, 80, 
K. 1:— i 120. 

Wszystko waga Netto, 
fant cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20°% mniejszej. 

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty »MONOPOL:« 
z Rączką. 


Z magazynu Juliusza Grossego 
w Krakowie. 


Największy zbyt herbaty w kraju. Gdzie nie ma proszę pisać wprost. 
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leustajaca Fyperprodukcya 


Przy 


Ulgi 


nagromadziły w licznych fabrykach i na rynkach ogromne zapasy towarów, przez co ceny | 
tychże tak spadły, iż dzisiaj nadzwyczaj tanio można już nabyć w dobrych gatunkach 
dywany, portyery, chodniki, kapy na stoły i łóżka, koce, kołdry, linoleum ceraty 
i różne przedmioty dekoracyjne i luksusowe jakoteż bieliznę męską i damską 
i inne potrzebne artykuły, a to tem łatwiejsze powinno dla Wielm. Pana być 
nabycie takich rzeczy, ile że Wielm. Pan może sobie spłatę wygodnie rozłożyć. 
Nasza renomowana, a szczególnie w Galicyi zaszczytnie znana firma, mająca za 
zasadę dobre towary sprzedawać po bez konkururencyi nizkich cenach obrała sobie 
także system i hasło: „całkowita gotówka nie wymagana" i „ulgi w spłatach 


| Ulgi 


Całkowita 


płaceniu |$ : A 
w spłatach bk gotówka w spłatach 
zotówką 6 i e ALE 
wedle T Ę Jeszcze więcej jednak w przerażającym nie wedle 
umowy 3 i do tejże stosunku będący wymagana umowy 
rabatu 
| słaby popyt 


W ślad tedy za tem dajemy nasze towary na kredyt wszystkim P. T. 
Urzędnikom państwowym i prywatnym bez różnicy stanu i rangi, jakoteż 
wszystkim innym Osobom prywatnym, dobrze sytuowanym, które nie chcą lub 
nie są w możności potrzebne im towary za gotówkę zakupywać i przyznajemy 
tymże ulgi w spłatach częściowych, które mogą stosownie do umowy być roz- 
łożone na miesiący lub kwartały, przyczem z naciskiem podnosimy, iż przy 
interesach na kredyt absolutnie cen towarów nie podwyższamy. 


możliwie dogodne.“ 
Firanki | 


Portye 
PE koronkowe 
sztuka kor. 
para Kor. 
1:30, 2, 3 
3 f 2:50, 4, 6 
i wyżej 


| i wyżej 


e$ Kilkaset 
Chodniki, 
resztek 
metr po , 
chodnika 
3980,70 o cenach 
hal. i wyżej i fi 
bajecznych 


Dywany 
je kościelne 
pokojowe aR 

og PO kor. ołtarze we 
pm a wielkim 


i wyżej 


wyborze 


Żądając kredytu, niezbędnie koniecznem jest wpierw nas ustnie lub pisemnie 
zawiadomić, na które towary się reflektuje, dalej w jaki sposób odnośna kwota ma 
być spłacona. i 

Celem poczynienia potrzebnego zakupna, prosimy o łaskawe zaszczycenie nas |, 
osobistemi odwiedzinami, skoro jednak Wielm. Pan mieszka poza Lwowem, a przy- t 
jazd do nas nie będzie wygodnym, prosimy łaskawie do nas listownie się udać. i 


Listy i zamówienia 


Dywany Dywaniki 


ścienne przed łóżka 
1400 PO Kor. po kor. 
6, 8, 10 1:40, 2, 3 


i wyżej í i wyżej í 


| Koce Kapy 
flanelowe na łóżka 
'80/490 PO Kor. po kor. 
4, 6, 8 4, 6, 8 


i wyżej ` i wyżej 


Linoleum 


i ceraty 
w ogromnym 
wyborze 


Prócz tych tu wyżej naprowadzonych, polecamy szezególniej nasz bogato zaopatrzony skład wybornych gatunków portyer, firanek koronkowych, stor aplikacyjnych, karniszy, 
chodników wełnianych i kokosowych do pokoi, na schody i korytarze, dalej dywanów N 

dywanów ściennych i dywaników przed łóżka i „angora“ koców :fisnelowych i wełnianych systemu prof. Jaegera, koców do podróży, kołder, kap na łóżka, na stoły, makat, 
jak wogóle wszelkich artykułów dekoracyjnych. Wielki zapas prawdziwych perskich i oryentalnych dywanów po cenach bez konkurencyi niski:h. 


i przed ołtarze, dywanów salonowych, do jadalń i pokoi dziecinnych, 


Za nadesłaniem marki pocztowej za 10 hal. wysełamy na żądanie nasz bogato 
ilustrowany cennik dywanów, portyer, firanek, chodników, cerat, linoleum. narzutek 
na otomany, kap na stoły i łóżka, koców do podróży i do sanek, der na konie, koł- 
der, gobelinów. makat i innych artykułów dekoracyjnych, jak również towarów lnia- 
nych i bawełnianych, bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, szyfonów, płótna, bie- 
lizny stołowej i innych potrzebnych artykułów. 


należy adresować: 


om towarowy „fiu Louvre” we £wowie, ul, Sykstuska 6. 


(Pasaż Hausmana). 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Osarniaekiego 1. 12, — Telefon Nr, 527. 


Papier x fabryki papieru Braci Fiałkowskich 


